
Za redakcyą odpowiedzialny
Bronikowski w Poznaniu.

Rocznik XIX. Piątek, 28 września 1877,

. ftacya, Ekspedycya i Bióro Redakcyi przy 
¡fji>l8l^ihelwowskim placu pod Nr. 17.

Dziennik Poznański
. podzi0nn^e z wyj^ttiem poniedziałków i dni 

więtnych.
Cena ogłoszeń (inseratów):

Wryei drobnego 15 fen. — Beklamy od wiersza 
J drobnego 30 fen. (incl. tłumaczenia).

Listy
Administracji i Ekspedycyi winny być 

frankowane. ZIENNIKPOZNANSK
Przedpłata kwartalna

wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państwie nio- 
mieckiem i w Austryi 9 marek 15 fen., w Belgii, Wło­
szech, Szwajcaryi, Serbii, Ameryce, w Danii, Fraucyi 

Anglii i Szwecyi 12 marek.

Przedpłata i ogłoszenia
przyjmuj.-}, się w Ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko-austryackiego należących urzędy 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasz® ajentury 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także 

przesyłać ogłoszenia do Eksp. Dziennika Pozn.i 

Rękopisma
nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą.

'aoj,
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Ajencye Dziennika Poznańskiego:
^Paryżu Libraire du Luxembourg, Rue de Tournon No. 16, pułkownik Raczkowski, Rue de Faubourg Poissonnière 33. — Ogłoszenia dla Dziennika przyjmuje w Paryżu wyłącznie p. Adam, Carrefour de la Croix Rouge 2. — 

Hamburgu, Prańkiurcie nad. Menem, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Haasenstein & Vogler. — W Berlinie Rudolf Mosse, Jerusalemerstrasse 48. A. Retemeyer, Internationale Annoncen-Expedition. „Invalidendank“ Behren- 
24 i Central-Annoncen-Bureau der Deutschen Zeioungen, Mohrenstrasse 45. — W Bremie E. Schlotte. — W Frankfurcie nad Menem Daube & Comp. — W Wrocławiu Daube, Haasenstein & Vogler i Mosse. — ¡W Plesze­

wie: L. Zboralski.S
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Czas odnowić przedpłatę!
-, minki przedpłaty pozostają te same co 
cat* 1 * * * * * *

w ubiegłym kwartale.Dlj

s«

P 0 Z N A N, 27 września.

Dzisiejsze wiadomości z placu boju ograniczają, się 
Jfcjynym telegramie carogrodzkim z dnia 25 bm., we- 
/ którego Suleiman pasza ostrzeliwa ciągle rosyjskie 

,ci cye w Szipce. Zdaje się, że ciągłe deszcze w dniach 
! nich powstrzymały dalsze operacye Mehemeda Alego

,y i znagliły zaczekać na lepsze powietrze. Obie- 
g> str ny wojujące gotują się prawdopodobnie do sta- 
~1 izego spotkania, od którego zależtć będzie dalszy 

; bieg całej kampanii. Rosya, jak zaręczają ze wszy- 
ua ¡(h stron, mimo poniesionych dotąd klęsk nie myśli 
g<»l¡jurniej o zaniechaniu w najbliższym już czasie dal-

¡i operacyi wojennych, ale pragnie bądź co bądź do- 
=4 j swego celu, chociażby okupić go miała jak najwię- 

ofiarami. — Naturalnie, że nieprzewidziane wy-
¡ti krzyżują nieraz, nawet często bardzo, wszelkie 

nn ¡kie rachuby a dubius belli e v e n t u s nie po- 
usz” i nigdy budować pewnych planów na jutro, dopóki 
az ś nie minął. To też obiedwie strony gotują się już 
lo« jmowój kampanii. Korespondent Daily News znaj- 
Jh (cy się w głównej kwaterze rosyjskićj w Górnym Stu- 
A iii donosi, że obecnie generalny sztab rosyjski robi 
m [gotowania do zimowej kampanii. Ku temu celowi 
aćpzano budowę kolei żelaznej z Giurgewa do Zimnicy. 
angiiowa kolei tej ma być wedle rozkazu ukończoną już 
rP uzątkiem listopada, tymczasem korespondent Daily 

wątpi, aby zdołano ją oddać do użytku przed
(415im Narodzeniem. — Na pizypadek zaś zamarznięcia 
— laju zamówiono już parowce tak zwane lodowe, które 
iy i przeszkadzać zamarzaniu rzeki i nawet zimą 
i cd s wolno przebiegać po niej. Intendentura rosyjska 

biła już nadto kontrakty z dostawcami na mundury
¿¡iiwe dla wojska. Z Carogrodu donoszą również, iż 
ifU1 m gotują się na zimową kampanią a rząd turecki

11 zrobić z firmą Goldschmidt w Manchester układ co 
zimowej odzieży, dla armii. Rząd angielski otrzymał 
to depesze z Carogrodu donoszące mu o wydanym 

wji izie wywozu zboża z ziem tureckich.
Ziver bey otrzymał od rządu tureckiego rozkaz do

* I ¡{lżenia rosyjskich mnichów z klasztoru na górze 
is i wprowadzenia tam greckich zakonników. Ta 
a depesza carogrodzka powiada dalej, , że angielski 

t ¡ernik „Raleigh“ popłynął do Saloniki a pancernik 
Ban“ do Malty.

Komitet paryzki republikańsko-socyalistyczny ogłosił 
test wyborczy z programem wyborczym, w którym 
ipia tak politykę rządu jak i umiarkowanych repu- 
aów. Program wyborczy komitetu żąda między in- 
| amnestyi, skreślenia budżetu wyznań, wypędzenia

;szJiitów, powierzenia szkół wyłącznie opobom świeckim, 
thmiastowego uzbrojenia ludu, usupięcia wojsk sta- 
ponownego wyboru wszystkich urzędników’, zniesie-

»szystkich podatków a zastąpienia ich jedynym po- 
fen tak zwanym progresyjuym, zniesienia senatu i 

(h Jdentury a w to miejsce ustanowienia jednój Izby, 
it »by się odnawiała co dwa lata. Manifest powyższy 

i z programem wyborczym podpisanym jest przez 48 
kalnych i socyalistów.
Już sama szczupła ilość podpisów dowodzi, że mały 

no tylko odłamek francuzkiego społeczeństwa po­
da powyższe zasady i że manifest socyalistów nie 

zie w kraju poparcia. Mimo to jest on zapowiedzią 
¡liwych może zajść w czasie wyborów, od którychNOWINY.

POWIEŚĆ

, TURGENIEWA,

po
(Tłumaczenie z rosyjskiego.)

(Ciąg dalszy. Zobacz nr. 220.)
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^Gośćmi tymi byli nasi starzy znajomi, Ostrodumow 
idii «szuryna. Oboje siedzieli w niewielkim, arcy źle ume- 
B l łanym salonie domu Marketowa i przy świetle lampy 
jji Piwo i palili papierosy. Wcale nie ździwili się, ujrza- 

Nieżdanowa; wiedzieli bowiem, że Marketów miał 
Wywieźć z sobą; ale Nieżdanow zdziwił się bardzo. 
" wszedł, Ostrodumow zawołał: „Jak się masz, bra- 
-i nic więcćj; Maszuryna poczerwieniała cała — 

Kro po chwili wyciągnęła doń rękę. Markełow obja- 
iiieżdanowa, że Ostrodumow i Maszuryna przysłani 

, J? wspólnój sprawie“, która teraz powinna się urze- 
** .lstnić; że tydzień temu wyjechali z Petersburga, 

,] r°dumow zostaje się w Ś. gubernii dla propa- 
• — a Maszuryna jedzie do K., aby się tam widzieć 

osobą.
Markełow stawał się stopniowo rozdrażnionym, choć 

< “'M nie przeczył; rzucając pioruny oczami, gryząc
•> zaczął mówić rozburzonym, głuchym lecz wyra- 

(ń8 ® głosem o dokonywanych bezeceństwach, o konie-

a
C1 natychmiastowego działania, o tśm, że wszystko 

^ystko przygotowane i ociągać się mogą tylko tchórze; 
e'vnego rodzaju gwałt niezbędny jak uderzenie lan- 
w wrzód, bez względu, czy dojrzały lub nie. Kilka

przecież dalsze losy Francyi zawisły. Czy uda się Mac- 
Mahonowi mimo swego nie koniecznie szczęśliwego orę­
dzia pogodzić ze sobą dwa wręcz przeciwne sobie obozy 
i poprowadzić je dalśj zgodnie ku dobru Francyi? Chę­
tnie chcielibyśmy wierzyć temu przez wzgląd na naród, 
który dłuższego potrzebuje pokoju na wewnątrz miano­
wicie, by odrodzić się na nowo i zająć odpowiednie so­
bie miejsce w koncercie europejskim. Lecz czy bieg wy­
padków pozwoli na to, czy można ufać prezydentowi 
rzeczypospolitej, który w tak nierepublikański odzywa 
się sposób do kraju, że zgodzi się na ustępstwa, gdy mu 
lewica przychylną poda rękę? Po ciężkich klęskach o- 
statniśj kampanii, po trupach komuny doszła wreszcie 
Francya do jakiegoś ładu, zaczęła się organizować zwol­
na, aby niebawem podnieść na nowo wpływowy swój 
glos w gronie dyplomacyi europejskiej — czyżby naraz 
zaślepiona namiętnością walk stronniczych chciała nową 
przepaść wykopać pod własnemi nogami?

Na ostatniej radzie gabinetu francuzkiego postano­
wiono we wszystkich okręgach wyborczych Paryża po­
stawić urzędowych kandydatów, lubo żadnój nie ma pra­
wie nadziei, aby wyszli zwycięzcami z urny wyborczej. 
Natomiast zamiarem jest republikańskiego stronnictwa 
posłużyć się przy wyborach manifestem Thiersa. Ponie­
waż jednak jest za długim, przeto Grevy ma wystosować 
odezwę do swych wyborców, w którśj mają być zamie­
szczone główne ustępy manifestu Thiersa. Wszyscy zaś 
kandydaci stronnictwa republikańskiego mają kierować 
się przy wyborach odezwą Grevego. Stanowcza uchwała 
w tym względzie zapadnie dopiero na posiedzeniu komi- 
temu połączonych lewic.

Pobyt marszałka Izby włoskiej, p. Crispi w Berli­
nie, miał wedle węgierskiego Pester Lloyd dać mię­
dzy innemi okazyą do porozumienia się rządu włoskiego 
z niemieckim co do przyszłego conclave w razie 
opróżnienia stolicy apostolskiej. O tej ewentualności była 
także mowa, jak L1 o y d zaręcza, na salzburskim zjeździe. 
Rząd włoski postanowił pozostawić zupełną wolność przy­
szłemu conclave, ale wziął sobie za obowiązek ró­
wnocześnie ^przestrzegać ściśle tych wszystkich form, 
od których zależną jest ważność wyboru głowy kościoła.

W końcu zamieszczamy telegram rosyjski, doszły 
nas w tej chwili a potwierdzający nadejście posiłków do 
Plewny. Oto jego brzmienie:

Petersburg, 27 września. Depesza u- 
rzędowa z Górnego Studenia z dnia 26 bm. do­
nosi, źe w dniu 22 bm. przedarło się około 10 
tysięcy tureckiej piechoty z artyleryą idącą z 
Zofii, przez naszą kawaleryą i wkroczyło do Ule­
wny. Bliższe szczegóły nie znane. Pod Ru- 
szczukiem i nad Bałkanem spokojnie.

# W Chełmży w Prusach Zachodnich odbędzie 
się w dniu 6 października rb. w y s t a w a pło­
dów ró1nicz o - ogrodo wych i pszczełni- 
czych, połączona z wystawą przedmio­
tów domowego gospodarstwa. Wystawa ta 
zamierzona na małe rozmiary; celem jej przekonać się, 
o ile produkeya nasza obfituje w lepsze ziarna, gdzie ich 
szukać i jak rozróżnić pojedyńcze gatunki. Ma na celu 
wykazać, jak stoi sadownictwo i ogrodownictwo u 
nas, — na jakiśj stopie znajduje się hodowanie wa­
rzyw i owoców, jak nie mniój jak stoi pszczelnictwo. — 
Mają wziąć udział i więksi i mniejsi właściciele — na­
grody rozdane być mają tylko pomiędzy ostatnich. — 
Rozpisywać się o użyteczności podobnej wystawy uważa­
my za zbyteczne, wolimy raczćj zachęcić, aby na popis 
ten skromny i cichy wielu się stawiło, aby okazów dość 
zgłoszono, zgoła aby wystawa ta była wiernym obrazem 
produkcyi naszćj rólniczśj.

razy powtarzał to porównanie z lancetem; widocznie się 
mu podobało; nie wymyślił go wszakże, tylko gdzieś wy­
czytał. Zdawało się, że straciwszy wszelką nadzieję co 
do Maryanny, niczego już nie żałował, myślał jeno, jakby 
najprędzćj wziąć się „do sprawy“. Mówił jakby siekierą 
rąbał — bez najmniejszój hipokryzyi, szczerze, prosto 
a z żółcią; — słowa jednako, jakby je ważył, płynęły 
jedno za drugióm z pobladłych jego ust — przypo­
minając urywane szczekanie złego i starego psa po­
dwórzowego. — Mówił dalej, że zna dobrze sąsiednich 
chłopów i robotników z fabryki; że są pomiędzy nimi 
ludzie dzielni — jak np. z gołoplecki Jeremi — którzy 
każdćj chwili są gotowi na wszystko. O tym Jeremim 
gołopleckim ustawicznie wspominał. Co dziesięć słów u- 
derzał prawą ręką, nie dłonią lecz przeciwną stroną w 
stół — a lewą w powietrze, trzymając osobno wskazu­
jący palec. Te włosem pokryte, suche ręce, ten palec
i głos przytłumiony, te błyszczące oczy sprawiały silne 
wrażenie. W drodze Markełow mówił z Nieżdanowem
nie wiele; żółć się w nim zbierała; tu jednak wybu­
chła. Maszuryna i Ostrodumow przytakiwali mu u- 
śmiechem, spojrzeniem a niekiedy krótkim wykrzykni­
kiem; z Nieżdanowem zaś stało się coś dziwnego. Z 
początku robił mu zarzuty, wspomniał, jaka płynąć mo­
że szkoda z pospiechu, przedwczesnych i nieobmyśla- 
nych dostatecznie zamiarów; a co głównie — dziwił się 
temu, że kiedy wszystko już postanowione — i wątpli­
wości nie ma, to po cóż tu wchodzić w różne okoli­
czności lub po cóż dowiadywać się, czego właściwie chce
lud? Po chwili jednak nerwy jego naprężyły się jak
struny — zadrgały — i z pewnym szałem, prawie ze 
łzami wściekłości w oczach, z wyrywającym się w głosie 
krzykiem, zaczął mówić w tym samym duchu, co Mar­
kełow, a nawet poszedł dalśj od niego. Co spowodo­
wało go do tego — trudno odgadnąć — czy żal, że jak­
by osłabł w ostatnich czasach, czy złość na siebie i dru­
gich, czy potrzeba zagłuszenia w sobie jakiegoś wewnę­
trznego robaka, czy żądza popisania się w obec wysła­
nych emisaryuszy... lub czy słowa Markełowa istotnie 
tak podziałały na niego, rozgrzały w nim krew ? Do

Przy tśj sposobności nadmieniamy, że i tu w Po­
znaniu młocizi przemysłowcy zamierzają pod koniec tego 
roku urządzić wystawę przemysłową, również skromną, 
bo tylko ich produkcyą obejmować mającą, o czem na­
stępnie pomówimy obszerniej.

Wiadomości urzędowe.
Król nadał radzcy sądu powiatowego Hille w Lippehne 

w powiecie soldióskim order orła czerwonego czwartej klasy.

Lwów, 23 września.
(Z wystawy. — Praca kobiet. — Dział szkolny. — Towarzy­

stwo pedagogiczne. — Wystawa kolejowa. — Mechanicy.)
(T.) Jednym z najwięcej zajmujących działów na­

szej wystawy jest dział „pracy kobiet.“ Przypatrując 
się wystawionym okazom, podziwiać potrzeba przede- 
wszystkiein cierpliwość, anielską cierpliwość, na jaką po­
dobno mężczyźni nigdy się nie zdobędą. Te koroneczki, 
te hafty, te najrozmaitsze wyszywania, istotnie wierzyć 
trudno, by to była pracai rąk ludzkich. Zbyt wiele za­
jąłbym mem sprawozdaniem miejsca, gdybym chciał wy­
liczać tu wszystkie na wystawie znajdujące się, a bar­
dzo obszerny pawilon zajmujące przedmioty, wymienię 
więc tylko niektóre na szczególną uwagę zasługujące.

Pierwsze miejsce przyznać muszę pracom, artysty­
czną wartość mającym, a to malowidłom na porcelanie 
p. Krystyny Prusinowskiśj i kwiatom sztucznym pp. Fo- 
czkowej i Zielińskiej. Malowidła p. Prusinowskiśj mają 
wszelkie prawo być pomieszczouemi na każdej wystawie 
dzieł sztuki, a kwiaty wspomnianych dwóch pań w ni- 
czem nie ustępują wytwornym tego rodzaju płodom pa- 
ryzkim. Dziwić się należy, dla czego tak mało kobiet 
oddaje się u nas temu tak miłemu, tak pięknemu a 
nawet zdawałoby się tak zyskownemu zajęciu. Jakież 
ogromne sumy pieniędzy wychodzą corocznie za granicę 
za kwiaty sztuczne, a wystawa nas przekonuje, że nasze 
panie mają równie tyle smaku dobrego i zręczności, co 
i Francuzki i że mogłyby w znacznej części, gdyby się 
tśm zająć chciały, usunąć wyroby paryzkie.

Dalej zwracają na siebie słusznie uwagę powszechną, 
ornaty i inne przybory kościelne, haftowane przez panie 
nasze. A są to panie pierwszych rodów, panie Zofia hr. 
Dzieduszycka, Marya br. Potocka, Marya hr. Wallis, Ce­
cylia ks. Lubomirska, baronowa Heydlowa, Julia hr. Po- 
nińska itd.

Wiele dam jak p. Florentyna ks. Czartoryska, Zdzi- 
sławowa hr. Zamojska, pani Łukasiewiczowa wystawiły 
mnóstwo robót włościanek i koronek, wyszywanek na płó­
tnie, żupanek, kilimków, gorsetów haftowanych szychem, 
i robót szydełkowych. Śliczną suknią białą wełnianą, 
bogato pelą haftowaną (5U0 guldenów), wystawiły panny 
Szwajcerówne, panie Sztelcerowa i Wierzbicka koronki, 
stowarzyszenie pracy kobiet mnóstwo najrozmaitszych ro­
bót, hafty, szycia najróżniejsze, dzierzgania, szydełkowe, 
drutowe i gobelinowe roboty, wzorowe cerowania starzy­
zny. Niebrak i robót krzyżykowych. Najwięcśj są chwa­
lone hafty tego rodzaju, p. Cywińskiśj.

Wreszcie oglądać tam można różne zabaweczki, wy­
szywania rybią łuską, obrazki z szyszek, klejonki roz­
maite, stoliczki malowane przez br. Stadnicką itd. Tu 
zaliczyć należy także doskonałe prace kobiet z zakładu 
Św. Teresy i dziewcząt z zakładu głuchoniemych i śle­
pych, tudzież seminaryów żeńskich.

W oddziale tym pracy kobiet jest kierująca nim 
ks. Leonowa Sapieżyna prawie ciągle obecną i ze zwy-

samego rana ciągnęła się rozmowa. Ostrodumow i Ma­
szuryna nie opuszczali swych krzeseł — a Markełow i 
Nieżdanow nie siedli; Markełow stał wciąż na jednśm 
miejscu, zupełnie jak na warcie; a Nieżdanow chodził 
po pokoju nierównemi krokami, to wolno — to szybciśj; 
mówili o środkach, jakie przedsięwziąć należy, o roli, 
jaką każdy powinien przyjąć na siebie, rozbierali i zwią­
zywali w paczki różne książeczki i oddzielne listy; wspo­
mnieli o kupcu rozkolniku, niejakim Gołuszkinie, nader 
pewnym, choć niewykształconym człowieku, o młodym 
agitatorze Kislakowie, który choć bardzo mało umie, ale 
bystry i wielkie ma mniemanie o własnych zdolnościach, 
także wymienili nazwisko Sołomina....

— Czy ten, co zarządza papiernią? zapytał Nieżda­
now, przypomniawszy sobie, co mówiono o nim przy obie- 
dzie u Sipiaginow.

— Tak, odpowiedział Markełow, trzeba, żebyś się 
z nim poznał; myśmy go jeszcze nie napoczęli — ale 
dzielny, tęgi człowiek.

Jeremi z Gołopleku znów zjawił się na scenie; do 
niego dołączył się sipiagiński Cyryl i jeszcze jakiś Men- 
delśj, przezwiskiem Dutik; tylko, źe temu Dutikowi tru­
dno było ufać — trzeźwy był odważnym, po pijanemu 
tchórz; a prawie zawsze był pijanym.

— No, a pomiędzy pana ludźmi — zapytał Nie­
żdanow Markełowa, są tacy, którym zaufać można?

Markełow odpowiedział, że są — lecz ani jednego 
nie wymienił, tylko zaczął mówić o mieszczanach i se­
minarzystach, którzy są pożyteczni ze względu zwła­
szcza na ich fizyczną siię; jak zaczną działać kułaka­
mi — rozkosz! Nieżdanow ciekaw był dowiedzieć się 
także o szlachcie. Markełow odpowiedział, że pięciu, 
sześciu jest młodych — jeden pomiędzy nimi nawet Nie­
miec, wielki radykał, ale znów wiadoma rzecz, źe 
Niemcowi ufać nie można.,. na pewno oszuka i zaprze­
da. Trzeba przecież poczekać, jakich wiadomości dostar­
czy Kislakow. Nieżdanow zapytał o wojskowych. Mar­
kełow zapiął surdut, potargał się za swe długie fawory­
ty; odpowiedział nareszcie, że tu — nic stanowczego — 
nie ma, chyba, że co Kislakow doniesie.

kłą sobie uprzejmością oprowadza ciekawych i daje obja­
śnienia.

Bardzo dobrze jest także na wystawie naszśj repre­
zentowane szkolnictwo, jakkolwiek źądanśj przez naszą 
krajową radę szkolną małśj subwencyi 700 guldenów 
c. k. ministerstwo odmówiło. Subwencyą zastąpiła ofiarność 
nauczycieli i tak przyszła do skutku wystawa, która bar­
dzo dobrze świadczy o postępie naszego szkolnictwa.

Szczególną uwagę zwracają rysunki tak szkół ludo­
wych jak seminaryów nauczycielskich, jak wreszcie gimna- 
zyów i szkół realnych. Mówiłem właśnie z dyrektorem 
wiedeńskiego c. k. muzeum przemysłowo-artystycznego, 
p. Eitelbergierem, który zna dawniejsze i dzisiejsze szkoły 
nasze i wyraża się nadzwyczaj pochlebnie o niezwykłym 
postępie, jaki teraz widzi. Jedynie wystawa rysunków 
lwowskiój szkoły realnśj nie najlepiśj o kierownictwie 
tśj umiejętności świadczy. Dwa portrety kredą rysowa­
ne mogą bardzo cieszyć tatę i mamę ucznia, ale nie są 
to okazy na wystawę szkoły, zwłaszcza realnśj. O wiele 
wyżśj pod tym względem stoi krakowska szkoła realna, 
gdzie nauki rysunków udziela artysta p. Picard.

Towarzystwo pedagogiczne lwowskie, osobną urzą­
dziło wystawę, którą przeważnie stanowią liczne, a bar­
dzo cenne wydawnictwa towarzystwa, mianowicie roczniki 
Szkoły i liczny zbiór wydanych przez towarzystwo 
broszur, książek, rozpraw, w przedmiotach szkólnictwa 
najznakomitszych naszych pedagogów jak: Sawczyńskiego 
(prezesa Towarzystwa), Tatomira (redaktora Szkoły), 
dyrektorów szkół i profesorów pp. Samolewicza, Sobie­
skiego, Józefczyka, Nowakowskiego, Żabińskiego, Kaw- 
czyńskiego i t. d. Wydawnictwa te świadczą najlepiej 
nie tylko o samśm Towarzystwie, które już znakomite 
sprawie oświaty oddało usługi, lecz i o jego członkach, 
o nauczycielach dziatwy naszej, z którój może pod ta­
kim kierunkiem dzielne wyrobić się obywatelstwo.

W dziale szkólnym mnóstwo jest także okazów ro­
bót żeńskich z seminaryów nauczycielskich lwowskiego, 
krakowskiego, przemyskiego i tarnowskiego, tudzież 
szkół żeńskich wyższych w Kołomyi i Rzeszowie założo­
nych i częściowo utrzymywanych przez Towarzystwo pe­
dagogiczne. Najbogatszego zbioru pięknych bardzo ro­
bót żeńskich dostarczyło seminaryum przemyskie, kra­
kowskie zaś ’może się poszczycić mapami geograficznemi, 
rysowanemi przez kandydatki krakowskiego seminaryum.

Wspomnieć tu także należy o wystawie młodziut- 
kiśj, przez profesora Żnlińskiego założonej szkoły sług, 
ćwiczenia piśmienne i rachunkowe tych uczenie, które za­
cny założyciel tej szkoły, stara się moralnie i umysłowo 
podnieść, świadczą o bardzo dobrym tśj szkoły kie­
runku.

Dziś wspomnę także o zasługującśj na uwagę wy­
stawie. kolejowśj, na którśj widzimy ciekawe modele po­
wierzchni kolejowśj p. K. Oesterreicbera proponującego 
zastępowanie używanych dotychczas progów drewnianych, 
które co lat kilka trzeba zmieniać, progami z zużytych 
szyn żelaznych. Otóż model p. O. wskazuje jak tory w 
takim razie konstruowaćby należało i jak szyny do ta­
kich progów przytwierdzać.

P. II. Spuike inżynier kolejowy, wystawił trasy, 
plany i kosztorysy kolei drugorzędnych w Galicyi. Mnó­
stwo jest w tym dziale innych, dla ludzi fachowych 
wielce zajmujących wykazów statystycznych, planów, mo­
deli poprawnych narzędzi, części składowych maszyn i 
innych okazów, sporządzanych w warsztatach kolei lwo- 
wsko-czerniowieckićj, która tę wystawę urządziła.

Osobno ustawił p. W. Pahler, nadzorca warsztatów 
kolei Karola Ludwika, model przyrządu do łączenia wa­
gonów. Przypinanie wagonów pozbawiło już życia bardzo 
wielu robotników, którzy bywają często zgniatani przy 
spinaniu wagonów. Otóż p. Pahler przedstawił nadzwy­
czaj dobrze pomyślany przyrząd, usuwający niebezpie­
czeństwo. Utrzymują jednak fachowi ludzie, że zastoso­
wanie tego przyrządu wymagałoby innśj konstrukcyi wa-

— Lecz cóż to za jeden ten Kislakow? z niecier­
pliwością zapytał się Nieżdanow.

Markełow znacząco się uśmiechnął, i powiedział, że 
to taki człowiek ... taki człowiek ...

— Zresztą, dodał, mało go znam, wszystkiego dwa 
razy się z nim widziałem, lecz jakie listy ten człowiek 
pisze, jakie listy! Pokażę panu. Zdziwisz się pan — 
sam ogień! A jaki ruchliwy! Pięć czy sześć razy obje­
chał całą Rosyą... a z każdej stacyi list o dziesięciu, 
dwunastu stronnicach!!

Nieżdanow pytająco spojrzał na Ostrodumowa ale ten 
siedział jak posąg, nawet okiem nie ruszył — a Ma­
szuryna złożyła usta do gorzkiego uśmiechu i także — 
jakby zaniemówiła. Nieżdanow chciał rozpytać się Mar­
kełowa o jego reformach socyalnych — w gospodarstwie, 
lecz Ostrodumow mu przeszkodził.

— Po cóż o tśm rozprawiać, zauważył — wszystko 
jedno, potrzeba będzie wszystko przerobić.

Rozmowa znów zwróciła się na pole polityczne. Ta­
jemny wewnętrzny robak począł znów nurtować po Nie- 
żdanowie i gryźć go, a czem większe było to kąsanie, 
tćm głośniśj i dobitniśj mówił. Wypił wszystkiego szklan­
kę piwa, a zdawało mu się, że zupełnie był pijany, w 
głowie się kręciło, a serce pełne boleści biło mocno. 
Kiedy wreszcie o godzinie czwartśj w nocy rozmowa się 
skończyła a każdy jśj uczestnik, mijając śpiącego w przed­
pokoju kozaczka, rozszedł się po swych kątach, Nieżda­
now, zanim położył się, długo stał nieruchomie wlepiwszy 
oczy przed siebie w posadzkę. Zdawało mu się, że sły­
szał wciąż nieustający, smutny, duszę rozdzierający dźwięk 
we wszystkićm, co mówił Markełow; miłość własna 
tego człowieka nie mogła niebyć draśniętą, m u s i a ł 
cierpieć, nadzieje jego o własnśm szczęściu przepadły — 
a jednak, jakże o sobie zapomniał, jak poświęcił się cały 
temu, co uznawał za prawdę ... Ograniczone indywi­
duum, myślał Nieżdanow, lecz czy sto razy nie lepiśj być 
tak ograniczonym, aniżeli takim ... takim, jak ja n. p. 
czuję, że jestem?

Ale zaraz powstał przeciw własnemu poniżaniu się;
— Dla czegóż to? Czyż i ja nie potrafię poświęcić się?



gonów, albo zaopatrzenia każdego wozu w taki przyrząd, 
że więc zbyt byłoby to rzeczą kosztowną.

W pobliżu wystawy kolejowej oglądać można także 
znane z innych wystaw i tak wysoko cenione przyrządy 
pomysłu profesora dr. Żmurki do wykreślania elipsy i 
paraboli, wykonane przez p. Łapczyńskiego, mechanika 
przy uniwersytecie lwowskim, który tśż wiele innych 
wybornych wystawił instrumentów fizykalnych, mierni­
czych i optycznych.

Dobrze jest także choć nie licznie reprezentowane 
nożownictwo i wyroby instrumentów chirurgicznych. 
Szczególnie chwalą wyroby tego rodzaju pp. Witoszyń- 
skiego z Krakowa i Toepfera ze Lwowa.

Lwów, 25 września. 
(Adres do Koszuta.)

(T.) Wspominałem już o podpisywaniu adresu do 
byłego dyktatora Ludwika Koszuta z powodu jego odezwy 
do narodu węgierskiego, w którćj wykazuje niezbędną 
potrzebę odbudowania niepodległćj Polski. Oto adres 
ten w dosłownśm brzmieniu:

„Panie!
W twych listach publicznych, skierowanych do współ­

obywateli węgierskich a dających polityczny wyraz u- 
czuciom i zapatrywaniom narodu węgierskiego, przy 
każdćj nadarzającćj się sposobności wspominałeś, pa­
nie, o naszćj nieszczęśliwćj ojczyźnie słowami pełnemi 
współczucia dla nićj i uznaniem jćj wysokiego, acz­
kolwiek od jćj podziału moralnego już tylko stano­
wiska w systemie międzynarodowym Europy.

Naród polski nigdy nie był obojętnym na głos spra­
wiedliwości, podnoszący się w ludzkości, a słowa uzna­
nia do niego samego zwrócone wywołują w sercach 
jego współobywateli najgłębsze i nie przemijające uczu­
cie wdzięczności.

W twćm ostatnićm wszakże piśmie z 30 sierpnia 
rb. nie ograniczyłeś się, panie, na oddaniu narodowi 
naszemu sprawiedliwości i na wyrazie współczucia dla 
jego losu, lecz wskazałeś w twym poglądzie stanu, że 
tylko odbudowanie Polski może skierować rozwiązanie 
kwestyi wschodnićj w koleje naturalne, prowadzące ku 
lepszemu zabezpieczeniu interesów ludzkości i cywili­
zacji na wschodzie Europy a zapobiedz grożącćj w ka­
żdym innym razie zagładzie najpiękniejszych zadatków 
cywilizacyi, najświętszych interesów narodowych, przez 
przewagę rosyjską.

Wypowiadając twe wysokie twierdzenie stanu, dałeś, 
panie, wyraz przekonaniom, żywionym od wieku prawie 
w umysłach i sercach całego ludu polskiego. To nasze 
powszechne przekonanie narodowe jest samo przez się 
żywą dodatnią siłą polityczną, która domaga się od- 
powiednićj roli, a zarazem najmocniejszćm potwierdze­
niem niemylności twojego orzeczenia. Ono zamienia 
orędzie twoje, panie, pozwalamy sobie powiedzieć, w 
czyn polityczny.

Nie tylko więc z uczucia wdzięczności spieszymy 
oddać ci hołd, panie, na jaki nas stać w obecnych 
stósunkach, lecz uważamy za obowiązek publiczny wy­
powiedzieć ci uroczyście i zbiorowo, że, posyłając Wę 
grom twoje orędzie, odnoszące się do roli naszej oj­
czyzny w sprawie wschodniej i w stósunkach między­
narodowych Europy, stałeś się, panie, rzecznikiem 
głęboko żywionych przekonań i uczuć narodu polskie­
go — „wskazówką na zegarze życia ludu polskiego“ w 
chwili krytycznej dla nas i dla społeczeństwa europej­
skiego.

Lecz nie dosyć na tćm. Przyzwyczajeni widzieć w 
twych orzeczeniach polityczny wyraz wewnętrznych 
przekonań narodu węgierskiego, pojmujemy, że ostatnie 
orzeczenie twoje, panie, staje się nowym węzłem po­
między obu bratniemi narodami a może początkiem 
nowej, zbawczćj dla nich obu i dla ludzkości epoki. 
Oba powołane od wieków przez Opatrzność, aby być 
w ich narodowo-państwowych całościach czynnikami 
świętych interesów ludzkości i cywilizacyi na wschodzie 
Europy — pojmowanie wzajemne przez nie swych ce­
lów i przeznaczeń, uznanie solidarności swych stano­
wisk, wzajemnej potrzeby siebie stanowi nową, po­
tężną, daj Bóg, nieprzepartą siłę dla interesów ludz­
kości.

Zrządzeniem losu naród węgierski i' część naszćj 
ojczyzny stoją dziś objęte jednym systemem między­
narodowym. Czyż przekonania ich, ich dążenia, ich 
związki duchowe, ich wola nareszcie mogą pozostać 
bez wpływu na ten system stworzony dziejowemi wy­
padkami?! Jeżeli twoi współrodacy, panie, oddadzą 
na poparcie przekonań wyrażonych w twćm orędziu 
odnośnćm do naszćj ojczyzny ich znakomite cnoty pu­
bliczne, jeżeli przekonania te przeprowadzą konsekwen­
tnie w swe życie polityczne i dadzą im doniosły wy­
raz woli narodowćj, my nie wątpimy, panie, że wten­
czas system międzynarodowy dziś przypadkowo nas 
łączący zmieni swą naturę, ożywi się, a przedewszy- 
stkićm stać się sam musi czynnikiem naszej przyszło­

Zaczekajcie, panowie. I ty, Paklin, przekonasz się z cza­
sem, żem ja, choć estetyk, choć wiersze piszę . . .

Ze złością zarzucił włosy w tył, zgrzytnął zębami 
i, szybko zrzuciwszy z siebie ubranie, rzucił się w zimną,
i wilgotną pościel.

— Spokojnćj nocy — rozległ się 2 a drzwami głos 
Maszuryny; — jestem waszą sąsiadką.

— Spokojnćj nocy — odpowiedział Nieżdanom i przy­
pomniał sobie, że przez cały wieczór nie spuszczała z niego 
ócz.

— Czego ona chce? szepnął do siebie — i zawstydził 
się. „Ach, żeby choć czem prędzćj zasnąć.“

Ale z nerwami trudna rada . . . słońce weszło już 
wysoko, kiedy wreszcie zasnął ciężkim choć nieposilnym 
snem.

Nazajutrz wstał późno z bólem głowy.. . . Ubrał 
się, podszedł do okna — i zobaczył, że Markełow wła­
ściwie nie miał żadnego folwarku. Dom jego stał na 
skraju gaju. Wozownia, stajnia, sklep, chałupka z na 
pół pochylonym, słomianym dachem z jednćj strony — 
z drugićj maleńki staw, ogródek, konopnik i druga cha­
łupka z.podobnym, co pierwsza, dachem, w dali obora, 
stodoła i puste gumna — oto całe gospodarstwo. Wszy/ 
stko przedstawiało się nędznćm, biednćm, nie niezaniedba- 
nćm lub dzikiem —- ale nigdy nie rozkwitłem, jak drze­
wo, którę się nie przyjęło. Nieżdanow zeszedł na dół. 
Maszuryna siedziała w jadalnym pokoju przy samowarze 
i, jak się zdawało, czekała na niego. Dowiedział się od 
niej, że Ostrodumow za interesami odjechał i nie wróci 
wcześnićj jak za dwa tygodnie, a gospodarz poszedł 
z najemnikami. Ponieważ maj był już na schyłku i spie­
sznych robót wcale nie było, Markełow zatem zamierzał 
własnemi środkami wyciąć nie wielki gaj brzozowy i tam 
właśnie od samego rana poszedł.

Nieżdanow czuł w duszy dziwne zmęczenie. Tak 
wiele mówiono o niemożności dalszego czekania, o tćm, 
że należało zacząć. Lecz jak zacząć — co i natych­
miast? Maszuryny nie było co pytać, nie znała żadnego 
wahania, nie wątpiła o tćm, co ma robić, to jest, je­
chać do K. Dalćj nie patrzyła. Nieżdanow nie wiedział,

ści i narzędziem Opatrzności dla ochrony wzniosłych 
interesów ludzkości. Gdy wspólnemi usiłowaniami 
tego dokażemy, gdy węzeł solidarności ustalony w tych 
wspólnych usiłowaniach połączy nasze narody, w ten 
czas dopiero „rosyjski boa constrictor“ zostanie zgnie 
ciony przez oswobodzone ramiona nasze a „panslawi 
styczny polyp“ przyczepiony do zdrowych ciał naszyci 
odpadnie, bo mu zabraknie niezdrowych soków. Ka­
żdy głos z Węgier odzywający się w tym kierunku 
obudzi potężne echa w szerokich ziemiach polskich 
wzmagające jego własną doniosłość; każdy krok zro 
biony przez Węgry ku zsolidaryzowaniu naszych na 
rodów przyspieszy chwilę wspólnego odkupienia a 2 
pośród chmur samych nawet, które taką troską na 
pełniają twą jasną duszę, panie, wywoła je słońce, ct 
zagrzeje na nowo serca widokiem blizkiego zwycięztwj 
i oświeci drogi wiodące do spełnienia naszych wiel­
kich narodowych celów w ludzkości.

Przyjm, panie, ten głos tysięcy ludu polskiego jakc 
hołd oddany twojemu wysokiemu, dziejowemu stano­
wisku, jako wyraz nieprzemijającćj wdzięczności na­
rodu, którego zasługom oddajesz sprawiedliwość i u 
fasz w jego nieśmiertelną żywotność; niech glos ter 
serc naszych przyjmie zarazem przez twe dostojne po­
średnictwo naród węgierski jako odzew na wychodzące 
od ciebie powołanie Polski na scenę dziejowych wy­
padków, a wezwanie twych współobywateli do wspól­
nych usiłowań w imię Polski i ochrony świętych in­
teresów ludzkości! Wybiła godzina nowych służb na­
szych w ludzkości, ty ją panie, w twćm nigdy dla nas 
ńiezapomnianćm orędziu wskazałeś a losy nasze w na- 
szćm ręku być powinny i da Bóg, będą, gdy tego oba 
narody zechcą łącznie i solidarnie!

Lwów, 24 września 1877.
(Podpisy.)

Z teatru wojny.
% nad Dunaju.

Po ostatniej niefortunnćj wyprawie oddziału Mehe- 
meda Alego paszy przeciw prawemu skrzydłu carewicza 
nastąpiła nad Jantrą i Łomem cisza. Nieustanne deszcze 
utrudniają ogromnie działania zaczepne, podczas gdy ta 
sama okoliczność ułatwia niezmiernie wojskom rosyskim 
obronę dobrze wybranych i silnie oszańcowanych stano­
wisk. Dla Rosyan jest obecnie kwestyą żywotną utrzy­
manie się na tym kawałku terytoryum, na którym się 
usadowili, i odczekanie na nim nadejścia zimy.

Dział ten uzupełniamy następującemi pry wal nenii 
depeszami dzienników zagranicznych:

Berlin, 26 września. Do Post donoszą z Pe­
tersburga: W wszystkich kolach ogromne panuje nieza­
dowolenie z powodu niedołężnie prowadzonćj wojny. 
Gwardye dla tego nadchodzą tak powoli, iż huzarzy utra­
cili połowę, ułani jedną trzecią część koni. Pierwsze po­
siłki wysłane zostały do wąwozu Szipki, gdzie postano­
wiono utrzymać się bezwzględnie. Jenerał Todtleben bę­
dzie kierował urządzeniem obwarowanego obozu zimowego 
i przyczółków mostowych. W krotce mają być powo­
łani pod broń celem wypełnienia luk powstałych sku­
tkiem walk ostatnich landwerzyści pierwszego zaciągu.

Gal acz, 25 września. Pięć okrętów wojennych 
krąży znowu między Warną i Kustendże i odbywa reko­
nesanse. , Przybyłe z Kaukazu wojska zajmują obwaro­
wany obóz między Bazardżikiem a Doknsajeni.

Sistowa, 25 września. Wedle nadesłanych z 
Górnego Monasteru, głównćj kwatery carewicza wiado­
mości, usiłowali Turcy jeszcze 17 bm. przełamać linią 
rosyjską pod Ablawą, bez skutku jednak. — Na rozkaz 
wodza naczelnego, w. ks. Mikołaja, rozstrzelano 4 urzę­
dników, intendentury, którzy dopuścili się różnych 
nadużyć, ręsztę winnych oddano sądowi wojennemu do 
osądzenia.

Sistowa, 25 września. Pierwsze oddziały gwar­
dyi przybyły już do armii carewicza. Dalszego ciągu 
działań zaczepnych tureckich nie oczekują z Czerkowny, 
lecz z południa od Osmanbazaru, gdzie wojska rosyjskie 
najdalej są posunięte na wschód.

Carogród, 26 września. Oczekują tutaj na pe­
wno kampanii zimowćj. Rząd zawarł kontrakt z firmą 
Goldschmidt w Manszestrze celem dostawy ubrania zi­
mowego na 500,000 ludzi.

Im gorzćj powodzi się Rosyi, z tym większym po­
spiechem usiłują czynownicy rosyjscy, na których opinia 
publiczna wskazuje, jako na sprawców obecnćj tak okru­
tnej wojny, przekonywać wszystkich i każdego z osobna, 
że oni nie brali najmniejszego udziału w wywołaniu 0- 
becnego przesilenia, owszem dokładali wszelkich starań, 
aby zażegnać grożącą burzę. Po ks. Gorczakowie, jen. 
Ignatiewie, Milutynie przyszła obecnie kolej na księcia 
Czerkawskiego, niedoszłego organizatora Bulgaryi, który

co z nią mówić, — napiwszy się herbaty, wziął czapkę 
i poszedł w kierunku brzozowego gaju. W drodze spo­
tkał jadących z nawozem, byłych chłopów Markełowa. 
Rozpoczął z nimi gawędkę, lecz nic się od nich nie do­
wiedział. Zdawali się także być zmęczonymi, ale fizyczne 
ich zmęczenie niepodobnem było do tego uczucia, którego 
sam doświadczał. Dawny ich pan, wedle nich, był prostak, 
ale dziwak nieco; przepowiadali mu upadek dla tego, że 
porządku nie lubiał a na własny zysk był chytry — nie 
tak jak ojcowie. I mądrala wielki — nie zrozumiesz go, 
choćby nie wiedzieć co — a jak dobry — to dobry. Nież­
danow poszedł i spotkał się z Markełowem.

Szedł w otoczeniu całej gromady robotników; z da­
leka można było widzieć, jak im coś objaśniał, tłuma­
czył a potem machnął ręką ... co znaczyło, że dał roz­
mowie z nimi za wygraną Wspólnie z nim dowodził 
jego rządzca, mały, młody i krótkowidz, bez żadnej oka­
załości w postawie. Rządzca ten wciąż powtarzał: „jak 
chcecie“, — z wielkićm niezadowoleniem swego pryncy- 
pala, który spodziewał się po nim większćj samodzielności. 
Nieżdanow podszedł do Markełowa i ujrzał na twarzy 
jego taki sam wyraz zmęczenia, jakiego sam doświadczał. 
— Przywitali się; Markełow zaraz zaczął mówić, prawda 
lakonicznie, o wczorajszych „kwestyach“ — o blizkości 
przewrotu; lecz wyraz zmęczenia nie znikał z jego lica. 
Gały był pokryty kurzem i potem; wióry, zielone nici mchu 
pokrywały jego odzież, głos miał ochrypły. Otaczający 
go milczeli i nie było widać, żeby się bali, ani żeby się 
z niego śmiali. Nieżdanow patrzał na Markełowa — 
i słowa Ostrodumowa znów zadźwięczały w jego głowie: 
„Po co to? I tak wszystko trzeba będzie przerobić!“ 
Jeden z robotników, który coś zawinił, prosił Markełowa, 
żeby go uwolnił od kary. . . . Markełow z początku roz­
gniewał się, zaczął krzyczeć wściekle — a potem prze­
baczył. . . . „Wszystko jedno, trzeba będzie późnićj 
wszystko przerobić. . . .“ Nieżdanow poprosił go o konie, 
ażeby powrócić do domu. Markełow na prawdę zdziwił 
się jego życzeniu, odpowiedział jednak, że wszystko zaraz 
będzie gotowe.

Powrócił do domu razem z Nieżdanowem. Zaledwie

w rozmowie swój z korespondentem No woje Wre- 
m i a powiedział między innemi:

„Mam niewzruszoną wiarę w cesarza i armią. Ce­
sarz był zawsze konsekwentnym i stałym, wszyscy inni 
wahali się i nie wiedzieli sami, co chcą. Jam był prze­
ciw wojnie; o mało, żem skutkiem tego nie poróżnił się 
z moimi przyjaciółmi, którzy gwałtem domagali się 
wojny za jakąbądź cenę; powiedziałem im, że należy 
poczekać jeszcze 3 do 4 lat, trzeba się wzmocnić, przed­
sięwziąć różne zmiany, uzupełnić naszą organizacyą. — 
Skoro jednak wojna była postanowioną, nie w naszej 
było mocy powstrzymać ją. Jest tu coś wyższego, nie- 
podlegającego obliczeniu a co prze nas naprzód. Bę- 
dziem walczyli i dobijemy się do celu a dobijemy mimo 
wszelkich trudności. Naród nasz przedziwną ma cnotę 

cierpliwości... Wytrzymał i przecierpiał wszystko: 
Mongołów, Iwana Okrutnego, pańszczyznę — wytrzyma
także i wojnę obecną,..“

K ¡poił Piewny.
Dokonana szczęśliwie ekspedycya Ifzi paszy do Ple 

wny przeniosła znowu punkt ciężkości strategicznego na 
bułgarskim teatrze wojennym położenia nad brzegi 
Widu. Charakterystyczną cechą obecnej kampanii jest 
ta właśnie okoliczność, iż wedle wszelkich ludzkich obli­
czeń należy się spodziewać rozstrzygającćj batalii w tej 
właśnie części teatru wojennego, która z natury swej 
najmnićj wydaje się ważną.

Po ostatnich klęskach rosyjskich pod Plewną, które 
jednak osłabiły równocześnie bardzo Osmana paszę, zwró­
ciły się wszystkich oczy na wschód, gdzie główna armia 
turecka pod wodzą Mehemeda paszy zdawała się być 
gotową do przeforsowania ostatniej linii obronnej wojsk 
carewicza, t. j. Jantry i zmuszenia tein samćm Rosyan 
do odwrotu nad Dunaj. W obozie rosyjskim uznano 
również w pełućj mierze grożące z tćj strony niebezpie­
czeństwo i wysłano pospiesznie posiłki nad Jantrę celem 
umożliwienia carewiczowi stawianie oporu armii Mehe­
meda Alego aż do nadejścia gwardyi. Wypadki tym­
czasem nad Jantrą zepchnięte zostały częścią skutkiem 
niepomyślnćj akcyi Mehemeda Alego pod Czerkowną, 
częścią skutkiem niepogody na drugi plan. Pod Plewną 
występuje po raz trzeci w obecnćj kampanii groźne wi­
dmo. Osman pasza, któremu rosyjski sztab jeneralny 
pisał już nekrologi i którego bitną armią skazywał na 
wygłodzenie, gotów dziś jest do nowych czynów. Prze­
szło 15 tysięczny korpus z odpowiednią artyleryą i zna­
cznemu zapasami żywności i co najważniejsza a m u n i - 
cyi przybył w niedzielę mimo trudności stawianych mu 
ze strony licznćj kawaleryi rosyjskićj, rozłożonej na trak­
cie zofijskim, do Płewny.

Dwadzieścia batalionów piechoty, które przybyły na 
pomoc Osmanowi wystarczą bezwątpienia na wypełnienie 
luk powstałych w szeregach korpusu plewieńskiego skut­
kiem ostatnich morderczych bojów. Ponieważ dalćj za­
jął Hakki pasza z jedną dywizyą stanowiska obronne 
pod Karadaghem na trakcie prowadzącym do Orhanie, 
przeto możliwą będzie rzeczą dla Osmana mogącego w 
każdej chwili ściągnąć posiłki, przejść w sposobnym 
momencie do działania obronnego. Armia Osmana pa­
szy stoi dziś pod Plewną tak samo groźnie, jak przed 
pieiwszą bitwą i dla tego nie dziwić się, że rosyjski 
sztab jeneralny spogląda obecnie z wielką obawą na nie­
pokonanego wodza, stojącego tylko o dni kilka marszu 
od mostów pod Nikopmisem i Sistową i będącego ciągłą 
groźbą dla prawego skrzydła armii rosyjskiej.

Dziś sztab jeneralny musi pożegnać się z myślą wy­
głodzenia armii plewieńskiej, a zwrócić natomiast całą 
uwagę na obmyślenie środków mogących przeszkodzić o- 
peracyom zaczepnym Osmana paszy. I rzeczywiście do­
noszą już, iż z trzech dywizyi gwardyi, które miały w 
tych dniach przeprawić się do Bułgaryi, zwrócą się dwie 
dywizye ku Plewnie, a jedna tylko pospieszy nad Jantrę.

Armia rosyjsko rumuńska będzie wynosiła skoro po­
łączą się z nią powyższe 3 dywizye na całym obszarze 
bojowym naddunajskim ogółem 24 dywizyi piechoty, 12 
dywizyi kawaleryi, które następnie są rozdzielone: Pod 
Plewną 9 dywizyi piechoty i 5 dywizyi kawaleryi, na 
wschód Jantry naprzeciw Mehemedowi Alemu paszy 9 
dywizyi piechoty i 4 dywizyi kawaleryi, w Bałkanach 3 
dywizye piechoty i 1 dywizya kawaleryi i w Dobruczy 3 
dywizye piechoty i 2 dywizye kawaleryi. Ponieważ je­
dnak dywizye nie liczą przecięciowo skutkiem ogromnych 
strat więcej jak po 8000 ludzi, przeto po nadejściu gwar­
dyi będzie skoncentrowanych pod Plewną i nad Jantrą 
po 80,000 żołnierzy, w Bałkanach 30,000, a w Dobruczy 
również 30,000 żołnierzy.

Zajmujące szczegóły o zajściach w łonie rosyjskićj 
rady wojennej w przededniu ostatnićj bitwy bod Plewną 
przynosi Połitische Correspodenz. Na radzie 
tćj odbytej dnia 10 bm. oświadczyła się najpierw wię­
kszość zgromadzonych jenerałów rosyj­
skich przeciw szturmowi, wskazając na 
to, że stanowiska tureckie nie są jeszcze tyle osłabione, 
by można się ważyć na atak. Natomiast wielki

uuszeui ze zmęczenia.
— Co panu jest? zapytał się Nieżdanow.
— Zmęczyłem się, dziko odpowiedział Markełow 

Jak chcesz, tłumacz tym ludziom, zrozumieć nie mog< 
i rozkazów nie wypełniają. Nawet po rosyjsku nie ro 
zumieją. Słowo „dział“ rozumieją dobrze — a „współ 
udział . ..“ Co takiego? — „współudział“ nie pojmują 
A przecież, niech djabli wezmą, to także rosyjskie słowo 
wyobrażają sobie, że im chcę działy podawać! (Markelov 
chciał im objaśnić zasadę stowarzyszenia i zaprowadził 
je u siebie — oni nie przystawali na to. Jeden nawę 
z nich powiedział z tego powodu: „Był dół a teraz an 
dna nie widać . . .“ co ostatecznie dobiło Markełowa )

Przyszedłszy do domu, odprawił swą świtę/i zaczął 
wydawać rozkazy do założenia koni i dania śniadania 
Służba jego składała się z kozaczka, kucharki, kuczerc 
i jakiegoś starożytnego staruszka, z zarośniętemi uszami 
w długim, brudnym kaftanie, byłego kamerdynera jegt 
dziada. Staruszek ten wciąż z wielkim smutkiem spo­
glądał na swojego pana a zresztą nic nie, robił i nic 
był w stanie robić, ale zawsze był obecnym, przykucną­
wszy gdzie w kąciku.

Zjadłszy śniadanie, Nieżdanow wsiadł do tegoż sa­
mego tarantasa, w którym/wczoraj przyjechał, ale za­
miast trzech koni założyli tyJko dwa; trzeciego skaleczył 
przy okuciu i zakulał. , Podczas śniadania Markełow 
mówił mało, nic nie jadł i oddychał ciężko. Powiedział 
parę słów gorzkich o swćm gospodarstwie — i znów 
machnął ręką: „Wszystko jedno, trzeba będzie późnićj 
wszystko przerobić.“ Maszuryna poprosiła Nieżdanowa. 
% ją podwiózł do miasta; chciala pojechać, aby poro- 
oić tam niektóre sprawunki; ,,a wrócić z miasta mogę 
pieszo albo z jakim po w r-mającym chłopem przyjadę.“ 
Wyprowadzając ich oboje na guiek, Markełow wspom- 
liał, że niezadługo znów pos.de po Nieżdanowa a wten­
czas — wtenczas (znów zadrz. 1, ł-cz wnet przybrał do- 
orą minę), trzeba będzie stanowczo się umówić; Soło- 
nin wtenczas także przyjedzie; Markełow czeka tylko 
la wiadomości od Wasila Mikołajcwicza; wtenczas nie 
pozostanie nic, jak tylko „rozpocząć“, gdyż lud, ten sam

książę Mikołaj był za natyctimj^L 
w y m szturmem i postawił na swojćm. 
wiono uderzyć na Plewnę dnia 11 września i p0Czsi 
ku temu odpowiednie przygotowania. Gdy Ila/! 
przystąpiono do szturmu na redutę Grywicę, r’j ‘ l’c 
dzieli niepojętym sposobem o tein Rosyanie, ż’e ! * l * * *°8 
ta składa się z dwóch odrębnych zakrywających - * ■ 
nawzajem fortów. Na domiar nieszczęścia kolumn? 
kownika Gramonta, przeznaczona do szturmu na'», 
grywicką, zbłądziła skutkiem gęstej mgły, pOlJ; 
wała w mylnym kierunku i nie mogła z' tego n/ ”, 
wziąć udziału w akcyi. ■ F’

------------— (ino
Serbii.

P o 1 i t. C o r r. donosi z Białogrodu d. 20 1, 
Nadchodzące do księcia Milana i ministra Risiiczi ż 
sze z teatru wojny wywierają wpływ pognębiają« 
rząd i na lud. Ochota do wypowiedzenia wojny » 
coraz bardzićj. Minio to nie ustają uzbrojenia, badf *
7‘ln07nWP70n,<l lrno iii , 11».... -i- izabezpieczenia kraju od wszelkich możliwych’ewe« rr- 
ności, bądź do przedsięwzięcia śmielszych kroków 1 Pj- v C-------- -------------

runku rozpoczęcia walki, jeśliby się los wojny ZBJkn 
na teatrze bułgarskim. e P

Z Wiednia telegrafują: Niezadowolenie Rosyi z tnc- 
wodu chwiejności Serbii osiągnęło już stopień najww F1 
Rosya wywiera wszel, ą presję, ażeby Serbia be» ärst 
cznie rozpoczęła akcyą wojenną. Książę Milan chi 5 
się 1 niczego w tej chwili więcej nie pragnie jak pro 21 
Austryi przeciw tćj akcyi. Tćj przysługi — mówi z & 
powodu oficialny Fremdenblatt — nie może !'e 
Milan wymagać od Austryi, by Serbią łamiącą trał W 
pokojowy zasłania w obec Turków wkraczających n« 
terytoryum lub pomogła księciu Milanowi uwolnić sk F 
zobowiązań zaciągniętych w obec Rosyi już z górv 8°’ 
płaconych. 1 (ku

. Turcy lubo się już teraz wojny z Serbią nie« 
wiają, przedsiębiorą przecież środki ostrożności. p0(j 1 ":l. 
liną założyli obóz oszańcowany i umocnili go w (|a 
oblężnicze. W Zworniku zaś zbierają mały korn 
obserwacyjny, złożony wprawdzie głównie z milicvF1“ 
dostateczny do utrzymania w szachu Serbów na linj’, 
ki Dryny. pro

Z Głrecyi.
Depesza ateńska z dnia 23 bm. do T i m e s a 

nosi, że konsul angielski przy dworze greckim mr \Vv' 
ham doręczył dnia 22 brn. w myśl instrukcyi li, 
Derbego rządowi greckiemu notę turecką, w ¡¡t 
powiedziano, że W. Porta musi pochwycić złe w i»18 
zarodku i wyplenić i nie może nadal posługiwać się ® 
środkami. P. Trikupis odpowiedział na to, że za« [: 
złego leży w pustoszeniu Tesalii, Epirusu 1 Maced ? 
przez umyślnie ku temu sprowadzonych i wytresował [e 
baszybuzuków, w zniewadze wyrządzonej konsulowi, 0 
ckiemu w Larysie, w nadwerężeniu przyrzeczenia w/1 *'’ 
którego W. Porta nie miała zakładać wzdłuż granic P 
ckich 1 w prowincyach greckich kolonii czerkiedi . 
w gwałceniu traktatów i w nieuwzględnianiu żałob i sfe 18 
Grecvi. itv

. Uzbrojenia Grecyi trwają ciągle. Szeregi atz' 
mają być już zupełnie skompletowane, a ochotnicy a 
szają się ciągle w wielkiej liczbie. Mieszkańców Tes 
wielka opanowała trwoga z powodu pogłoski, iż mis) 
tam przymusowa kolonizacya Abchazów z Suchum-Ka 
z których 3500 pomieszczono już w Macedonii.

s,,, 
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flfflanlfesiaeye węgierskie.
Manifestacje Węgrów na rzecz walczącćj w oblv 

swych praw i bytu narodowego Turcyi, a do któr
dał hasło Peszt, objęły cały ,kraj węgierski. Nie
w Węgrzech tak ubogiej mieściny, aby nie zdobyła, 
na najskromniejszą choćby ilufninacyą na cześć „wali 
cych braci“ jak z emfazą nazywają obecnie Węgrzy 
smanów. Świetnie bardzo wypadła iluminacya w Pri 
burgu, po Peszcie największćm mieście w Węgrze 
Rada miejska preszburgska uchwaliła i wzięła urzęi 
wnie udział w iluminacyi. Studenci urządzili pochó 
pochodniami, wystąpili w fezach i z kokardami czerw«1 
zielonemi (barwy tureckie).

Na przesłane w dniu iluminowania Pesztu na 1 
dowodzców tureckich i Koszuta telegramy odpowied: 
dotychczas tylko Suleiman pasza. Podniósł 011, żel 
cya odbiera tylko z Węgier słowa zachęty, i że ti 
ckie i węgierskie narody są synami jednego ojca, la 
nistami wojennymi z jednego gruntu, a na które z 
wną zawiścią patrzą ich wrogowie. Ufam niewzrt 
nie — kończy odpowiedź — iż przyjdzie dzień, w 1 
rym waleczny' oręż obu narodów zjednoczy sie i 
ślepi wzrok barbarzyńskiego wroga. I

W czasie iluminacyi w Koszycach, mieście, kl 
w ostatnich czasach szerokiego nabrało rozgłosu : 
tkiem znanego toastu cesarza Franciszka Józefa, pizj- 
do zajść nie małych. Niektóre pomieszkania nie I) 
oświecone i w tych pospólstwo powybijało okna. Sl 
się to także z szybami pomieszkania komendanta b

lud, co nie rozumie słowa „współudział“, nie chce dl 
czekać!

— Ach, chciałeś mi pan pokazać listy tego 
on się nazywa? Kislakowa? zapytał Nieżdanow.

— Później . . . później . . . pospiesznie odpowiedl 
Markełow. — Wtenczas wszystko załatwimy.

Tarantas ruszył z miejsca.
— .Bądźcie gotowi, rozległ się po raz ostatni g 

Markełowa. Stał na ganku a obok niego z tym sam! 
nieustającym smutkiem w spojrzeniu, wyprostować 
się i założywszy w tył ręce, szerząc zapach żyto® 
chleba i nic nie słysząc, stał, z sług sługa, sędziwy « 
dowski kamerdyner.

Do samego miasta Maszuryna milczała, paliła je 
wciąż papierosy. Zbliżając się do rogatek, nagle gl°8 
westchnęła.

— ¿al mi Sergiusza Michajlowicza, wyszeptał1 
twarz jćj spochmuruiała.

_ — W kłopotach po uszy, zauważył Nieżdanow 
zdaje mi się, że mu gospodarstwo źle idzie.

— Mnie nie dla tego go żal.
— A dla czegóż?
— Bo nieszczęśliwy człowiek — nie ma szczęść 

Nie ma lepszego człowieka nad niego. A jednak 
niczego.

Nieżdanow popatrzał na swą towarzyszkę.
— Czy pani wiesz co?
— Nic nie wiem. . .. Każdy czuje po sobie. ® 

zdrów, Aleksieju Dmitrewiczu. — Maszuryna wysiai 
z tarantasa — a w godzinę potem Nieżdanow wjeżd 
w podwórze sypiagińskiego domu. Czul ciężar w dus 
Noc spędził bezsenną... a przytćm te utarczki na5 
wa ... te dysputy.. .

Piękne lice wyjrzało oknem i przyjaźnie się 
uśmiechnęło... To Sipiagina witała go z powrotem-

„Ach jakie ma piękne oczy“ pomyślał.
(Ciąg dalszy nastąpi.)

pos.de


3
lasl ff tej chwili jednak wyskoczyło z za bramy około 
P«sj akrytyd* 1 tam kadetów, którzy uderzyli bronią, białą 

'c<vs “,[,iiczność. Równocześnie zatrąbiono na alarm 
fiajtj i ¡eh koszarach i w ulica cala

NIEMCY.
# S£crlin, 26 września. Półurzędowa Provinz.

yi

w
została

nielKoOą wojskiem, które tłum bagnetami zatrzymało i 
rei * przód ani w tył nie puściło, aż nareszcie nadbiegł

11 si gderający jenerał Ziemigcki, kazał odejść wojsku 
mila Sądził śledztwo.
a re |le na iluminacyach, transparentach i depeszach 
™asj mlacyjnych nie koniec. Gdzieniegdzie uchwalono na­
po, „lacom i ulicom nazwiska Osmanów, Mehemedów, Su-

Ljff, dzieciom dają te imiona i zbierają składki na 
J )(Ch tureckich.

!0 b. ?

;2a 4 i 
aJ4cj : 
by ■
■4Z irr. donosi, że sejm monarchii pruskićj zwołanym bę- 
ovai ! prawdopodobnie w ostatnim tygodniu miesiąca paź- 

pilika, lubo dzień zwołania sejmu nie jest dotąd je- 
zni1 postanowionym. Jak zwykle przed rozpoczęciem 

jpcyi sejmowej — pisze dzisiejsza Kreuz-Ztg.— 
iiWv' siS ’ obecnie wieści o różnych zmianach w mi- 
¿„•j crstwie. Wieści te przecież, jak dobrze poinformo- 

i ci? c zaręczają osoby, nie mają żadućj podstawy. O ża- 
. . ’ bn!ianie w łonie gabinetu mowy być nie może tern 
*. że wewnętrzna. nolitvka monarchiiźe wewnętrzna 

loże tie_- niestety 
i tri Jöljcheza-owym
:h na

polityka monarchii prowadzoną 
dodaje Kreuz-Ztg. — dalej 

kierunku. Minister skarbu Camp- 
którego ustąpienie uważano za możebne a nawet 

jpiopodobne w czasie ostatniego przesilenia kancler- 
irórvfc°, c0 PrzyP°rauieć należy, przez samego ks. Bis- 
0 '. itka przedstawionym był na zastępcę kanclerza, z cze- 
nie jię pokazuje, że pomiędzy obudwoma musi panować 
Poili najlepsza* zgoda. Tak samo ma się z stosunkiem 
w , Bismarcka do ministra oświecenia i wyznań dr. Fal­
ko,.2 j Pogłoski o zmiąnie w łonie ministerstwa mają swe 
ilicy"1 wy^czn'e w °hozie zwolenników cła opiekuńczego 
pJ’ itramoutanów, a w obec faktycznego stanu rzeczy są 

'•prostu tylko życzeniami, nie mającemi żadnćj pod­
ły.
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W sprawie zwołania plenum Rady związkowćj do- 
»s a «luje się N o r d cl. A 11 g. Z t g., że projekta mające 
. i przedłożone Radzie już są wygotowane. Przy tćj 
v- J osobności zauważyć należy, że peryod kadencyi Rady 
' i., iązkowćj zamyka się dopiero po tym dniu, w którym 

w' ula związkowa zbiera się na nową kadencyą. Gdyby 
sj iczej rzecz tę tłumaczono, to obrady różnych wydzia- 

ZJ( t Rady związkowej nie mogłyby się odbywać w czasie 
laced ®ynno“c’ plenum Rady związkowćj. Z projektów, 
owan te &adz'e związkowej najpierw będą przedłożone po 

J zebraniu się, wymienić głównie należy rewizyą prawa 
, piekarskiego. Projekt rewizyi ordynacyi procederowój 
i’,jc’ibg(lzie obecnie przedłożonym.
kie<» pólurzędowych źródeł donoszą, że w trybunale 
, T'sJ»nistracyjnym nagromadziło się tyle spraw, iż do ich 

mienia potrzeba koniecznie zamianowania drugiego 
arjezesa trybunału i rokowania w tćj mierze już się toczą. 

Cesarz Wilhelm wyjeżdża do Baden-Baden — jakicyzi•pej iosi półurzędowa P r o v. C o r r. — gdzie obchodzić 
kie w kółku rodzinnćm urodziny cesarzowej Augusty, 

n.Ka fpadające na dzień 3U bm. W Baden-Baden zabawi 
«■z do połowy miesiąca października.
lis. Bismarck miał, jak piszą z Berlina do K ó 1- 

scli e Zeitung, w dniach 23 i 24 dłuższe narady 
op)r( ainistrami i krótko jeszcze przed wyjazdem swym do 

ienburga konferował z ministrem spraw wewuętrz- 
kb, lir. Eulenburgiem. Zaręczają, że ks. Bismarck 

jjyjjj if mianowicie z ministrem Falkiem dłuższe konferen- 
,va|( i wyraził zgodność swą z zaprojektowanemi przezeń 

’ i rami prawodawczemi.
/ p,,, Dzienniki donoszą, że pewna liczba niemieckich woj- 
ęgrzr "f®'1 lekarzy pobrała tymczasowe urlopy i wyjechała 
’17ę Bukaresztu celem opatrywania rannych na naddunaj- 
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teatrze wojny. Berlińska Tribune zapisując 
że fakt powyższy, przedstawia rzecz ca!ą w następu- 
f sposób, na co każdej chwili gotowa służyć dowo­
lni: „Faktem jest, pisze Tribune^ że w ostatnim 

wiedi ?!e przesłano piętnastu lekarzom wojskowym berliń- 
ij załogi rozporządzenie ministerstwa wojny tej tre- 

„Na mocy najwyższego rozkazu jna wyższy lekarz 
Izbowy, odnośnie lekarz sztabowy N, N. być gotowym 

natychmiastowego wyjazdu na teatr wojny do Buka- 
¡tu.“ Lekarze wojskowi, którzy otrzymali powyższe 
porządzenie niespodziewane, zaczęli się pytać o jego 
lód i starali się częścią o jego cofnięcie, częścią o 
linienie z obowiązku udawania się do Rumunii. — 

y itkiem tych reklamacji wydano niebawem drugie roz- 
ządzenie, zawieszające pierwotne, a lekarzom pozosta- 
®o do woli stawianie wniosków do ministerstwa woj- 
o tymczasowy urlop celem udania się na plac boju, 
tóż udała się pewna część lekarzy wojskowych na 

r wojny, nie tylu jednak, ilu sobie życzono w naj- 
ższycb sferach.“
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w Pary», 25 września. Dochodzące tu z roz- 
vieb “tych stron kraju wiadomości mówią wszystkie o glę- 

sićm wrażeniu, jakie manifest Thiersa zrobił nawet 
chwiejnych i obojętnych obywateli kraju, którzy dotąd 

tni ê wiali się ku marszałkowi Mac Mahonowi. Obywatele 
uderzeni już manifestem marszałka, zmienili nagle 
swój i oświadczają otwarcie, że należy przymusić

¡ytolfW Elysée i jego monarchiczno-klerykalne otoczenie 
tego, by nie nadwerężały pokoju kraju. Wczoraj tćż 

zamierzano w pałacu Elysée skonfiskować i wy- 
ila jt procesa wszystkim tym dziennikom, któreby ma- 

ogłosiły, a to pod pretekstem — jak to już wspo- 
eliśmy — że ogłosiły dokument fałszywy, lecz od- 

jptaH IPiono od tego zamiaru, gdy się dowiedziano, że Thiers 
■ Isnoręcznie napisał cały dokument. Otoczenie pałacu 

no"' We oburzył w manifeście szczególnie dowód, że izba 
¡Mm nie zawiniła i że, co najwięcej, można jćj zro-

' zarzut, iż była za umiarkowaną.
Tu w Paryżu rozpoczął się już peryod v.yborczy, 

Jlicach przybito już kilka manifestów wyborczych, —
nak "hrzne zebrania rozpoczną się jednak dopiero dzisiaj.

I pustawi tu tylko sześciu kandydatów — w 6, 7, 
i; , > R) i 16 okręgu — wszystkich okręgów liczy Paryż

fMeścia.
. $ Prefekci na prowincyi przedstawiają w urzędowych 
,ysi3' Mach kandydatów rządowych jako „kandydatów mar- 
ijeżd Aa Mac Mahona.“ Poczta w Orleanie nie chce przyj - 
, du“ *ać i rozpowszechniać żadnych manifestów republikań- 
na! ,cl1' Jaskrawym w ogóle dowodem, jak rząd obecny 

™a.ie wolność i swobodę wyborów, jest to, że były 
:ię o elit cesarstwa oświadczył w tych dniach: „Wiem, 
cni. za cesarza Napoleona „„praktykowano““ powsze- 

pra„'o wyborcze, lecz to, co się wtenczas działo, nie
się naciskowi, jaki teraz wywierają.“

D.-siennik urzędowy ogłasza dekret, mianujący kontr- 
^’•’ala barona Roussin wiceadmirałem a kapitana mor- 

Yicary kontr-admirałem. Marszałek obchodził w

tych dniach imieniny swoje na zamku La Foret w naj- 
ściślejszćm kółku familijnćra a dziś powrócił znowu 
do Paryża. Dziś tćż jeszcze odbyła się pod jego prze­
wodnictwem narada gabinetowa, na której minister spraw 
wewnętrznych pan de Fourtou przedłożył okólnik, 
jaki zamierza przesłać do prefektów w sprawie nadcho­
dzących wyborów. Książę Decazes udał się do La 
Grave dla towarzyszenia rodzinie swojej w powrocie do 
Paryża.

WŁOCHY.
Wiadomości z Włoch zaznaczają wielką czynność 

zarówno w zarządzie flotą wojenną jak i armią lądową. 
Co się tyczy pierwszćj, pracują z największym pospie­
chem nad wykończeniem budowy i uzbrojenia kilku 
pancer ków. Rozkazy pod tym ostatnim względem wy­
dane, były tak naglące, iż w warsztatach okrętowych 
pra cu ą obecnie i w nocy także. Minister wojny zaś, 
jenerał Mezzacapo, zajmuje się pilnie organizacyą armii 
terytoryalnćj. Przypisują mu zarazem zamiar pomnoże­
nia liczby pułków kawaleryi z 20 na 30, a liczbę kom­
panii strzelców alpejskich z 24 na 36. Fundusze na ten 
cel potrzebne, na przyszłćj sesyi żądane być mają od 
pai lamentu. Roboty około obwarowania stolicy Rzymu, 
zaczną się już w pierwszych dniach października.

S Z W E C Y A.
W Szwecyi nastąpiła częściowa zmiana gabinetu. 

Dotychczasowy minister wojny, jenerał Weidenhelm, po­
dał się do dymisyi, a miejsce jego objął jenerał Rezeush- 
ward. Powodem tćj zmiany, ma być reorganizacya ar­
mii, którćj poprzedni minister nie popierał dosyć ener­
gicznie. Możnaby może w tjm fakcie widzieć potwier­
dzenie wieści, przed kilkoma tygodniami obiegającćj, o 
zamiaTze Szwecyi, przedsięwzięcia na wszelkie wypadki pe­
wnych środków ostrożności.
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Ostatnie teiegramy.
(Z biura Wolfla.)

CarOgFÓd, 27 września. Wedle prywa­
tnych wiadomości miało w dniu 25 b. m. cen­
trum rosyjskie uderzyć na Plewnę, lecz z wiel- 
kiemi stratami zostało odpartem. Rząd nie o- 
trzymał dotąd żadnej urzędowej wiadomości o 
tej bitwie.

Petersburg, 27 września. Wiadomość, 
jakoby Turcy przeszli Kar dasz, oraz że pod 
Bielą stoczoną została nowa bitwa, są nieuza­
sadnione wedle Agence Russe.

Bukareszt, 26 wrze-nia. Kilka pułków 
koza> kich przechodziło dzisiaj przez Bukareszt. 
Jenerał Skobielew, który już przyszedł do sie­
bie, oraz jenerał Totleben wyjechali dzisiaj do 
głównej kwatery. Wellesley przybył tu z po­
wodu choroby. Cogalniceanu i Bratiano spo­
dziewani są tu jutro, ostatni powraca z głównej 
kwatery księcia rumuńskiego. Dziennik Ro- 
manul, organ Bratiana i Rosctti’ego żąda zwo­
łania Izb na nadzwyczajną kadencyą. Rosyjski 
konsul w Białogrodzie w powrocie z głównej 
kwatery do Białogrodu przybył fu.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
POZNAŃ, 27 września.

— * Tegoroczny program tutejszego gimnazyum ad 
St. Mariam Magdalenam mieści w sobie rozprawę nauczy­
ciela gmanazyalnego Szymona Keisky: „Abliandlung iiber die 
Bewegung eines schweren Atoms in einem rotirenden Kreise“ 
i wiadomości szkolne, podane przez dyrektora dr. Uppenkampa. 
Wedle nich liczy! zakład w 18 klasach w półroczu zimowem 
1876/7 521, w półroczu latowem 510 uczni, pomiędzy którymi 
było 430 katolików, 31 protestantów i 49 żydów; 211 miejsco­
wych a 299 zamiejscowych uczni. Z świadectwem dojrzałości 
opuściło zakład na W. Noc 4 a na św. Michał 10 czyli razem 
14 uczni. Przez śmierć stracił zakład dwóch uczni: ucznia 
wyższej prymy Wojciecha Rosta i Konrada Smętkowskiego, z 
których pierwszy umarł 31 grudnia r. z. a drugi 19 paździer­
nika r. z. Kolegium nauczycielskie składało się w ostatniem 
półroczu prócz dyrektora z 9 nauczycieli wyższych, 10 nauczy­
cieli zwyczajnych i 4 nauczycieli pomocniczych; prócz tego 
byli zatrudnieni 2 kandydatów wyższego stanu nauczycielskiego, 
nauczyciel religii protestanckiej, nauczyciel techniczny i nau­
czyciel szkoły przygotowawczej. Egzamin publiczuy uczni od­
bywać się będzie jutro w piątek od 8 do 1 godziny i od 2^2 
do 5'/3 godz. Nadmieniamy tu, że pomiędzy przedmiotami, z 
których uczniowie będą egzaminowani, nie ma ani gramatyki ani 
literatury polskiej, jak i dnia następnego w sobotę podczas uro­
czystego aktu szkolnego, gdzie uczniom klas od tercyi do pry­
my wręczane będą świadectwa i nagrody i pożegnani abitu- 
ryenci, nie będzie mowy polskiej jak w dawniejszych czasach; 
w ogóle w całym programie nie ma też ani słowa polskiego. 
W dniu tym zakończy się także rok szkolny a nowy rozpocznie 
się w poniedziałek dnia 15 października. Z rozporządzeń o- 
gólnych zasługuje chyba to na podniesienie, że król, minister­
stwo pod dniem 8 czerwca rozporządziło, o czem czasu swego 
już donosiliśmy, aby przy szkole przgotowawczej tutejszeao fry- 
derykowskiego gimnazyum utworzone zostały od św. Michała 
rb. równoległe oddziały, których uczniowie przechodzić mają 
do gimnazyum ad St. Maryam Magdalenam, a dalej, aby zapo- 
biedz nierówności terminów przyjęcia i promocyi przy tutej- 
jzych gimnazyach, mają być zap owadzone przy gimnazyum ad 
St. Mariam Magdalenam oddziały zmienne (Wechselcóten), co 
dyrektor zakładu tak tłumaczy, że z nowym rokiem szkolnym 
mają równoległe oddziały, na jakie wszystkie klasy z wyją­
tkiem wyższej prymy są podzielone, tak z czasem być urzą­
dzone, aby z dwóch oddziałów jednej klasy jeden na Wielka­
noc, drugi na św. Michał rozpoczynał nowy rok szkolny i tak 
samo jeden na Wielkanoc a drugi na św. Michał kończył rok 
szkolny.

— * Po załatwieniu wstępnych formalności jak prze­
czytaniu protokulu itp. wniósł na wozorajszem posiedze­
niu tutejszych reprezentantów miejskich, któremu 
przewodniczył radzca sprawiedliwości p. Pilet, nasamprzód p. 
Prausnitz interpelacją w sprawie submisyi, jakie magistrat roz­
pisał na dostawę robót i materyałów dla budowy nowego tea­
tru miejskiego. Interpelant podniósł mianowicie, że magistrat, 
jak wiadomo z wzmianek naszych pod wiadomościami miejsco- 
wemi i odnośnych inseratów, trzy rozpisał termina submisyjne, 
że przepisał format cegieł dostawić się mających itd. Na in- 
terpelacyą odpowiedział w imieniu magistratu a zarazem ko- 
misyi, trudniącej się budową, radzea budownicy p. Stenzel, że 
wszystkie punkta interpelacyi poddano w kemisyi gruntownej 
dyskusyi; komisya obradowała także na tern, czy budowę od­
dać zaraz w antrepryzę jeneralną, lub czy przyiąć należy 
wpierw oferty speeyalne. Zgodzono się na ostatnie. I trzy owe 
termina rozpisano na mocy uchwały komisyi. Prawdą jest, że 
ofert podanych nie publikowano w terminach, lecz o ile to by­
ło korzystnem, okazuje się już ztąd, że w jednej z ofert na 
43000 Mr. na roboty mularskie znaleziono pomyłkę kalkula- 
toiską 14000 Mr. Oferty zresztą były zamknięte i nikomu ich 
nie pokazywano; uchwała ostateczna co do ofert zapadnie do­
piero na. posiedzeniu komisyi, w przyszły wtorek odbyć s ę ma- 
jącem. Że kilka ofert mniej nadeszło, nie jest żadną stratą, 
byleby submitenci byli ludźmi prawymi i znanymi. Potem za­
łatwiono następujące jeszcze przedmioty z dość obfitego porządku 
dziennego. Sprawę dotyczącą zabezpieczenia przyszłości pozosta­
łych po urzędnikach miejskich wdów i sierót skreślono zupełnie z 
porządku dziennego, ponieważ z jednej strony trudno zna­

leźć sposób, w jakiby się to stać mogło, a z drugiej tak magi­
strat jak reprezentanci sierotom tym i wdowom w razie po­
trzeby nie skąpią pomocy. Po odrzuceniu następnie wniosku 
o położenie chodników granitowych na części Nowomiejskiego 
RynkuJ kt ra dla przechodzących jest prz-znaczona, czego się 
król, dyrekcja policyi domaga, po odesłaniu potem do komisyi 
finansowej sprawy przewyźki przy tytule XIII a. Nr. 3 i 2 a 
odrzuceniu wniosku o zaprowadzenie na próbę pieców Schwab’a 
jako nie przedstawiających żadnych szczegółowych korzyści i 
wybraniu na przewodniczącego dla IX okręgu ubogich optyka 
p. Poerstera a na zastępcę dla XI okręgu ubogich dotychcza­
sowego zastępcę, zgodzono się na to, aby stosownie do woli 
zmarłego dr. Jagielskiego zapisany przezeń Domowi miłosier­
dzia pod opieką św. Józefa legat 500 tal. po jego nastąpionem 
zniesieniu przeniesiono za fundusz ochronki miejskiej. Tak sa­
mo przyjęto wniosek magistratu, żądający 33,000 Mr. na budo­
wę celem rozszerzenialwodociągów miejskich.; sprawę zaś sprze­
daży parceli właścicielowi młyna Juliuszowi Rabbowowi, odesła­
no na powrót magistratowi dla bliższego wyjaśnienia rzeszy. Zgo­
dzono się dalej na osiedlenie się w tutejszem mieście rzeżarzy 
Natana Jacobsohn i Abrahama Rabinowicza, potem na stano­
wcze ustanowienie dyetaryusza biurowego Hannebohma jako asy­
stenta kasy instytutowej i nauczycieli elementarnych Nowako­
wskiego i Trautweina; sprawę zaś dotyczącą ugody, zawrzeć 
się mającej z właścicielami ulicy na św. Rochu co do założe­
nia i utrzymywania chodnika przekazano komisyi budowlowej 
i prawniczej a sprawę dotyczącą wynagrodzenia dla właściciela 
nieruchomości na św. Marcin e Nr. 31 za ustąpienie terenu na 
rozszerzenie ulicy komisyi ostatniej. Nareszcie zgodzono się 
jeszcze na zsprowadzen e wodociągu do nieruchomości miej­
skiej pzry Msgazynowej ulicy Nr. 1 i przyjęto koszta na ten cci 
potrzebne, odrzucono zaś wniosek o ustawienie latarni gazo­
wej na podwórzu tejże samej nieruchomości. Na posiedzeniu 
obecnych było 32 reprezentantów— z członków magistratu by­
li obecni: nadburinistrz Kohleis i radzcy miejscy: Aniinss, 
Chlebowski, dr. Loppe, Rump i Stenzel.

— * Przypominamy, że w sobotę dnia 29 bm. odbędzie 
się o godz. 4 po południu walne zabranie Banku ról.-przemy- 
słowego Kwilec ki, Potocki i Sp. Sprawozdanie roozne 
otrzymać można już teraz w biurze Banku.

— * W hotelu Saskim w dniu 30 bm. (w niedzielę) ode- 
giają artyści wraz z amatorami trzy komedyjki a mianowicie: 
Polowanie na posag czyli Nowomodne zaloty, — 
Szklanka wody i Adam i Ewa.

— * Pomiędzy inseratami dzisiejszego numeru naszego 
pisma znajduje się obwieszczenie król, sądu powiatowego w 
Pleszewie z dnia 10 b m„ rozpisujące termin subhasiacyjuy 
dóbr rycerskich Orpiszewka, należących do spadkobierców 
Eustachiuaza Cetkowskiego a obejmujących 349 hektarów, 28 
arów i 60 kwadr, metrów obszaru, na dzień 22 listopada br.

— * Listami gończemi ścigają ks. wikaryusza War 
mińskiego z Buku, skazanego za wykroczenia przeciw usta­
wom majowym na 630 M. grzywien lub 70 dni więzienia; rze- 
źnika Salomona Horwitza z Babimostu, skazanego zaocznie 
za krzywoprzysięstwo na 6 lat więzienia w domu karnym i Ro­
mana Biesiek ¡orskiego z Ustaszewa, skazanego na trzy 
miesięczne więzienie za karygodną samowładność.

— * Tutejszemu krawcowi Abrahamowi Mojżeszowi 
Umieniewiczowi pozwolono przyjąć nazwisko familijne — 
M o s e s.

— * Zołzy wybuchły pomiędzy końmi dominium Zie- 
mnice w powiecie kościańskim i dom. Wyganow w powie­
cie krotoszyńskim; zapalenie śledziony pomiędzy bydłem roga- 
tem dominium Dłuska i folwarku Złotałódź w powiecie 
międzychodzkim, młynarza Fiedlera w Cni nie w pow. buko­
wskim i właściciela Adama w olędraeh Blumer w pow. babi- 
mostskim; parchy pomiędzy końmi właścicieli Arlt i Enkel- 
mann w Jabłonnie w tymże powiecie; — natomiast ustały 
zołzy pomiędzy końmi spedytora Colina w Pleszewie i go­
spodarza Gronowskiego w Czacho rowie w powiecie krobskim, 
zaraza plueowa pomiędzy bydłem rogatem gospodarza Nowi­
ckiego w Grembowie w powiecie krotoszyńskim; zapalenie 
śledziony pomiędzy bydłem rogatem dom. Kiełpin i właści­
ciela Schmiedera w Obrze w powiecie babimostskim i domi­
nium i deputatów w Sowińcu w powiecie śremskim.

— * Wystawa chmielu otworzoną została dnia 25 b. 
m. w Nowym Tomyślu w tamtejszej strzelnicy przez sekreta­
rza jeneralnego prowineyalnego stowarzyszenia gospodarczego 
prof. dr. Peters z Poznania. Wystawiono około 60 bal naj­
piękniejszego towaru, po większej części przez producentów z 
naszego Księstwa; prócz z miasta samej wystawy, z miast 
Trzciela, Grodziska, Wolsztyna, Zbąszynia, Sierakowa, Między­
chodu, Skwierzyny i z kilku wsi tym miastom pobliskich. — 
Ki ku właścicieli większych posiadłości z powiatów bukowskie­
go i babimostskiego przystało również swój produkt. Z Prus 
książęcych z okolic Iławy przysłano 3 bale chmielu.

— * W Nowym Tomyślu zapanowało w ostatnich dniach 
w handlu chmielu dość znaczne ożywienie. Czescy i bawarscy 
hańdlarze jako też kupcy miejscowi kupowali wiele a i dowóz 
w ostatnich dniach był dość znaczny. Ża wyborowy towar pła­
cono dnia 24 i 25 bm. 90—100 M. za średni 75-80 M. a za po­
śledni 60-69 M. za centnar.

— * Położona w powiecie wągrowieckim wieś Cbrza- 
nowo, mająca 1000 morgów areału, która dnia 19 bm. miała 
pójść na subhastę, sprzedaną została dnia 22 b. m. za 189,O,.O 
marek.

— * Przyjazd Matejki do Warszawy nie obył się, jak 
pisze Wiek, jak to łatwo było można przewidzieć, bez obja­
wów wyjątkowej dla mistrza sympatyi ze strony Warszawian. 
Parotysięczny tłum, złożony przeważnie z grona inteligencyi 
miejscowej, oczeki cał w poniedziałek pociągu wieczornego, któ­
ry przywieźć miał drogiego gościa. Za zbliżeniem się pociągu 
wszyscy podążyli w stronę, gdzie wysiadającego Matejkę oto 
czyło grono artystów i 1 teratów, by złożyć mu serdeczne wy­
razy powitania. Z trudnością zdołano przeprowadzić Matejkę 
wpośród publiczności cisnącej się po obu stronach, by ujrzeć 
szanowne oblicze znane sobie z wizerunków jedynie. Towarzy­
szyli Matejce w tej pielgrzymce przez tłumy Siemiradzki i Je- 
nike, otoczeni gronem przedstawicieli sztuki i literatury. Za 
zbliżeniem się do dworca — zgromadzona publiczność wydała 
okrzyk serdecznego powitania na cześć Matejki i aż do wstą­
pienia na stopnie pojazdu okrzyk ten towarzyszył mu, brzmiąc 
bez przerwy przez minut kilkanaście. Matejko był nadzwyczaj 
wzruszony. Udał się wraz z żoną i córką do hotelu Europej­
skiego. — Jak wiadomo, zabawi z tydzień w Warszawie, której 
nie zna a którą rad poznać.

— * Jako lekarz praktyczny osiedlił się w Wyrzysku 
p. dr. Plath.

— * Kalendarz. Jutro w piątek dnia 28 września Wa­
cława króla i męcz.; w kalendarzu słowiańskim Wacława św.

Wschód słońca o godzinie 5 minut 56, zachód o godzinie 
5 minut 45.

Dnia 28 września 1621 ostateczne pobicie i odparcie Tur­
ków z pod Chocimia. — 1651 traktat z kozakami w Biaiej 
Cerkwi.

wiadomości.
(Z biura Wolffa.)

Car Ogród, 26 września. Ajencya Ha- 
vasa donosi, źe pomiędzy kilku ambasadorami 
a Portą przyszło do wymiany zdań co do wa­
runków zawieszenia broni, żaden krok przecież 
urzędowy nie został dotąd zrobionym.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 26 września.

LUZlNSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Treskow 
z Knyszyny. Hr. Szembek z Słupi i lir. Szembek z Siemia- 
nic. Pani Engestróm z có;ką z Drezna. Hr. Wodziński z 
synem i lir. Mielżyński z Królestwa Polskiego.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Karpiński z Królestwa 
Polskiego. Bleich z Prus Zachodnich Ks. prób. Kurza- 
wski i nauczyciel Czerwiński z Rożnowa. 1’ani Golska z 
Szczodrzykowa. Budziński z Tulec. Pani Kościelska z 
córkami z Mieścisk. Burchardt z Jaworowa. Nowicki z 
Gra nówka.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Wehrmann z Wiirzburga. 
Zimmermann z Zurychu. Andrae z Poczdamu. Buchholtz 
i Cohn z Berlina. Littmann z Wrocławia.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
Giełda poznańska, 27 września.

Poznań, 27 września. (Sprawozdanie giełdowe).
Stan powietrza: zimno.
Żyto: cicho.
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano —.— ctr. na

wrzesień 140.—, jesień 140.— październik-listopad 140, listopad- 
grudzień 140, grudzień styczeń 141, styczeń-luty 142, na wio­
snę 143 nom.

Okowita: spok.
Cena wypowiedzialna —. Wypowiedziano —,-----  litrów;

wrzesień 49.10------, październik 48.50—, listopad 47.80-.—,
grudzień 47.80—, styczeń 48.40 .—, luty 48.90—, kwiecień- 
maj 50.30—. m.

Okowita w miejscu (bez beczki) 49.20 pł.
(W.) Poznań, 27 września. Ceny mąki. Pszenna nr. Oi 1 

15-16 50 m., rżana nr. 0 i 1 11.50-12.— mar. per 50 kilo.
Żyto: Nie zawierano interesów.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna 49.10 m, 

na wrzesień 49.10—, październik 48.60-48.50, listopad 47.80—, 
grudzień 48—47.90, styczeń —.—, lnty ——, kwiecień-maj 
50.40-50 30.

Wypowiedziano 5,000 litrów.
Okowita w miejscu (bez beczki) 49.20 m.

Giełda bydgoska, 26 września.
Pszenica: 194-263 m, najpiękniejsza nad, porosła niżej 

notowań.
Żyto: 128-140 m,
Jęczmień i groch prawie bez dowozu.
Owies 120-146 m.
Nasiona olejne prawie bez dowozu.
Wszystko per 1000 kilo — wedle gatunku i wagi efe­

ktywnej.
Okowita: 49.50 m. per 100 litrów a 100 proo.

Giełda wrocławska, 26 września.
Zyto: per 1000 kilo bez obrotu; na wrzesień i wrzesień- 

październik 131. pł. i żąd., październik-listopad 131. pł. i żąd., 
iistopad-grudzień 132. żąd., grudzień-styczeń —, kwiecień-maj 
137.50 m. ofiar, i żąd.

Pszenioa per 1000 kilo 202 marek żądano, — na 
wrzesień-październik 202. m. żąd.

Owies: per 1000 kilo 120-120.50 m. pł.; na wrzesień-pa- 
żdziernik 120-120.50 plac., pażdziernik-liscopad 120 ofiarowano, 
iistopad-grudzień 122-122.50 pł. i żąd., kwiecień-maj 131 marek 
ofiar.

Olej rzepiowy per 100 kilo stale; — w miejscu 75 m. 
żąd., na wrzesień 73.50 żądano, 73 ofiar., wrzesień-październik 
73 żąd. 72.50 ofiar., październik-listopad 73, iistopad-grudzień 
73, kwiecień-maj 72 ni. żąd.

Okowita per 100 litrów stale; w miejscu 50.70 m. żąd., 
na wrzesień 50 pł. i ofiar., na wrzesień-październik 50 żądano, 
październik-listopad 49. — , Iistopad-grudzień 49.— ofiar., kwie­
cień-maj 50.50-80 m. pł. i żąd.

Łubin trudny do sprzedania; żółty 9.-9.50-10.50, niebie­
ski 9.-9.40-10.40 m.

Ceny ustanowione przez miejską deputacyą targową.
Per
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Notowania komisyi mianowanej przez Izbę handlową.

Za 100 kilogr. piękny średni pośl. towar.
A A ARzep........................... 31 25 28 50 26 —

Rzepik zimowy 30 25 28 — 25
Rzepik latowy ... 30 — 26 50 23 —
Lnica........................... 27 _ 24 _ 21 ___
Siemię lniane . . . 27 — 25 — 22 —

Gdańsk, 26 września.
Sprawozdanie J. Fajansa.

Powietrze suche lecz zimne; wiatr północno-zachodni.
Pszenica loco nie znajdowała na dzisiejszym targu o- 

gólnéj ochoty do kupna a usposobienie było raczej słabe, sprze­
dano jednak 500 ton po niezmiennych wczorajszych częściowo 
zaś i nieco niższych cenach. Płacono za jarą 123—130 funt. 
214—224 m., murzącą jasną 130 funt. 235 m-, pstrą i jasno ko­
lorową 119/20 do 130 funt. 210—235 mar., jasno pstrą 127 — 
130 funt. 240—250 m., wysoko pstrą i szklistą 130—134/5 funt. 
248—258 hi., białą 129/30 funt. 255 m. per ton. Termina po 
części stałej, późniejsze słabiej; wrzesień 235 m. pł., wrzesień- 
pażdziermk 226 m.. ofiar., kwiecień-maj 215, 214 m. pł. Cena 
regulacyjna 235 marek.

Żyto loco było i dziś słabe; płacono za krajowe i dolno- 
polskie 121 funt. 144 m., 125 funt. 146 m., 127 funt. 148 m., 
133 funt. 158 m, rosyjskie 118 funt. 134 m. per ton. Wczoraj 
notowano rosyjskie 116 funt. 116 m. per ton. Termina spokoj­
nie i oez ochoty do kupna; kwiecień-maj dolnopo'.skie 143 m. 
żąd. Cena regulacyjna 140 m.

Jęczmień loco wielki 106, 108, 109 funt. 162, 170 m., 
lepszy 1Q7 funt. 172 m, 110 funt. 178 m„ 112/3 funt. 180 m., 
113/4 funt. 184 m. per ton, wedle gatunku, mały osięgał 103, 
104 funt. 150, 152 m. per ton.

Rzepik zimowy loco bez obrotu. Termina wrzesień- 
październik 330 m. żąd. Cena reguł. 328 m.

Okowita loco 49.75 m. płacono.

linrsa telegraficzne.
(Notowane z dnia 26 września.) 

SZCZECIN, 26 września 1877.
Pszenica słabo | | ,

na wrzesień................. 222 50 Okowita słabo
na wrzesień-październik .216 50, mieJscu • • • • •
na kwiecień-maj .... '212 50, ”a wr^®s}eń-październik 

Zyto słabo. I
na wrzesień.................136
na wrzesień-październik 136 50 
na kwiecień maj .... ¡142 50 

Olej rzep, stale.
na wrzesień-październik! 75 50 
na październik-listopad 
na kwiecień-maj ....

49 50 
48 80 
48 80 
51 20

142 —

15 50

na październik-listopad 
na kwiecień-maj . . . . 

Owies
na październik-listopad
na.................................

Olej skalny
74 50¡ w miejscu....................
73 50, na jesień......................

BERLIN, 26 września 1877
Pszenica niżej. i

na wrzesień-październik 226 50 
na kwiecień-maj . . . . 213 50

Żyto słabo
w miejscu....................
na wrzesień-październik 140 — 
na iistopad-grudzień . . 142 50 
na kwiecień-maj .... 146 50

Olej rzep, słabo
w miejscu .................
na wrzesień-październik 75 — 
na kwiecień-maj .... 73 10

Okowita słabiej
w miejscu ................... 51 10
na wrzesień................  50 90
na wrzesień-październik 50 90 
na kwiecień-maj .... 52 30

Owies I--------
na wrzesień-październik 142 50

104 20
92 2£ 
94 - 
94 6C 

104 25 
70 25 
99 66 
10 96 
14 25 
53 75 

204 56 
56 75 

356 - 
455 - 
125 -

Gal. kol. Kar. Ludwika 
Pruskie oblig. państw. . 
Nowe pozn. listy zast. .
Pozn. rent listy...........
Austr. losy z r. 1860 . .
Włoska renta..............
Amerykany .................
Pożyczka turecka . . . .
7‘/9-pro. Rumuny...........
Polskie listy likwidac. . 
Rosyjskie banknoty. . . 
Austr. renta srebrna . . 
Austr. akeye kredytowe 
Kolej żelazna państwowa 
Lombardy.......................
Uspos. w koń. ożywione.

Berlin, 26 września.
Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiój. 
Pszenica loco słabićj, — Termina mało zmienione. —

vVyp. 7,000 ctr. Cena wypowiedz. 226.5 marek per 1000 kilo. 
Loco 203-266 m. wedle gatunku, żółta szlązka i march. —- 
marek z kolei pł., biała maroh. — z kolei pł., żółta węg.

z kolei płacono, na ten miesiąc 226-227-226.5, na wrzesień- 
październik 226.-227-226 5 płacono, — na październik-listopad 

----- - pł, iistopad-grudzień 212.5—.— płacono, kwiecień-
maj 1878 213.5—. płac.

Żyto loco nieznaczny handel.— Termina słabo. Wypow.
13,000 ctr. Cena wypow. 139.5 m. per 1000 kilo. Cena przecięć. 
— mrk. Loco 132-160 m. wedle gat,; stare ros. 132-138 m. z kolei
i ze statku pł., nowe rosyjskie 145-147 m. z kolei płacono, — 
nowe krajowe 150-157 mar. z kolei płacono, polskie — z kolei
płacono, na ten miesiąc —•------. pł., na wrzesień-październik
140.-139.5 płacono, — na październik-listopad 141.-140.5 pł.,
na iistopad-grudzień 143---- 142.5 płacono, kwiecień-maj 1878
147.5-147 pł., maj-czerwiec — pł.

Jęczmień per 1000 kilogr. wieiki i mały 146-198 marek 
wedle gatunku.

Owies loco bez zmiany. Termina mało zmień, Wypo-



■wied. 4000 etr. Cena wypowied. 142.5 m. per 1000 kilo. Loco 
110-165 m. wedle gatunku, wsch. i zach. prus.—.— z kolei pi., 
rosyjski ord. — z kolei płacono, na ten miesiąc, na wrze­
sień-październik i październik-listopad 143-142.5 płacono. — 
listopad-grudzień 143.-142.5 płacono, kwiecień-maj 1878 147.— 
płacono.

Kukusudza loco cicho. — Wypowiedziano------ cen­
tnarów. Cena wypowiedzialna —.— mr. per 1000 kilo. —
Loco 138-145 marek wedle gatunku;--------- marek z kolei,
na ten miesiąc — płac.

Groch per 1000 kilog. do gotowań. 166-200 marek wedle 
gatunku, na paszę 150-165 m. wedle gatunku.

Mąka rżana słabiej. — Wypowiedz. 1000 ctr.— Cena 
wypowiedzialna 20.20 per 100 kilo, cena przeć. —m. Nr. 0 
i i per 100 kilo brutto z miechem, na ten miesiąc 20.25-20 20 
płac;, wrzesień-październik 20.25-20 20 pł„ październik-listopad 
20.25-20.20 pł., listopad-grudzień 20.25-20.20 pł, grudzień-styczeń 
20 25-20.20 płac., styczeń-luty 1878,20.30-20.25 pł., luty -marzec
20.o0-20.25 płacono, marzec-kwiecień —.----- .— kwiecień-maj
20.35 płac.

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wypowiedziano —
cent. Cena wyp. — marek. Rzep zimowy--------- . m. Rzepik
zimowy--------- mar. płacono. Rzepik latowy — m., nasienie
lnicze — m.

Olej rzepiowy loco słabiej. — Wypowiedz, z beczką 
500 ctr., bez beczki — centn. Cena wypowiedzialna z beczką
76. m., bez beczki — marek, cena przecięciowa----- m. per
100 kilogr. Loco z beczką 78. marek, bez beczki 76.5 marek,
na ten miesiąc 76.5—-., wrzesień-październik 75.5—75.__pł,
październik-listopad 73.5-73.1— pł., listopad-grudzień 73.3-73. 
pł., grudzień-styczeń — plac, styczeń-luty 1878 — płac., luty- 
marzec —, kwieceń-maj 73.3-73.1 pł.

Olej lni any per 100 kilogramów bez beczki w miejscu 
— marek. Dostawy — m.

Olej skalny mało zm. Rafinowany (Standard white) per 
100 kilogr. z beczką w partyach o 50 bar. (125 cntr.) —

Wypowiedziano 875 ctr. Cena wypow 31. m. per 100 kilogr. 
Loco 33. marek, na ten miesiąc 30.8-31.2 pł., cena przecięć. — 
wrzesień-październik S0.8-31.2 płacono, na październik-listopad
— pł., listopad-grudzień 31.7-31.5-7 płacono, grudzień 31 9 pł., 
grudzień-styczeń 1878 31 7-31.9 płac.

Okowita loco cicho.------ Wypowiedz. 10,000 litrów. —
Cena wypowiedzialna 51. m., cena przecięciowa —.— marek 
per 100 litrów a 100 prc. = 10,000°/o z b. Loco z beczką — pł., 
na ten miesiąc 51.-50.8 płac., wrzesień-paździer. 51.-50.8—pł., 
październ.-listopad 50.3-50.—- pł., listopad-grudzień 50.1-50.— pł., 
grudzień styczeń 1878 —.— pł., na luty-marzec —.— płac, 
kwiecień-maj 52.5-3-4 pł.

Okowita per 100 litrów a 100 prc. = 10,000 prc bez 
beczki loco 51.1— pł., w pożyczanych beczkach —, ze spichrza
— płac.

Mąka pszenna nr. 00 33.00 31.50, nr. 0 31.00-29.50, nr. 
0 i 1 29.00-27 50.

Mąka rżana nr. 0 24.—22.—, nr. 0 i 1 21.—19.50 
ner 100 kilogr. brutto z miechem.

(Nadesłano.)
Wszystkim chorym wzmocnienie i zdrowie bez 
medycyny i bez kosztów przez środek pożywczy

Revalescière du Barry
z Londynu.

Od lat 30-tu żadna choroba nie oparła się tej przy-

Kónigl; Kreis-Gericht.) Skorzysta
™ każda pani domu, która przy dyspozycyach

obiadu zastósuje się do przepisów zawartych
Erste Abtheilung.

F Pieschen, deu 20 September 1877.
w książce ~ (4700)

Das in dem Pleschen’er Kreise belegen«TZ ^>0 ISli t
im Grundbuche hiesigen Gerichts Band II.'GOO praktycznych przepisów kucharskich z 
Blatt 282. seqq. eingetragene, den Rechts-Swłasnego doświadczenia t. j. przepisy sma- 
nachtolgern des Eustachius von Cetkowski-cznych i tanich potraw, smażenia konfitur, 
gehörige Rittergut Or pis ze we k, dessen Be-jprzysmaków, ciast. Lody, kremy, galarety, 
sitztitel auf den Namen des Eustachius vonjdesery, wędliny etc. etc.
Cetkowski berichtigt steht, und welches mit] Zebrał Marynia,
einem Fläcben-Iahalte von 349 Hektaren 28 240 str. Cena 2 mrk. 50 fen. oprawne 2 M. 75 f. 
Aren 60 Q Metern der Grundsteuer unter-'Książka ta znajduje się we wszystkich księ- 
liegt und mit einem Grundsteuer Reinerträge garniach, skład główny w księgarni panów:

Kothwendiger Verkauf.

von 3284 Mark 61 Pfg. und zur Gebäude 
Steuer mit einem Nutzungswerthe von 429 M. 
— Pfg. veranlangt ist, soll im Wege der

nothwendigen Subhastation
den 22ten November d J. 

Vormittags um 10. Uhr 
im Lokale des unterzeichneten Gerichts ver­
steigert werden. (4777)

Der Subhastationsrichter.

M. Leitgeber i Spółka.

Administracja Dziennika Poznańskiego 
przyjmuje przedpłatę na

RUCH LITERACKI
Antykwarnia E. Calliera poszzu- 

kuje wszystkiego co się odnosi do rodziny
Szeptyckich

a zwłaszcza
X. Józefa Domaradzkiego

panegiryk p. t. Zawód chónorów.

TYGODNIK
poświęcony literaturze, sztukom pię­
knym, naukom i rzeczom społecznym. 
Przedpłata kwartalna wynosi 7 mr. 50 fen. 
Szanowni abonenci odbierać^ będą pismo to 
pod opaską wprost ze Lwowa. (3406)

Przestroga.
Pewna osobistość, nazywa­

jąca siebie maszynistą (Machie- 
nenmeister) Gawandka, od­
wiedza od kilku tygodni klien­
telę moją w Księstwie pod 
pretekstem, że przezemnie do 
tego upoważnioną została.

Ostrzegam każdego, aby się 
z rzeczonym Gawandką w nie 
nie wdawał, co ma styczność 
z moim interesem, gdyż nie 
mogę odpowiadać za żadne 
przezeń doznane straty.

G. Neidlinger,
Poznań, Wilhelmowski ul. 25
A. HOFFMANN

Antykwaruia E. Calliera w Po­
znaniu, Podgórna ulica 15, II poleca 
Gazetę W. Ks. Poznańskiego od 1

kwietnia 1856, r, '
do 18 czerwca.

Dziennik Poznański od 28 lutego 
1860, r. 1861, 1862, 1863,1864,1865, 
1866, 1,' 67, 1868—1871,1874, 1875 
i 1876.

Kuryer Poznański r. 1872 i 1873’ 
J. I. Kraszewskiego

Dla abonentów
Dziennika Poznańskiego.

Dwa obrazy t. j. 1) obraz królowej Jadwigi, 2) 
obraz Władysława Jagiełły, w wielkim forma­
cie podług Bacciarellego wykonane w zakła-

jemnéj potrawie' zdrowia i takowa okazuje się skuteczną 
u dorosłych i dzieci bez medycyny i bez kosztów we wszystkich 
chorobach żołądkowych, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, skó­
ry, oddechu, pęcherza i nerek, tuberkulosie, suchot, astmy, 
kaszlu, niestrawności, zatwardzeniu, dyaryi, bezsenności, sła­
bości, hemoroidów, puchlinie, febrze, zamętu, uderzaniu krwi 
do głowy, szumowi w uszach, słabości i womitom, nawet 
w czasie ciężarności, diabetes, melancholii, chudnieniu, reuma­
tyzmowi, podagrze, błędnicy; służy także za lepsze pożywienie 
dla dzieci ssających zaraz od urodzenia, aniżeli mleko mamki. 
— Wyciąg z 80,000 certyfikatów o uzdrowieniu, które opierały 
się wszelkiej medycynie, pomiędzy niemi certyfikaty Dr. Wurzer, 
radzcy medycznego Dr. Angelstein, Dr. Shoreland, Dr. Camp­
bell, profesora Dr. Dédé, Dr. Ure, hrabiny Castlstuart, margra­
biny de Bréhan i wielu innych wysoko postawionych osób 
posyła się franko na żądanie. (5806)

Skrócony wyciąg z 80,000 certyfikatów.
Nr. 62476. Dobremu Bogu i panu niech będą dzięki.

Reyalesciere usunęła zupełnie 18 letnie boleści moje żołądka 
nerwów w połączeniu z ogólną słabością i nocnym potom.

J. Comparet, proboszcz Sainte Romaine des Ileś.
Nr. 79211. Orvaux. 15 kwietnia 1875. Od lat czterech 

używam szacownej Reyalesciere i nie cierpię już więcej na bó­
le w lędźwiach, które trapiły mnie przez długie lata. Będąc 
w 93 roku życia, cieszę się jak najzupełniejszem zdrowiem.

X. L e r o y, proboszcz.
Nr. 45270. J. Robert. Z 28 letnich suchot, kaszlu, wo- 

mitów, zatwardzenia i głuchoty zupełnie uleczony.
Nr. 62845. Proboszcz Boilet z Eerainville. Z astmy z 

częstem zaduszaniem zupełnie uleczony.
Nr. 64210. Margrabina Brehan uleczona z 7 letniej choroby 

wątroby, bezsenności, drżenia na wszystkich członkach, wychu- 
duienia i hypochondri.

Nr. 75877. Florian Kóller, k. c. administrator wojskowy.

Fotografie w większych 
i mniejszych formatach ś. p.

prałataKoźmiana
nabyć można w zakładzie fotogra­
ficznym E. WLirskiej przy 
Fryderykowsldej ul. Nr. 25 wprost 
biura telegraficznego. (4775)

Nalewu jesiemieg-o 1877. r.
naturalne wody mineralne z Bilina, 
Karlsbadu, Ems, Iwonicza, Krynicy, 
Lippspringe, Vichy Wildungen, i. t. d. 
nadeszły u (4767)

Dr. Mankiewicza 
W i 1 n el m o w s k a ulica Nr. 22. 
Balsam na odzięblisnę

najlepszy, środek do szybkiego usunięcia gu­
zów z odz'ębliznv i zapobieżenia pryszczeniu 
się skóry fi. po 5 sgr. w aptece «If. Man- 
kłewlcza._____  (47t>8) .

pnszkarz w Poznaniu
poleca swój skład broni do polowania każde 
go rodzaju, naboje, rewolwery po przystę 
pnych cenach. (4774)

¡la wyprawy1857, 1858 i 1859 dzie artystycznym Dzwonowskiego w War­
szawie, których cena sklepowa wynosi 12 M-,' jako też na skompletowanie takowych pole-
obniża cenę tychże obrazów dla 
Dziennika Poznańskiego na 5 M. 

Ekspedycya Dziennika Poznańskiego
W ychoi> asseoir

obu zakładów śp.jj

T
A MGrosswardein, uleczony z kataru, płuc i rur płucowych 

w głowie i ciśnieniu w piersiach.
Nr. 75970. Pan Gabryel Teschner, słuchacz publiej 

wyższego zakładu handlowego w Wiedniu, uleczony z 
czliwego bólu piersi i rozstrojeniu uszów.

Nr. 65517. Panna de Montlouis, uleczona znlestra»^ 
bezsenności i wycieńczenia.

Nr. 75928. Baron Sigmo uleczony z 10-letniego s 
wania rąk i nóg itd. sParsl^

„dc
Reyalesciere jest cztery razy tak pożywną jak w 

i oszczędza u dorosłych dzieci 50 razy inne środ,;i i p0. 1
Cena Reyalesciere za ‘/a funta 1 Mr. 80 fen. i !’ ; Zi 

3 Mr. 50 en., 2 funty 5 Mr. 70 fen., 12 ff. 28 Mr. 50 fen
Revalescière Chocolatée 12 filiżanek 1 Mr. 80 fen. -n T 
ti 3 Mr. 50 fen., 48 filiżanek 5 Mr. 70 fen. itd. ’ - 
Revalescière Biscuités 1 funt 3 Mr. 50 fen., 9 , ’

5 Mr. 70 fen. -
Do nabycia przez Du Barry et Comp. Berlin W. 2h 

Passage (Kaiser Gallerie) i u wielu dobrych aptekarzy, j 
~-iX— ------------ .• 8przeclających delikatesy w 'caj l0'1gistów, sp
kraju, w Rawiczu u J. Mroczkowskiego, w Po"znaaT ‘-,c. 
O. Weiss — Czerwona apteka, Krug i Fabriciusa. 11

'«.oi 
skiDowiadujemy się, że pani

B. Szmnlńska,
utrzymująca Magazyn mód i darask 
krawiecczyzny, w dniu dzisiejszym powr ied 

ciła z B*aryża.

Z drukarni
(Dr. W. Dębiński) w Poznaniu wyszło 
i poleca się: (2683)
Kupiec i przemysłowiec

jakim warunkom powinien uczynić za 
dość i jakie okoliczności uwzględnić, 
gdy zamierza się osiedlić? Napisał 

Dr. Rakowicz.
Poznań 1877. Str. 104. Cena 1,50 M. 
za którą, pod przepaską franko rozsyła 
drukarnia Dr. Dębińskiego w Poznaniu

Rsięflza prałata Koźmiana

abonentów cam mój skład pięknych towarów stalo­
wych i metalowych do łaskawego uwzglę­
dnienia. (4771)

0. PBESSS nożownik
Stary Rynek 7. naprzeciw Wrocławskiej ul

upraszam do siebie do Bazaru w dzień ex- 
portacyi d. 88 bm. w piątek o godz. 12 
w południe w celu porozumienia się w jaki 
sposób oddać z naszej strony cześć zwłokom 
naszego dobroczyńcy. (4755)
BB.FRAWCiSŻEKGHŁAPOWSKI.

SZKOŁA

5=
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Wielka wypożyczalnia

muzy kalio w 
}Ed- Bote & G- Boekr

konnej i wozowej jazdy
w Gnieźnie.U (4764]

jeżdżanie koni wojskowych do wojny, I 
szkolnych i damskich. — Ujeżdżanie koni w i

•-S Ö 
ja 5.

przyjmuje codziennie abonentów pod 
najkorzystniejszemi warunkami. Pro- 
spekta bezpłatnie. Katalogi wypożycza­
ją się. , 4678)
Poznań, Wilhelmowska ul 21.

PIÄST
kalendarz polski ludowy
&

(4759) J'li 
1 (S2Ï 

pr 
01 
tfNajwiększy skład mój

herbaty chińskiej
sprzętu WMr. uzuptłoiłem wybornemi ~ —— — —j
gatunkami, które polecam a oraz i prawdziwy uczęszczający do gimnazyum lub a 4

Poznan. J. N. Piotrowski, kładów od św. Michała rb. pod }a'
dnemi warunkami przyzwoite utrzyiii - 
nie. — Bliższa wiad. w handlu WPa h ’

Studenci

Kinkowskiój, Wodna ul. Nr “ie(1 
“etę

W) 
ka

Nietążkowo pod Starym Bo­
janowem.

l’ENSYÄiI
Kilku polskich uczni, którzy

tego 
kt<

mieć pomoc w nauczeniu się jgzyt N
niemieckiego a jednak się\,i 
zg-ermanizować, może jeszt ego >

Tegoroczna sprzedaż tryków z mojćj wstąpić do pensyi tutejszego naucz 1 
owczarni zarodowój rozpocznie cielą. Bliższych szczegółów dowiedo '*-bi 
się dnia 4go października. Sprzedane się można w Adm. Dzień. Pozn. p( 
zostaną: 1. tryki znanćj powszechnie Nr. 4581.
trzody o rygi nalnyc-li NegreMi; Ktoby cłiciał zająć^TaTuuejsi_ Ktoby cbciał zająć

trzody oryginalnych drugiego woźnego za wynagl 
dzeniem miesięcznóm 45—50 M. winie 
bezzwłocznie zgłosić sie osobiścielM

2. tryki z
KRambonilletów, założonej przez 
zakupno z Rambouillet i Videville ; 3 
tryki pochodzące z krzyżowania znako­
mitych oryginalnych tryków Rambouil-

Clieniili« dr. llaucba ozciilzo- 
wany tran wątrobiany z darszu
w fl. po lyr/e sgr., doświadczony wielokrotnie
u suchotników, w cierpieniach skrofulicznych . . _ ____„
itd. jest W Poznaniujedynie do nabycia u p. j letów z stósownemi do tego, szlache-J runkach można się u nas "dowiedzie
aptekarzanadw.dr. yTanhlewłczw. (4769 tcemi maciorkami N egretti. (4760

W interesie familijnym sprzedam z 
wolnéj ręki (4765)

felwsrl
R> Eelaiu^am

krajowy radzca ekonomiczny.

w 52 BynacRi pod Strzelnem, po więk- 
szśj części pszenna ziemia, 260 mor- v
gów, przytśm wiatrak, olejnia, żywy ¡i^'“/J“'luJv 
martwy inwentarz kompletny. j-UOilllfilum

Złotnicka.

Piastunki
poszukuje do małego dziecka 

Gogolewo pod 
(4761)

ikiprzedłożyć swoje zaświadczenia. 0 ob,,rs 
wiązkach woźnego i o bliższych va “

ani 
__ *Zarząd (4766 

Towarzystwa pożyczkowego przenij !^cz 
słowców miasta Poznania Sp. zap, io' 

Dominium Łllbówku ni
Gnieznem potrzebuje zai 
lub od Nowego Roku

Kostiumy jesienne
szlafroki jesienne, 4V2—12 tal. pilśniowe spódnice 
l’/2—6 tal., spódnice sztebnowane 1—6 tal., spó­
dnice aksamitne 4’A—6 tal., paletoty cesarskie 
4’/2 —12 tal. Aksamitne żakiety po 10 i 15 tal. 
pod gwarancyą prawdziwości koloru. (4727)

JTJŁIU^ FKEPJ6B
Wilhelmowski plac 15.

Wyroby z piasaivy
jako to miotły, skrobacze, szczotki do kadzi L szczotki do bydła

czwórce, parze i pojedynkę. - Zakupno i!nych cenach z sk}a(lu tutejszeg0 j w Poznaniu polec ją
sprzedaż koni peDsyjnych wedle zasad towa 
rzystwa Tattersall. — Targi na konie przed 
stajniami. — Szkota dla forysiów, stangre­
tów i dozorców koni. Działalność moja u- 
znaną już została za dobrą i rzetelną. — Po­
nieważ przedsięwzięcie moje stało się potrze- 

przeto upraszam pp. właścicieli koni o 
łaskawe względy.

Wojciech Herse
koniuszy.

(Miejską Górką
Ön cherche ■

ogrodnika

(4536) 
po zniżo-

Bracia Łesser, Swarzędz.

une institutrice 
SïsiSSe, qui pourrait hors le fran­
çais enseigner la langue allemande. 
Avec un patent et bonne musicienne. 
S’adresser poste restante A. B. Mie- 
écisko per Posen. (4778)

Egzaminowana nauczycielka
fröblowska (KindergärtnerinI, Polka i katoli- 
czkn, poszukuje od paźdz. rb. miejsca jako 
wycho ivawczyni w Królestwie Boiskiem, 
Krakowie lub Galicyi. Bliższe szczegóły u J. 
Gro sraa nn’a, dyrektora w Bydgoszczy, Wil­
helmowska ul. 4. "(4763)

Kilku pensyonarzy
mogę jeszcze przyjąć od św. Michała. 
Opieka w razie życzenia pomoc w na­
ukach i lekcye na fortepianie. Leon 
B&oeiałkowskinauczyciel, W. Gar- 
tlary tuż P|Z.y gimnazyum.

kawalera. Zgłoszenie osobis 
konieczne. (47t

PISARZA
poszukuje od Igo paździei 
ka rb. Dom. iiogolew 
p. M. Giirką. Pensya 24 
marek bez prania

(4742) >Osta

W s p
i pościeli

Urzędnik gospodarcz
kawaler, b¡r 1

m.
'nia

w swoim zawodzie, poszuk przy 
je miejsca od każdego czasu. Oferty przj u r 
muje biuro Wgo Fouto wieża w rozDaii Poju 
w Bazarze. (477 isk

iPsc 
•t t 
Cni a

azarze.

Urzędnik gospód.

na rok 1878. Ułożył Józef Chociszewski, 288 
stronnic i 21 rycin. Kto kupi przed 5 pa­
ździernikiem rb. odbierze w dodatku ładny 
obrazek Piasta i ma udział w premiach. Księ­
garzom 1 sprzedającym z drugiej ręki rabat, 
ale tylko za gotówkę. Cena 5 sgr. z przesył­
ką franko 6 sgr., za 2 tal. 13 egz. franko.

J. Chociszewski, Poznań.

Węgle kamienne
z najlepszych kopalni poleca całkiemi 
wagonami jako też i pojedyńczo po 
nader umiarkowanych cenach (4368)

Czwarta ankeya bydła rozpłodowego.
Tegoroczna aukeya około V buhajów z IWilsterinarsch i 6 

po części cielnych jałowic, 25 angielskich tryków, 5 
kiernozów Bergsliire i 8 prośnych macior odbędzie się w 
poniedziałek dsiia 8 października w południe o II go­
dzinie. Wykazy aukcyi są od 20 września do dyspozycyi, tak sam fur-

Nauczyciela doinow.
któryby posiadał dobre świadectwa 
z kilkoletniej praktyki, poszukuje się za­
raz na wieś. Bliższa wiadomość pod 
A. B. poste rest. Miłosław (4762)

kawaler, kit,a lat przy gospodarstwi i- 
poszukuje miejsca. Duskawe oferty p< lek( 
lit. K. L. M. poste restante Pniew 
iP inue.) _______ (472!

Poszukuję zdatnego

slużiicegjo
4776) »i 

roeli
Kent
kład

BERLIN, 26 września.

Niemieckie papiery.

Prusk. poż. ukonsolid. 
dito

Obligi długu państwa 
Prem. poż. państ. z 1855 
Listy zastawne wscho- 

dnio-pruskie 
dito 
dito

Listy zast. pozn. (nowe) 
dito szlązkie 
dito lit. A. i C. stare 
dito lit. A. i O. nowe 
dito lit. A. i C.

List. z. zachodn.-pruskie 
dito

41/» 103.75 p.
95. p. 
92.25 p. 

134. p.

dito
dito
dito

II serya 
dito

dito nowa I serya 
dito dito

Listy rent, poznańskie 
dito pruskie 
dito szląskie

3’/i
4
f'

rÉ

4
4W
f'-

Î’'

y/,

84.10 p. 
94.30 ż.

101.50 p.
94. p. 
—• P- 
—• P- 
—• P-

100.75 p.
82.40 p.
94.10 p.

100.50 ż.
—• P- 
-• P- 
—• P-

P- 
P- 
P-
P-

94.60
94.60
95.80

Akcye bankowe.

Wrocław, bank dyskont.
dito wekslowy

73.
75.

P-
P-

„ , . „ . mańki na żądanie w dniu aukcyi w Canth. (4501)
JjI« Dziegieckl j WUkau pod Canth przy fryburg- P. Stiiuiulcr 

w Kościanie. skićj kolei żelaznći, w wrześniu 1877. dzierżawca dóbr rycerskich.

s. Mutojekt
iony do samodzielnego prow 
książek znajdzie u mnie miejscJ. N. Leitgeber.

Polaka, umiejącego pisać.
Dr. B. Wicherkiewic^A

__________  Ul. Śt. Pawła Nr. 6.

wy.
nadi 

:o 
i • 

tnnaz'Służący,
kawaler, w średnim wieku, 
strzelec życzy sobie od 1 paźdz. inni11““ 
miejsce. O łaskawe oferty uprasza si 2® 
poste rest. SS. Wronki. (4722 ,irni

zarazę tocé-
ńuia

Niemiec, bank hyp. w
Meiningen 

Stowarz. dyskontowe 
Gotajski bank kredyt. 
Kwileekiego i Sp. bank 
Meinigski bank kredyt. 
Austr. zakład kredyt. 
Poznański bank prowin. 
Bank Rzeszy niemieckiej 
Prowinc. stowarzyszenie

dyskontowe
Szląskie stowarz. bank.

41/»

100.90
114.40
108.60

60.
81.

345-355' 
104.25 p, 
158.50 p.

77.50 p. 
85. p.

Akcye przemysłowe.

Berliński kantor drzew. 4
Stowarzyszenie immol. 
Dortmund Union 
Huty Hoerder
dito Laura 
dito Lauchhammer 
dito Marienhutte 
dito Massener 
dito Redenhiitte 

Berlin. Passage

47.
69.

8.
36.

P-
ż.
P-
P.

75.25 ż.
18.50 p. 
63. ż.
—• P- 

6.60 ż.
21.50 p.

Akcye zakładowe 1 obligacye kolei 
żelaznych.

Bergsko-marchijska
Berlińsko-zgorzelieka 

dito szczecińska

74.75 p.
10.90 p. 

104. p.

Kurs papierów na giełdach berlińskiej i poznańskićj.
Brzesko'-grajewska

KaGalicyjska Karola Lud. 5 
Kolej Rudolfa 14
Marchijsko-poznańska ¡4 
Górnoszląz. kol. lit. A. C.K1/,

dito lit. B.
Austr.-franc. kolśj pań. 
Austr. pótn.-zachodnia 
dito poł. pań. (Lomb.) 

Wschodnio-pruska kol. 
południowa

Kol. po pr. brzegu Odry 
Rumuńska kolej 
Rosyjska kolej państw. 
Starogardzko-poznań. 
Warszawsko - wiedeńska 
Marchijsko-pozn. z pr. p.

4
5 
5 
5

5

20.10 p.
105. p.
47.25 p.
13.25 p.

123.75 p. 
116.50 p. 
446-465 
193. p. 
123-122 p.

31.25 p.
90. p.
14.25 p.

105.80 p. 
100.10 ż. 
153. p.
68.75 p.

Zagraniczne papiery.

Austr. renta sreb. 
dito papier, 
dito losy z r. 1854 
dito losy kredytowe 
dito losy z r. 1860 
dito losy z 1864

Rosyjs. poż. prem. 1864 
dito 1866

Rosyjs. pols. obi. skarb. 
Pols. listy zast. III em.

dito nowe
Pols. listy likwidacyjn.

4t/6
4
fr.
5
fr.
5
5
4
4
5 
4

56.75 p. 
54.50 p.
97.75 p.

308.50 ż.
104.50 p. 
254 50 p. 
133.90 p. 
132. p. 
76. p.
—• P- 
61.30 p. 
53.70 p.

W arsz.Tîât’ zast.miejakie 5
W- poż. 18816 

6

ty
Ameryk. 6°/o 
Ameryk, dto poż. 1885 

dito wypowiedziane 
Ameryk. 5°/0 fund. poż. 
Renta francuzka 
Rumuńska pożyczka

— ż.
104.40 p. 
99.60 i
—• P- 

102.30 ż.
—• P- 
71.80 p.

Moneta w złocie, srebrze i papierach.

Napoleonsdory
Imperyały
Dolary
Austryack. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Francuzkie noty bank. 
Dyskonto wekslowe 

dito lombardowe

szt.
1

/

16.23

172.
204.50

81.50
5
6

POZNAŃ, 27 września.

Listy rentowe i zastawne.

Pozn. listy zastawne
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn.

F

Prowinc. obligacye 
Powiatowe obligacye 
Powiatowe obligacye

4
5 
5

94.20
94.90

102.50
99.

Drukiem i nakładem druk ruj J. I. Kraszewskiego (Dr. W Dębiński) w Poznaniu.

Obligacye miejskie
' dto dto 
S/ląskie listy zastawne 
Szląskie listy rent.

4 i5 1 —
3’/s, 84.50
4 1 95.

Akcye bankowe.

Wrocł. bank dysk.
Kwilecki, Potocki i Sp. 
Meiningski bank kred. 
Niemiecki bank bipot. w

Meining.
Wsehodn.-niem. bank 
Austr. zakład kredyt. 
Pozn. bank prowinc. 
Szląskie stowarz. bank.

73.
60.
83.

368.
104.
87.

Papiery pruskie.

Pożyczka państwowa ¡4
Pruska poż. ukonsolid. 4*/3 
Dobrowol. poż. państ.
Prem. poż. państ. 1855 
Obligi długu państwa

tv;
|3T/S

Żelazne koleje.

Berl.-zgorz. ake. z.
Bergsko-march. akc, z. 
Marehij sko-pozn. akc. z.

Gorno-szl. lic. A. i O. ak. z. 3%
dito lit. B. akc. z. 

Wseh.-pruskie poł. ak. z. 
Kolej po pr. brz. Odry

akcye zakł.
Starogardzko-pozn. ak. z 
Brześć.-graj. akc. z. 
Galie, kol. K. Ludw. ak. z 
Kolej Rudolfa akc. z.

125

>0W:
ilar

ne

96.
104.50

149.
92.80

10.
78.
13.75

Austr.-fr. kol. państ. ak. z 
1 dito półn.-zach. akc. z. 

dito poł.-pańs. (Lomb.) 
akcye zakł

Rumuńska kol. akc. z. 
Rosyjska kol. pańs. akc. z. 
Warszawsko-bydg. ak. z. 
Warszawsko-wied. ak. z.

5
4V.
5
5
5
5
5

Zagraniczne papiery.

Amer. poż. 1882
dito 1885 

Włoska renta 
dito akcye tytun. 
dito obligacye tyt. 

Austr. noty bank, 
dito renta papierowa

Austr. renta srebrna 
Polskie listy likw.
Ros. listy zast. na grn. 
Ros.-amer. poż z 1870 r.

dito dito 1871 r. 
Rosyjskie noty bankowe

4’/,
4V.
4
5 
5 
5



Dodatek do Dziennika Poznańskiego Nr. 223.
Niedziela, dnia 30 września 1877.

— * Komisyoner Ryszard Kirach odsiadywał w więzie- 
■dowem w Bydgoszczy t zeehmiesięczna karę Kiedy w 
’minioną zatrudniony był przy kopaniu fundamentów na

z tamtejszych nieruchomości, zawalił się naHe stary 
zabił go na miejscu. ° J

* Jak Bromberger Ztg. donosi, wakuje, posada nau- 
•la elementarnego przy szkole w Bydgoszczy z pensya 900 
. początku, rosnąca jednak aż do 650 tal *
' ?akradli się w tych dniach

tójed° biblioteki kórnickiej i nakradli książek, mia- 
■je z działów matematyki, nauk przyrodniczych 
■odarstwa, medycyny, wojskowości, filozofii 
Ercznej, literatury niemieckiej, francuzkiei i 
¡elskiej. Między innemi zabrali złodzieje książkę łatwa 
mania a mianowicie: Zoologią Nowickiego z"obrazi 
oprawą w czerwone płótno ze złoconemi wyciskami. —

'skradzione książki poznać można po tern, że na wewnę- 
ii strome tylnej okładki, albo też na ostatniej karcie wy- 
„jm jest tymczasowy numer katalogu. — Na kradzież tę 
iciiny przedewszystkiem uwagę tutejszych antykwami aby 
„ie danym mogły przytrzymać złodziei.

— * Z Odessy donoszą do baz. Polskiej, że niewia- 
zbrodniarz zamordował tam d. 19 b. m. TOletnią panią

aowę, Polkę, i służącą jej Zbrodnia ta popełnioną była 
lo rabunku w samo południe w domu księcia Abumeleka 
jednej z głównych ulic miasta, naprzeciw Izby sądowej. ’
— * Towarzystwo geograficzne w Bremie otrzymało w 
dniach doniesienie telegraficzne z Tobolska, że po raz 

(szy okręt handlowy z Europy, parowiec L o u i s e, dowo- 
■ przez kapitana Dihla, szczęśliwie dostał się tego lata na 
Ob od strony morza Lodowatego przez zatokę Obu. Pa- 

. ten dnia 20 września stanął w przystani Tobolska, po-
¿0 przy ujściu Irtysza do Obu, i dowiódł, że możliwą 
bezpośrednia komunikacyą morska Europy z zachodnią Sy- 
4 Dotychczas bowiem uważano zatokę Obu za nieprzy- 

dla wielkich okrętów.
— * Ppn Karol Gromąn, z powodu mityngu lwowskiego 

‘ my w pierwszej instaneyi na 8 dni aresztu, otrzymał w
wg ¡ej instaneyi wyrok, skazujący go na 15 gid. grzywien

— ’Nowo dzieło Wiktora lim o-o n e u

i»

I U-c

ki
■vn
¡9)

:ko d

JU1_- Nowe dzieło Wiktora" Hago p. t. „Historya wy- 
'Pa ni, zeznanie świadka,“ miało się ukazać na widok publiczny 
r. i„iedziałek u księgarza Calrnana Lévy. Dzieli się ono na 

części. Pierwszy dzień: Zasadzka. Drugi dzień: Walka, 
zwykle Hugo w lapidarnym stylu napisał przedmowę: 

iżka ta jest więcej niż na .czasie — jest ona konieczną, 
'.ego ogłaszam ją.“ Dnia 2 grudnia ma nastąpić dalszy 

który będzie zawierał 3 części. Trzeci dzień: Rzeź.

r;ty dzień: Z .ycięztwo. Zakończenie: Upadek. Ta osta- 
część będzie miaia za przedmiot klęskę, pod Sedanem.

Hi _ » Achilles Forbes. W ostatnich rizasach ¡nabył nie- 
SZCi le?» rozgłosu korespondent londyńskiej gazety „Daily News“ 

hen b°ju , Achilles i orbes. Doniesienia telegraficzne Eor- 
rl/ip1 *.bitkach pod Szipką i Plewnem budziły słuszne zapy- 

e, jak jeden człowiek może o wszystkićm wiedzieć i wszy- 
P(| widzieć. Tymczasem pułkownik Eorbes w istocie o wszy- 

in wie i to zwykle najwcześniej i najdokładniej za po- 
uictwem doskonale uorganizowanego biura reporterskiego 
alym terrenie wojny. Przy każdym, choćby niewielkim 

MMikowo oddziale rosyjskim Eorbes ma swego agenta, któ- 
ikże nie obchodzi się bez pomocników. Sam zaś Eorbes 
Środkiem, do którego zbiegają się wszystkie wiadomości z 
irskiego teatru wojny. Kosztuje to wprawdzie bardzo wie­
le za to gazeta „Daily News“ posiada zawsze tyle dokła- 
h wiadomości z placu boju, że zasila niemi całą europej- 

iZiei i amerykańską prasę.
W Angïii wydano w tych dniach ciekawy wykaz 

miliona

ym

»» 5

Obi

76«,tu, , ----a--- j----- ■■ uicnait
en styczny, odpowiadający na pytanie: wielu ludzi s 
im i dochodzi do starości. Otóż okazało sie, że z miliona 
" w pierwszych pięciu latach życia umiera */4 tj. 260,000, 

rych 80 tysięcy pada ofiarą chorób mózgowych i płucowych. 
ńące ginie od chorób żołądkowych i dysenteryi, 17 tysię- 

M oiera na szkarlatynę, 14 tysięcy na krup i 11 na inne 
by. Od 10 do 15 roku życia śmiertelność ta znacznie się 
jsza, ale za to od 15 do 25 suchoty robią znaczne żni­
nie, mianowicie między dziewczętami. Obłąkanie i samo-

Iso w tej gpoce odgry ,vają smutną rolę — Około roku 
dziestego piątego pierwotny milion zmniejsza się do poło- 
, w ciągu następnych dwudziestu pięciu lat liczba żyjąoych 
. ii zaledwie 309 000. Do roku 75 życia z tego miliona do- 

¡Sti.ii zaledwie 147.905 osób.
rl — * Major Majoni, włoski pelnoim-cnik , wojskowy

poi

L
iiu, który w ostatnich czasach nabył pewnego rozgłosu 
iem poszukiwania tajemnicy dział Uchatiusi, nagle „za­
wał“, tak że „zmuszony był opuścić świtę cesarska.“ Cho- 
jego nazwano w świecie dyplomatycznym” f/e b ris"i nt e r- 
iens canon i U chat i u s.

Królowa Madagaskaru, na zasadzie umowy zawartej 
atnich czasach z Anglią oswobodziła wszystkich niewol- 

, w swem królestwie w liczbie około 500,000 ludzi.
* Kalendarz. Jutro w niedzielę dnia 3,0 września H i e- 

ńna wyzn.; w kalendarzu słowiańskim Imisława.
Bfschód słońca o godzinie 5 minut 59, zachód o godzinie 
But 40.
[Ostatnia kwadra dnia 30 września o 7 godzinie przed po-

lilia 30 września 1410 krzyżacy zdobywają Tucholę.
zuS przymierze z Danią przeciw Szwedom. — 1796 Dąbrowski

lu rzeczypospolitej francuzkiej,
- ’»jutrze w poniedziałek dnia"l października Remigiu- 
£1 rak.; w kalendarzu słowiańskim Znatislawa.

»'schód słońca o godzinie 6 minut 1, zachód o godzinie 
nt 38
feia 1 października 1110 pobicie Czechów u mostów krzy- 

twi h. — 1459 odparcie Czechów od Wrocławia. — 1648
lekcyjny.pfl

3»

■ BYDGOSZCZ, 27 września Z tegorocznego progra-
76) 1'fflnazyum tutejszego, zawierającego rozprawę nauczyciela

» nielicha: das Quellgebiet des weissen Nil nach den neu- 
Mntdeekungen- dowiadujemy się, że w dniu 6 mb było 
»ladzie 664 uczniów, pomiędzy tymi 47 katolików, 
'wykładu języka polskiego w rzeczonem gimnazyum wy- 

Że w tś| mierze żadna nie zaszła zmiana, bo 
1« 'Iko pamiętamy udzielano go w dwóch godkinaoh tygo- 

l tak się też obecnie dzieje. Dziś gdzie język polski 
inazyów wyparto, gimnazyum bydgoskie posiadające 
“id wiele zalet, powiedzieć sobie może, że teraz ani mniej 

izei lęcej nie germanizuje, jak dawniej.
jnt “Oia 15 października rozpoczną się nauki w nowo zbu- 

si im gmachu gimnazyalnym na placu Weleyna, którego 
aj I1™ otwarcie nastąpi. Nowi uczniowie przyjmują się 12 
»mika do seksty i kwinty, zaś 13 do kwarty i klas wyż-

')wa gazeta bydgoska, wychodząca od 15 mb. w 
ftrznch rozsyła się do końca kwartału za darmo. Tak 
“idzie ona i później wszystkie urzędowe inseraty i nie- 
Pfywatne bezpłatnie ogłaszać, przez co naturalnie wiel- 
^Pttyą zyska ze strony publiczności. Stara Bromber- 
»ie mogąć inaczej objawić swego niezadowolenia w obec 

. uposażonej konkurentki, z uznania godną konsekwen­
tnie tejże ostatniej zupełnie zamilcza. My z naszej

’mając starą gazetę bydgoską aż nadto dobrze z swego 
mstwa i przeczytawszy ogłoszony program nowej, mo- 

pudwom tylko nasze przysłowie przypomnieć: ,,wart pa- 
a .Pac Pałaca-“ Tak samo zapowiada niejakiś p. Dom-

‘ wyjście na świat trzeciego pisma niemieckiego. Wi- 
\d> że Niemcy o sobie pamiętają, podczas gdy o du- 
P°karm biednego ludu naszego nikt nie dba, zostawia- 
topas, zamiast w obec coraz groźniejszego niebezpie- 
“ starać się o przyprowadzenie opuszczonej drużyny na- 
wiadomości bytu swego, o ozem przecież już przed 

- & m śleć zaczynano.
t 0,’daw życ’a narodowego, niemniej pracy użytecznej 
?wnej powinien nam pewne sprawiać zadowolenie, 

;!v u cllrii,n’e zaznaczamy, że obok innych zakład ręko- 
’ J dla kobiet pp. Bardzkiej i Wolskiej od czasu krót- 

»h?0 .'aiiaicuia położone w nim zaufanie zupełnie uspra- 
w ' ."ie tylko bowiem jest w stanie i najwybredniejsze­

mu płci pięknej pod względem toalety damskiej zadość 
ale daje nadto w swym pensyonaeie uczennicom 

zapewnienia sobie przyszłości, dla czego rzeczony 
-pledom osób interesowanych szczerze polecamy.

' sEiaffissaiiii^zt5iS!asisaraiaasai$3Ei®2ffii5!iasi^2EisaiffisaEa

6000

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
^»“Pianina nr. 38 wyszedł z druku i zamiera: O ra- 

żywieniu inwentarzy, mianowicie zimową porą, Ro­

siński. — Rada dla właścicieli gorzelni. — Doświadczenie 
z pszenicą i jęczmieniem przy użyciu do siewu ziarn różnej 
dobroci i przykryciu ziarn w różnej głębokości. — Listy z wy­
stawy lwowskiej^ II. — Wiadomości literackie. — Tygodniowy 
przegląd gospodarczy: Wystawa rolnicza w Chełmży. — Siew 
“ii“""?- - »>ew żyta w łubin przywałowany. — Pszenica Shi- 
ritls-Squarehead. — Wystawa chmielu w Nowymtomyślu. — 
Chrząszcz Kolorado. — Przewóz bydła na kolejach. — Przepis

, ystawa kom i bydła w Wągrowcu i w Środzie. 
Wywoź zboża. — Maszyna do młócenia łubinu na pniu. —

Urodzaje w północnej Ameryce. — Przesadzanie drzew owoco- 
Wy°i. i urząd celny w Mławie. — Mierzwienie drzew owoco­
wych sadzami. — Spółka chełmska w Królestwie Polskiem. — 
Uterty zboża do siewu. — Nowa taryfa kolejowa. — Wiadomo­
ści handlowe. — Jarmarki. — Dział pytań i odpowiedzi. — O-

Postępu rolniczego, wychodzącego w Bytomiu, wy­
szedł z druku numer 18 i zawiera: Uwagi przy młóceniu zbo- 
za na akord lub na najem dzienny i jaki powinien być dozór 
do^stomi rStWle ~ siew? ozidiiunego, odpowiednia pora
do stopniowego przeprowadzania płodozm anu, mianowicie "ócio 
nodS"wgLU.„±LSlę bŁ0.,;ić.maniy.0d nałożonych wysokich
podatków klasowych? — Roboty pasieczne i ogrodnicze zasto­
sowane do czasu. — W sprawie wystawy rolniczo-przemysło­
wej we Lwowie. — Korespondencye „Postępu rólni czego“ 
z nad granicy austryackićj i Lwowa, (Pomór bydła). —- Przy­
czyny pomoru. — Zewnętrzne symptomata pomoru bydła. — 
t fl,diW dndyach, (Gazeta Górnoszląska ) — Patentowana kar- 
touaika Legie ls k lego z mimośrodem (drzeworyt.) — Rozma- 
tości i rożne środki gospodarcze - Wiadomości handlowe. — 
Leny targowe zboża, bytomskie, wrocławskie i raciborskie. — 
Kurs pieniężny. — Telegram giełdowy. — Ogłoszenia

Ruchu literackiego wyszedł z druku nr. 39 i zawiera: 
Dorauzcy obłudy. — Pierwsza miłość, powieść przez E. Jeske- 
Vv°i'Ûi • ie°° dalszy). — Sursum corda, wiersz Ludwika
Wolskiego. — lak, kochany przyjacielu, wiersz M. Rodocia. — 
Kalał Leszczyński, podskarbi wielki koronny, ojciec króla Sta­
nisława, przez Domicyana Mieczkowskiego (dok.). — Z dziejów 
sztuki polskiej: Epoka cysterska, przez Er. Ks. Martynowskie- 
go (eiag dalszy), — Zbrodnia w Maltawern, powieść przez Ka­
rola Buet a, przełożyła Aniela Grzywińska (ciąg dalszy). — Ze 
świata naukowego, przez M. H. Przegląd literacki: Ateny, 
przez W. Dzieduszyckiego, ocenił W. T. — Wystawa lwowska 
11. - Miseellanea: Z kroniki lwowskiej. „Pan Dumazy“, ko- 
medya w czterech aktach Blizióskiego, odegrana po raz pier­
wszy w teatrze lir. Skarbka dnia 14 września br. Koncerty p. 
lriemana i pani Bronisławy Dowiakowskiój. Marya Bolewska. 
List do szanownych obywateli i zacnej młodzieży polskiej. Na­
pis tenicki. — Nekrologia: Stanisław Prus Szezepanowski. — 
Drobne wiadomości literackie, naukowe i artystyczne.

— Tygodnika ilustrowanego nr. 91 wyszedł z druku'i 
zawiera: Ksiądz Adam Jakubowski (z drzeworytem). — Puła­
wy (Nowa Aleksandrya) i ich okolice (dokończenie). — Par. 
Damazy, komedya w czterech aktach (dalszy ciąg). — Stowa­
rzyszenie lii eratów we Francyi (dokończenie). — Rotułowicze, 
powieść Teodora Tomasza Jeża (dalszy ciąg). — Kronika tÿgo-
an owa. — Odwiedziny w Leśniczówcze (drzeworyt). _ Flota
turecka, poszukująca torpedów w zatoce Suda (drzeworyt) — 
Przegląd pobtyczny. — Kocham cię! (wiersz). — List p. Sta­
nisława Bełzy. — Kronika zagraniczna. — Marcin Zaleski (drze­
woryt). -Z widowni wojny (drzeworyt). - Wystawa lwo­
wska. — Nauka społeczna dalszy ciąg). — Utah i MormonoHe 
(dalszy ciąg). — Szkatułka (drzeworyt). — Szachy. — Rebus. — 
Janina (dokończenie)

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 28 września.

BAZAR Rutkowski z Podlesia Kośeieln. Morawski z rodzi­
ną z Jurkowa. Chłapowski z żoną z Kopaszewa. Ks. Sta- 
blewski z Wrześni. Panie Chłapowska z Czerwonejwsi i Za­
brocka z Królestwa Polskiego. Książę Czartoryski z Ko­
kosowe. Hr. Mycielski z Krakowa. Rychtowski z żona z 
Głuszyny Zychliński z Uzarzewa. Skarżyński z Chelko- 
wa. Hr. Mielżyński z Królestwa Polskiego. Stablewski z 
blachcina. Dąbrowski z żoną z Winnejgóry. Książę ks. 
Radziwiłł z Ostrowa. Hr. Szółdrski z Żydowa. Krzyża­
nowski z synem z Konarzewa. Koczorowski z Izabeli. Ks. 
Badowski z Siedlemma. Węsierski z Podrzecza Żół­
towski z Ujazdu. Czorba z Krajewic. Ks. Pasikowski z

t TTrJ?S?zna' ®rilJlski z Samostr/.ela.
LUZINSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Hr. Bniń- 

ski z Chraplewa. Skarżyński z Sokołowa. Skarżyński z 
Bpławia. Hr Łubieński z Wyciążkowa. Hr. Plater Zybe- 
rek z Królestwa Polskiego. Hr. Potulicki z Wielkich Je­
zior. Żółtowski z Myszkowa. Nieźycliowski z Nowego. 
Rościszewski z Jaszkowa. Dr. Szuman z żona z Włady­
sławowa. Taczanowski z Szypłowa. Haza-Radlic z Krzy- 
szkowka. Fam. Żółtowska z Drzewiec. Hr. Tyszkiewicz z 
Gciąża. Dobrogojski z Drożdżyn. Kościelski z Karczyna. 
Działowski z Prus Zachodnich. Hrabiowie: Czarnecki z 
Pakosławia i Czarnecki z Golejewka. Żółtowski z Czacza, 
Br. Łubieński z Budziszewa. Pani Grodzicka z synem z Kró­
lestwa Polskiego^ Ks. Szafranek z Wyskoci. Ks. Drwęski z
Kąkolewa. ks p Vlńg|ii z Przem?tu_ Kg_ stagraozydski
z Wojmeśca Ks Gebel z Szółdr. Ks. Gieburowski z Kamiń- 
ca Ks. Fryske z W aldowa. Dr. Rekowski z Leszna. Poznań

„ ®kl z Paryża. Hr. Plater z Proch.
HuTEL UOD CZARNYM ORŁEM. Janczakowski z Rado­

mie. Ks. dz Walterbaeh z Kostrzyna i Bulczyński z Nie- 
trzanowa. Panie: Kościelecka z M eścislc i Trzaska z Ple­
szewa. Ks. prób. Ertmann z Kwieciszewa i Dydyńsk 
Gułtow; Ks. dz. Tomaszewski z Trzemeszna i naucz. ‘

HflTFr2 pi w:7, ;ani,'GlUit0z-'’?3kł z Targowej Górki. 
HOTEL PARYZKI. Gąsiorowski z córką z Zbeiek. Lieht- 

wald z Bednar. Peickert z Jerzykowa. Janicki z Cele- 
stynowa. Ks. prób. Pałżewicz z Mur. Gośliny. Słowiński 
z Potulic iks. prób. Słowiński z Potulic. Paczkowski z 
Konina. Drewitz z Wrocławia. Leserich z Berlina. Mahn-
torG L 4nidSbfrgU a/n'?rau" z Magdeburga. LehrzFrank- 
turtu n/O. Janiszewski z Ostrowa. Bieńkowski z Mgowa.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.

zimowy mar. płacono. Rzepik latowy

I z 
Siu-

Giełda poznańska, 29 września.
Poznań, 29 września. (Sprawozdanie giełdowe).
Stan powietrza: zimno.
Żyto: stale.
Cena, wypowiedzialna —.— Wypowiedziano —.— otr. na 

wrzesień 140.—, jesień 140.— październik-listopad 140, listopad- 
grudzień 141, grudzień styczeń 141, styczeń-luty 142, na wio­
snę 143 nom.

Okowita: słabiej.
Cena wypowiedzialna —. Wypowiedzianollis-rf   _ . z. I     i j rr ort n . . litrów ;. wypowiedziano —----- Iitró

wrzesień —.——, październik 47.90—, listopad 47.50—.-
^n47’60-’ StyCzeń 48‘10 W 48.60-, kwiecień 

inaj ou.JLO—. m.
Okowita w miejscu (bez beczki) 47.60 pł.

u Poznari> 29 września. Ceny mąki. Pszenna nr. Oil
15-16 50 m„ rżana nr. 0 i 1 11.50-12.— mar. per 50 kilo.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 28 września 1877 roku.

Pszenicy starej szefel po 50 kilo 
Zyta . . - .
Jęczmienia starego- 
Owsa starego

„ nowego . - 
Grochu do gotow. - 

„ na paszę - 
Rzepiku zimowego - 
Rzepiu zimowego - 
Rzepiku latowego - 
Rzepiu łatowego 
Tatarki
Kartofli 
Wyki
Łubinu żółt.

„ niebiesk.
Koniczyny czerw. - 

„ białej

Towar

piękny. średni. pośledni.
w ark. fen. mark. fen. mark. fen.

11 20 9 80 8 75
7 30 6 80 6 50
7 75 7 20 6 70
7 70 7 20 7
6 50 6 20 5 75

— — — — —
— — — — —
— — — — —

i — — — — — —
— — — — —
— — — — —
— — _ _ _

; i 30 1 20 1 10
— — — — — —
— — — — —
— — — _ _
— — — — —

(Sprawozdanie giełdowe.)Poznań, 28 września. 4% nowe 
listy zastawne pozn. 94.10—.—. 4% nowelisty rent. pozn. 94.80.

Pozn. akcyjne Stowarzyszenie sprytowe 43.—. Poznański bank 
prowmc. lói.50. 4’/,% pruska pożyczka ukonsolid. 104.50. 31/, 
% premiowana pożyczka państwowa z 1855 r. 149.—. 3*/)% 
obligi długu państwa 92.70. Marchijsko-pozn. kolei żelaznej 
14.—. Marchijsko-pozn. k. ż. 5% akc. zakł. 69.—. Starogardz- 
ko-pozn. k. ż. 102.—. Warszawsko-wiedeńsk. k. ż. 156.—. Au- 
stryackie noty bankowe 172.—. Polskie likw. listy 53.80. Ro­
syjskie noty bankowe 204.80-205. m.

Giełda bydgoska, 28 września.
Pszenica: 194-236 m, najpiękniejsza nad, porosła niżej

notowań.
Żyto: 128-140 m,

' Jęczmień i groch prawie bez dowozu.
O w ie8 nowy 120-146 m.
Nasiona olejne prawie bez dowozu.
Wszystko per 1000 kilo — wedle gatunku i wagi efe­

ktywnej.
Okowita: 49.50 m. per 100 litrów a 100 proc.

Giełda wrocławska, 28 września.
Zyto: per 1000 kilo bez obrotu; na wrzesień i wrzesień- 

październik 131. żąd. i ofiar., październik-listopad 130.— ofiar., 
Ji8topad-grudzień 130.50 żąd., grudzień-styczeń—, kwiecień-maj 
137,— m. ofiar, i żąd.

Pszenioa per 1000 kilo 202 marek żądano, — na 
wrzesień-październik 202. m. żąd.

Owies: per 1000 kilo 119.50 mrk. żąd.; — na wrzesień- 
październik 119.50 ofiar., paździer.-listepad 120.50 pł., listopad- 
grudzień 122. żąd. i ofiar., kwiecień-maj 131 marek żąd.

Olej rzep i o wy jier 100 kilo stale; w miejscu 75.— m. 
żąd., na wrzesień 73.—żądano, wrzesień-październik 72,50 żąd. 
72 ofiar., październik-listopad 72.—, — listopad-grudzień 72.—, 
kwiecień-maj 71.50 m. żąd.

Okowita per 100 litrów słabiej; w miejscu bez obiotu; 
na wrzesień 49.9Ó-80 pła., wrzesień-październik 49.70 pł. i żąd., 
październik-listopad 49 ofiar., listopad-grudzień 49 żąd., kwie­
cień-maj 50.20 m. ofiar.

Łubin trudny do sprzedania; żółty 9.-9.50-10.50, niebie­
ski 9.-9.40-10.40 m.

cięż
naj­

wyższa

Per
ki
naj­

niższa

100 ki

śre
naj­

wyższa
./tf

1 ogrf
dni

naj­
niższa 
■Xł- A

m ó w
lekki
naj­

wyższa
A

towar
naj­

niższa
A

Pszenica biała nowa . 
„ żółta nowa .

Zyto nowe .... 
Jęczmień nowy . , . 
Owies stary . . .

„ nowy .... 
Groch

21
20
15
15 
14 
12
16

20
30
30
80
40
20
40

2l|—
20,10
14 30
15 10 
14 30 
1180 
lGjlO

22
21
13
14 
13 
11
15

50
60
90
50
30

2l| 80 
20 80
13 10
14 10
13 50 
11 -
14 50

20
19
12
13
13 
10
14

50
80
80
80
10
60

19
19
12
13
12
10
13

20

20

20

30|-----w .1 -- 1O

Notowania komisyi mianowanej przez Izbę handlową,

Za 100 kilogr.
Rzep ... 
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy 
Lnica . . 
Siemię lniane

piękny średni pośl. towar
A

35 50 29 26 50
30 50 28 _ 25
30 50 27 _ 24 _
27 — 24 _ 21 _
27 — 25 — 22 —

i^ursa telę^ra Siczsie.
(Notowane z dnia 28 wrześńia.) 

SZCZECIN, 28 września 1877.
Pszenica słabo

na wrzesień ..... . . 221 Okowita cicho
na wrzesień-październik 213 5o' w miej8CU ..................
na kwiecień-maj . 210 —* na wrzesień-październi

Zyto słabo. ' ’ ’ i I na październik-1
na wrzesień.................. 136 50,lia kwiecieii-maj
na wrzesień-październik 138 —1 Owies
na kwiecień maj .

Olej rzep, słabo
74 —na wrzesień-październik 

na październik-listopad 
na kwiecień-maj . . . .

!
49 30

— ------v............ ..............  48 80
; na październik-listopad i H8 70 
’ - - ' • 51 30

BERLIN, 28 września 1877.

142 50 na październik-listopad
na...................................

Olej skalny
73 50 w miejscu .....................
73 —; na jesień.......................

Pszenica słabo 
na wrzesień-październik 223 
na kwiecień-maj .... 219

Zyto stale.
w miejscu..................... ’ __
na wrzesień-październik 140 
na listopad-grudzień . . 143 
na kwiecień-maj .... 147

Olej rzep, słabiej. I
w miejscu .....................! __
na wrzesień-październik 74 
na kwiecień-maj . . . . ! 72

Okowita słabiej
w miejscu ...................... *50
na wrzesień.............. '50
na wrzesień-październik 50
na kwiecień-maj . . . . I 52

50

Owies«
’ na wrzesień-październik

i Gal. kol. Kar. Ludwika 
i Pruskie oblio-. państw. .

_i Nowe pozn. listy zast. .
Pozn. rent, listy............
Austr. losy z r. 1860 . .
Włoska renta...............
Amerykany ..................
Pożyczka turecka . . . .
Y^j-pro. Rumuny...........
Eolskie listy likwidac. . 
Rosyjskie banknoty . . . 
Austr. renta srebrna . . 
Austr. akcye kredytowe 
Kolej żelazna państwowa
Lombardy......................
Uspos. bardzo ożywione.

)142

14

140

107 80
92 50
93 75
94 75 

105 75
70 - 
99 60 
10 25 
14 25

202 75
57 25

375 — 
467 50 
128 —

Berlin, 28 września.
Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiój. 
Pszenica loco ceny mało zmienione. Termina niżej. — 

Wyp. 3,000 ctr. Cena wypowiedz. 223 5 marek per 1000 kilo. 
Loco 203-266 m. wedle gatunku, żółta szlązka i march. — 
marek z kolei pł., biała march. — z kolei" pł., żółta węg.
— z kolei płacono, na ten miesiąc 223.5------- , na wrzesień-
październik 223.5---- -—. płacono, — na październik-listopad

rtirt 210.5-209.— płacono, kwiecień-
maj 1878 210.-210.5-209.5 płac.

Żyto loco mały interes przy stał. cen. Termina cicho. Wyp. 
9,000 ctr. Cena wypow. 140.— m. per 1000 kilo. Cena przecięć. 
— mrk. Loco 138 160 m. wedle gat.; stare ros. 137-140 m. z kolei 
i ze statku pł., nowe rosyjskie 146-149 m. z kolei płacono, — 
nowe krajowe 157-158 mar. z kolei płacono, polskie — z kolei
płacono, na ten miesiąc —•------ . pł., na wrzesień-październik
140. 140.5 płacono, — na październik-listopad 141.-141.5 pł.
na^ listopad-grudzień 143---- 143.5 płacono, kwiecień-maj 1878
147-147.5 pł., maj-czerwiec — pł.

Jęczmień per 1000 kilogr. wielki i mały 146-198 marek 
wedle gatunku.

°™nn8 1000 P°Medni towar zaniedb. Termina słabo. Wy­
pow. 7000 ctr. Cena wypowiedz. 140. m. per 1000 kilo Loco 
110 16» m. wedle gatunku, wsch. i zach. prus. —z kolei pł., 
rosyjski ord. — z kolei płacono, na ten miesiąc i na wrze­
sień-październik 141—140 płac., październik-listopad 140 pł., 
listopad-grudzień 141.—pł., kwiecień-maj 1878 146—145.5 
płacono.

Kukuuudza loco wyżej. — Wypowiedziano------cen­
tnarów. Cena wypowiedzialna —.— mr. per 1000 kilo. —
Loco 138-146 marek wedle gatunku;--------- marek z kolei,
na ten miesiąc — płac.

Groch per 1000 kilog. do gotowań. 166-200 marek wedle 
gatunku, na paszę 150-165 m. wedle gatunku.

Mąaa rżana stałej. — Wypowiedz. 2000 ctr. — Cena 
wypowiedzialna 20 30 per 100 kilo, cena przeć. —.— m. Nr. 0
i per 100 kilo brutto z miechem, na ten miesiąc 20.35—_
plac., wrzesień-październik 20.20-20 25 pl., październik-listopad 
" «2'29 25 iistopad-grudzień 20.20-20.25 pl, grudzień-styczeń 
20 20-20.25 płac., styczeń-luty 1878,—.—20.30 pł., luty -marzec
nrtoc T- Placono> marzec-kwiecień —.------ kwiecień-mai
20.55 plac. J

biasiona olejne per 1000 kilogr. Wypowiedziano — 
cent. Cena wyp. — marek. Rzep zimowy--------- . m. Rzepik

- i-------- -------r._ —— m., nasienieInicze — m.
Olej rzepiowy loco bez obrotu. Wypowiedz, z beczką

— ctr., bez beczki — centn. Cena wypowiedzialna z beczką
beZr “eczkl — marek, cena przecięciowa -----  m. per

100 kilogr. Loco ^z beczką 75.5 marek, bez beczki 75. marek 
na ten miesiąc 75.5 pł., wrzesień-październik —74.5— ofiar,
październik-listopad 73.------ .- , listopad-grudzień 72 7____ -
—, grudzień-styczeń — płac, styczeń-luty 1878 — płac lutv- 
marzec —■, kwieceń maj 72.8-—. pł. J

Olej lniany per 100 kilogramów bez beczki w miejscu
— marek. Dostawy — m. J
1OO Si16j 8k»*ny,slabiój - Rafinowany (Standard white) per 
100 kilogr. z beczką w partyach o 50 bar. (125 entr) — 
Wypowiedziano — ctr. Cena wypow —. m. per 100 kilogr 
Loco 32. marek, na ten miesiąc —.—. pł., cena przeciec — 
wrzesień-październik 29.-28.7 płacono, na październik-listopad

pł., listopad-grudzień 30.3-29.9 płacono, grudzień------pł
grudzień-styczeń 1878 305—.płac. ' P ’

Okowita loco słabo. — Wypowiedz. 20,000 litrów. _
Cena ”yP0M!ledzialna 50.7 m., cena przecięciowa------marekper 100 litrów i 100 prc. =’l0,00<z b. loco z beczką “ pK
na ten miesiąc o0.9-50.5 pł., wrzesień-paździer. 50.9 50.5__pł.
październ.-listopad 50.1-49.8 pł., listopad-grudzień 50.-49.7_ pł’
grudzień styczeń 1878 —.— pl. „a luty-marzec kwiecień-maj 52.7-52.2 pł. P — płac.

Okowita per 100 litrów a 100 prc. = 10 000 prc be? 
—Cpłac°C° pł ’ w pożyczanych beczkach —, ze Spichrza

0 i 1 29J».2?50enna °° 83-00 3h50’ “C 0 31.00-29.50, nr.

rfc&ua. nr. 0 24.—-23.—, nr. 0 i 1 21 —.. 
ner 100 kilogr. brutto z miechem.
146.5Sprostowanie- Wczoraj: Owies na kwiecień-maj 1878

Od Administracji
Dziennika fiBoznaiiskicgo.

Upraszamy Osoby, które sobie 
życzą, ażebyśmy należności za nadesłane 
nam ogłoszenia nie ściągali przez 
zaliczkę pocztową, — o łaska 
we załączenie do listu, choćby w markach 
pocztowych, kwoty, jaką na ten cel prze- 
znaczają.

{Nadesłano.)
Wszystkim chorym wzmocnienie i zdrowie bez 
medycyny i bez kosztów przez środek pożywczyX------

Revalesciere du Barry
z Londynu.

Od lat 30-tu^źadna7choroba nie oparła się tej przy­
jemnej potrawie zdrowia i takowa okazuje się skutecma u dorosłych i dzieci bez medycyny i bez kosztów we wTystkicb 
chorobach żołądkowych, piersi, płuc, wątroby, gruczołów skó­
ry, oddechu pęcherza i nerek, tuberkulosto, suchot astmy 
kaszlu niestrawności, zatwardzeniu, dyaryi, bezsenności sT 
bości hemoroidów, puchlinie, febrze, zamętu, uderzalin krwi 

,do głowy, szumowi w uszach, słabości i ’ womRom nawZ 
w czasie ciężarności, diabetes, melancholii, cbudnietou ’ reuma- 
tyzmowi, podagrze błędnicy; 8łuży także ża lepsze pożywtonte
- WycTagSTJ80 000 certz °d,-urodzenia- ^«eli mleko Lamki.

Wyciąg z 80 000 ceityfikatow o uzdrowieniu, które opierały 
się wszelkiej medycynie, pomiędzy niemi certyfikaty Dr WurzeZ 
radzcy medycznego Dr. Angelstein, Dr. Sboreland Dr Oamp-
Wnb ^oraDr-Dede,, Dr. Ure, hrabiny Castlstuart, mar“a- 
pos^ła^ię^nLla"^."7011 Wy8°k° P^ionycb (osób

Skrócony wyciąg z 80,000 certyfikatów.
Reyalesciere usunęła z^łn^m letifi^boleścLmoje^ołądli1 
nerwów w połączeniu z ogólną słabością i nocnymJpotom

Nr’ 792DPanet’ prol??szęz Samte Romaine des Ileś.
Nr. 79211. Urvaux. 15 kwietnia 1875. Gd lat cztereeł 

używam szacownej Reyaiesmere i nie cierpię już więcei na bó
w 93 Lt WlaC1’ kt°re tr?Plły nlnie przez długie lata? Będąc 
w 93 roku życia, cieszę się jak najzupełniejszem zdrowiem? 4

X. Leroy, proboszcz.
mitowi t527°rt J; Roł)„rt', Z 28 letnich suchot, kaszlu, wo- 
mitów, zatwardzenia i głuchoty zupełnie uleczony.

Nr. 62845. Proboszcz Boilet z Ecrainyilie. Z astmy 5 
częstem zaduszaniem zupełnie uleczony. 3 ™y 2

Nr. 64210. Margrabina Breban uleczona z 7 letniei choroby 
InS’i\“;o“dri 3 M wszy^b członkach, wychu-

Grnsswn r7?'877'i i!lorian Molier, k. C. administrator wojskowy, 
W -6 uleczony z kataru, płuc i rur płucowych, zamętu
w głowic i ciśnieniu w piersiach. J *

Nr. 75970 Fan Gabryel Teschner, słuchacz publicznego 
wyższego zakładu handlowego w Wiedniu, uleczony z rozpl 
czliwego bólu piersi i rozstrojeniu uszów. P
bezsennoścf5i17wycfeańczLdieaM°UtlOUi8’ Ule“ znieatrawi’ości i

wania^ąkTnóg ito™ UleCZOny Z 10"letaie^ spa^°'

Reyalesciere jest cztery razy tak pożywną iak mięso 
i oszczędza u dorosłych dzieci 50 razy inne środui i po “X

Cena Reyalesciere za 1 /» funta 1 M-» rh i c *
3 ^’łĆ0 f11’’- fUpuy 70 fe^ł 12 ff’ 2^ Mr* Un 
i-* •“eyad®acl®re Chocolatee 12 filiżanek 1 Mr. 80 fen. 24 fi­
liżanki 3 Mr. 50 fen., 48 filiżanek 5 Mr. 70 fen itd ’
5 Mr 7®0 fen.CiŚre Bl80uites 1 funt 3 Mr- f®L 2 funtj

Do nabycia przez Du Barry et Comp. Berlin W 28—2S 
Passage (Kaiser Gallerie) i u wielu dobrych aptekarzy dro 
gistow, specerzystow i sprzedających delikatesy i/całym 
kraju, w Rawiczu u J. Mroczkowskiego, w Poznaniu u 
O. Weiss — Czerwona apteka, Krug i Pabriciusa.)

Z pewnością żadna inna popularno-med. książką ta 
prędko we wszystkich kołach społeczeństwa polubiona" nie zc 
stała, jak slaiyne dziełko p. t, dr. Airy Metoda naturalneg 
leczenia. - Jak nam wielka ilość świadectw w niej umie 
szczonycb dowodzi, doznało przez takową tysiące chorych nre 
dką pomoc i ulgę, z pomiędzy nich nawet bardzo wielu ta 
kich, którzy już o swem wyzdrowieniu zwatpieli - 
Uważamy więc za nasz obowiązek, aby szanownym czytelmkor 
na tę 1 M. tylko kosztującą książkę uwagę zwrócić. Jest on 
prawie w każdej księgarni na składzie. (328)

Bez ratunku, zg,mony! _ bywała odpowiedź dla nieii 
dnego który cierpiał na rozstrojenie nerwów, na ehorobliw 
słabość, na skutki dawniejszych nadużyć itd., która odzywał
orFeimn“16/0 kad° naukl wystós°wane pytanie i w^zelk 
irt Tr t™ nadzieję wyzdrowienia. Dla takich cierpiącyc 
«’iii-» LLTt4 ii riTy°naln:i IK’m('cą użycie preparatói L L S Kr"1U Zav Pudełko ;; -^) «la-. JtoL- Alva 
,P,e !*/• ..■Bllżl?ze sz®z®g°ly w przepisie używania i w broszi 
rze, której ¡w Poznaniu u aptekarza A. Pfuhl bezpłatnie d, 
stać można.

Elżbiety fiiessSerowej Eau pour
pieds zapobiega odparzeniu nóg, wzmacnia skórę na 
nogach i usuwa niemiły zapach potu także poi pacha­
mi, flakonik 2 marki 25 fen. Elżbiety Kesslerowej maść 
na guzy uśmierza natychmiast ból i palenie i usuwa 
guzy, pudełko po 1 mr. 50 len. E. Kesslerowej ma.rć 
na nagniotki jako unicum chlubnie znane, usuwa bez 
bólu wszelkie gatunki nagniotków bez krajania, pudełko 
1 mrk. 50 fen. do nabycia w Poznaniu u J. Flanter’a, 
bbwaliszewo. (2353)
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Steckbrief
Der Fieischcrgeselle Johann Dobrzalsk 

auch Domrzslski genannt, aus Grabie bei 
Thorn gebürtig, 23 bis 24 Jahr alt, circa 5 i 
Fass gross, mit blondem krausem Haar, bart­
los , von starker Statur, mit hellgrauen Ho- j 
sen, bräunlichem Jaquet, schwarzseidener Mü­
tze bekleidet, ist wegen Diebstahls zu ver­
haften und an hiesiges Gerichts-Gefängniss I 
abzuliefern. (4804)

Posen, den 24. September 1877.
Der Staats-Anwalt.

I Zebranie rolnicze;1
pow. śremskiego 

odbędzie się w czwartek dnia 4go 
października rb. w zwykłem miejscu 

osiedzeń. O liczny udział prosi

Zarząd.

I)

li

Kempen, den 20 September 1877

Königl. Kreis-Gericht.
Nothwendige Snbhastation des dem Land- 

wehrlientenant Alwie Johannes Ferdinand 
Blnmenau gehörigen Ritterguts Aniolka.fAniol- 
ka llj Flächeninhalt 325 Hectaro 65 Are 
60 Quadratstab. Reinertrag 685,11 Thaler, 
Nutzungswerth 861 Mark. Bietungs - Cnution 
16374 Mark. (4805]

Ver steigerun gsterml n
den 14 November 1877
Nachmittags um 3 Uhr *m Locale des 
Ritterguts Aniolka IL

Der Subhastationsrichter

A a krótki czas 
bajeczne obniżenie cen:

Marchocki,Historya wojny moskiewskiej (zam. 
3 marki) 60 fen. Kitowicz, Pamiętniki do 
panowania Stanisława Augusta 3 tomy 2 m. 
50 fen. Trentowski Demonomania czyli nau­
ka nadziemskiej mądrości (2 m.) 30 fen. 
izacki o litewskich i polskich prawach 3 

tomy (36 m.) 12 m. Morsztyn poezye (3 m ) 
30 fen. Wiegand kronika (6 m.) 2 m.

H. J. Sussmann i Syn.
(4817) Rynek 68.

Antykwarnia li. tlalliero^w Poznaniu.
Podgórna ulica Nr. 15. II. poleca po

!! bajecznie zniżonych cenach!!
1) Bałncki. Ziemowit książę mazowiecki

Kraków 186!. zamiast 1 M. 50 fen. zniżona 
1 marka.

2) Czaplicki Na Irtyszu, Kraków 1869. 
zamiast 80 fen. 40 fen.

3) Cztery powieści, zawierają: Zdarze­
nie w podróży — Konik zwierzyniecki. —
Artysta J. Koeniga — Pająk Dziekońskiego 
-Poznań, 1848. zamiast 1. fil. 50 fen. 80 fen.

4) Dziennik domowy 5 roczników zawie­
ra powieści, poezye, podróże, rozprawy itd. 
najznakomitszych autorów. Poznań, cena 
każdego rocznika wynosiła 18 M. zniżona 
obecnie fi 1 M. 50 ten.

5) Goszczyński Król zamczyska, powieść,
Poznań 1847. zamiast 3 marki 1 M. 20 fen.jGóra św. Bronisławy,

6) Kierzkowskiego majora Pamiętniki 5| Ujejski K. Pi 
z r. 1831. Poz ań 1866. zamiast 2 marki 
1 marka.

7) Moraezewska B. Dwóch rodzonych 
braci, powieść 2 tomy Poznań 1858 zamiast 
6 M. 2 M. 20 fen.

8) Niekomiczna komedya w 3 aktach 
Poznań, 863. zamiast 2 51., 75 fen.

9) Pięć powieści zawierają: Oda,- pow 
p. Goszczyńskiego. Ojciec Cyryl profesem,
Lunatyczka, Przeczucie. Obrazki i szkiceSkorzysta

każda pani domu, która przy dyspozycjach! 0 członków naszych unraszamy Pot’ań" 844. zamiast 1 M. 50 ten. 80 fen.obiadu zaitósnje s.ę do przepisów zawartych »UL. Szan cz onków y P , > Rowakiecki Początek wielkiego dra-
w książce - - - - (4700)!»by się zgłosili do biura naszego po odebra
««‘a • aa aa* nie dywidendy, którą od lo pazd'. r. o. za
hischorz wielkopolska cm™

matu Poznań 1845.. 40. fen. zamiast 2 M. 
'. fil.

11) Sczaniecki Polowanie czyli panicz 
w beczce, krotochwila ze śpiewami. Poznań
850 zamiast 75 fen. 50 fen.

12) Sczaniecki Ludwik, pułk. b. w. p. 
Pamiętniki, Poznań 1863. zamiast 4 M. 50 f 
! marki.

13) Siemieński L. Świtezianka, fantazya, 
dramatyczna Poznań 1 843. zam. 2 M. 75 f

14) Siemieński L’ Muzameryt 2 tomy 
Poznań zawiera: Jak dawniej kochano — 
Młynarka — Ogrody i poeci — Romantyk 
Bernardin de St. Pierre w Polsce — Wą­
wóz Somo — Sierra — 5Iiejsce rodzinne — 
Manuskrypt podhorecki — Co ją jeszcze 
wiązało — Sarneczka — Wieczór u jenerała 
Kopcia — Pielgrzymka na górą Stej Otylii 
Godzina śmierci — Przygoda podróżnika — 
Powieści z podróży — Portret króla Jana —

zam. 6 M. — 2 51. 
Ujejski K. Pieśni Salamona, Poznań 

846. zam. 3 M. — 1 M.
16) Wasilewski. Katedra na Wawelu 

Pozna , 1846. zam. 2 M. — 1 M.
17) Zemsta Wandy, poemat, Poznań 

18t6. zam. I Mr. 50 fen. — 50 fen.
18) Żychliński. Panrętniki z wojny ame 

rykańskiej zam. 50 len. — 20 fen.
Powyższe dzida składające się z ‘4 tom. 

których cena pierwotna wynosiła 130 Mr 
95 fen’., zniżoną została obecnie na 24 51 
70 fen. Kto nabywa wszystkie tomy razem 
płaci zam. 24 M. 70 fen. tylko SW Ml”

$ Wielki wwybór

I

wązkie dywany ceratowe i wełn. | 
dery do spania i dla koni £

L

poleca po nadzwyczaj tanich cenach

handel płótna
SALOMONA BECK

Rynek 8».

Od dnia 2 paźdz. 
rb znajdować się bę­
dzie lokal iuój han­
dlowy przy Zamkowej 
ulicy Nr. 8J$b. (4818)

ioooaoooooooi
a

ASS SSI

i inne nagrobki z marmn 
piaskowca itd. pięknie i tanio i 
wykonują, są zawsze w zap 
żelazne ogrodzenia do grobów/ 
ty grani to we i słupy u

B. Łoewenhei
uastp.

A. Schlesinger.
Poznań, Bramkowa ulica Nr: i 

obok rejencyi. (4211

Sok malinowi

i Od oszczędności i depozytów z sześcio- 
’ miesięcznym wypowiedzeniem płacimy teraz

własnego doświadczenia t. j. pizepisy sma-|toWych z handlu skór, ahyśmy w myśl u- ■w
I A. . 77, m0- O (4680)

Towarzystwo pożyczkowe przemysłowców miasta 
Poznania, Sp. zap.

własnego «oświadczenia t. j. pizepisy sma- toWych z handlu skór, abyśmy w my 
cznych i tanich potraw, smażenia konfitur,Jcąiwały walnego zebrania z d. 30. 8. 77 
przysmaków, ciast. Lody, kremy, galarety,Ijj obliczyć dywidendę im przynależną 
desery, wędliny etc. etc. 6 Poznań, 28. września 1877. |

Zebra! ftiaryan.
240 str. Cena 2 mrk, 50 ien. oprawne 2 M. 75 f. 
Książka ta znajduje się we wszystkich księ­
garniach, skład główny w księgarni panów:M. Łoligjefeer i Spółka.

[4809J
Zarząd Dla.

PIAST
Przygotowanie

do

lir. Ruski. Rakowski.

kalendarz polski ludowy
E«ziniiu

wolon tary uszów.
*

Szkoła muzyczna.

Albrecht Guttmann.

na rok 1878. Ułożył Józef Chociszewski, 288 
stronnic i 21 rycin. Kto kupi przed 5 pa­
ździernikiem rb. odbierzc w dodatku ładny 
obrazek Piasta i ma udział w premiach. Księ­
garzom i sprzedającym z drugiej ręki rabat, 
ale tylko za gotówkę. Cena 5 sgr. z przesył­
ką franko 6 sgr., za 2 tal. 13 egz. franko.

J. Chociszewski, Poznań.

Nowe kursa rozpoczynają się 4 pa­
ździernika. (3947)

Pojedyncze także godziny prywatne. 
Poznań, Frydcrykowska ulica 19.Dr. Theile.

Skutki jedynie rozstrzygają!

4 ' 
4

Przedpłat® na
ta

4783)

ii

wynosi
w państwie niemieckićm kwartalnie M. 4; 
inseraty ianonse w tem piśmie kosztują: 
ogłoszenie z 20 wyrazów złożone ka­
żdorazowo Markę jednę; za każde na­
stępne 5 wyrazów fen. 20. Należność 
za prenumeratę i ogłoszenia nadsyłać 
trzeba w banknotach lub w markach 
pocztowych niemieckich pod adresem: 
Do Redakcyi „Korespondenta Płockiego“ 
w Płocku (Królestwo Polskie i, lub skła­
dać na rachunek powyższego pisma w 
Księgarni nowćj (W. Małecki) w 
Toruniu.

Jeżeli jaki sposób leczenia świetne 
osięgnął rezultaty, to jest nim: Sposób 
leczenia D*ra Airy. Sta tys-ęcy ludzi za­
wdzięcza mu swe zdrowie, za pomocą 
jego wielu chorym, jak to świadectwa 
okazują , nawet jeszcze tam dopomo- 
żono, gdzie s-ię zdawało, że po­
moc jest niemożebna. To też może 
każdy cierpiący z zupełnem zaufaniem 
tego doświadczonego sposobu leczenia 
użyć. Bliższe szczegóły o nim podaje 
książka świetnemi drzeworytami o- 
zdobiona o 504 stronnicach pod tytułem: 
Doktora Airy sposób leczenia natu­
ralny; 90 wydanie, za jednę markę. 
Wydana po polsku także i po niemiecku 
nakładem Richtera w Lipsku, który tę 
książkę na żądanie za nadesłaniem 10 
znaczków pocztowych po 10 fen. wprost 
przesyła. (3863)

Ninięjszem zawiadamiam, że pani Hardoliiislta rozpoczyna 
po ieryach św. Michalskich także i kurs wyższy śpiewu dramaty 
cznego dla osób posiadających już stosowne kwaiifikacye w muzyce.

Zapisy trwać będą nieustannie począwszy od dnia dzisiejszego 
między 10 rano a 3 po południu. (4C06)

8. I8KYD A
Podgórna ul. Nr. 8.

Dnia 2 pm. w Wrześni podczas targu i jar­
marku na bydło rozpłodowę wystawie maszy­
ny do robienia niasłn i prania
wyżdżymndta dwu uszne stągwie i wszelkiego 
rodzaju naczynia do mleka masła i do wody.

Leon Sokołowski,
[4826] 7 Sapieżyński plac 7______

Z fabryką moją wyro­
bów cementowych I 
satakatiersRich połączy­
łem skład nagrobków i 
innych przedmiotów z mar­
muru i granitu. (4808)
A. Krzyżanowski

Poznań.

Szanownej Publiczności donoszę uniżenie, iż z dniem 
i dzisiejszym handel mój garderoby męzkiej z Berlińskiej 
'ulicy na Ś. Misrcata pod Ar. <9i do kamienicy p. 
* Seidla przeniosłem. (4795)

Poznań, d. 28 września 1877.

Stanisław Mazurowicz

świeżo z cukrem zagotowany 
1 kilogram po 1 M. 60 fe, 

10 — po 14 M.
100 — po 120 M. polecał

T. Ma®!

handel drogeryjny w

TAPET

drążki do firat
rolesy

polecają po ztacznie zniżonych c

Bracia Korat
Rynek 40.

mój wiedeńskich i pragskich

butów
jest jak najobficićj asortowąny. Tak 
samo obfituje skład w rosyjskie bootsoraz 
parasole. Odstawione buty dla ich u- 
przątmęcia sprzedają się znacznie niżej 
cen kupna. (4,8131

A. A ¡palant
Nowa ulica Nr. 11. 

isS==i

Skład 0 Miechy liwerunkowe po 
0 Miechy z płótna żaglo w. pa 
A Miechy drelichowe po 10 
0 dto dto prima po lifcs

Z drukarni J. I. Kraszewskiego
(Dr. W. Dębiński) w Poznaniu wyszło 
i poleca się: (2683)

Kupiec i przemysłowiec
jakim warunkom powinien uczynić za­
dość i jakie okoliczności uwzględnić, 
gdy zamierza się osiedlić? Napisał 

Dr. Rakowiez.
Poznań 1877. Str. 104. Cena 1,50 M. 
za którą pod przepaską franko rozsyła 
drukarnia Dr. Dębińskiego w Poznaniu.

bezpieczeństwa i bólu.
za pomocą Nitro-oxygen gazu, sztuczne zęby, 
plombowanie w zlocie i kompoz. [4827|
,, Ł | sen. Fryderykowska ulica :2.
Dentysta L n Młyńska ulica 30 naro-,
Mellciełiow *żnik ulicy dętego, u

krawiec męzki
1 AÖOÖÖÖOOOOÖbÖOOOÖÖÖOOOÖOOOQ

0 Przeniesienie interesu! o

Pawła»_____  _________
Niaiejszém polecam Szanownej Publiczność

20broszurek
litycznej uważnie treściii przeważnie i

poleca Antykwarnia

B. Calłiera w Poznaniu
po cenie znacznie zniżonćj 1 talarar.

Administracya Dziennika Poznańskiego
przyjmuje przedpłatę na

RUCH LITERACKI

0
0
o

różne meble
orzechowe i mahoniowe w własnej pracowni 
dobrze odrobione po jak najtańszych cenach.

Wszelkie zamówienia stolarskie wykonuję 
jak najspieszniej i jak najakuratniej.W. SzksuwIkiewicK,
W. Garb ary 50. stolarz. (4220)

Od 2 marek
I począwszy sprzedaję prawdziwe dobrze I 

robione (4800) '

warkocze
z włosów.

¡Ludwik Sorauer.j
Poznań, Rynek 71.

Węgle kamienne
wyborowe w sztukach jestem w stanie od- j 
stawić przez korzystne zakupno wprost z ko-j 
lei z odwózką: (4816)

15 beczek 55 cent, za 51 M.
30 „ 110 cent, za 102 M.

TYGODNIK
poświęcony literaturze, sztukom pię­
knym, naukom i rzeczom społecznym 
Przedpłata kwartalna wynosi 7 mr. 50 fen. 
Szanowni abonenci odbieraćj; będą pismo to 

opaską wprost ze Lwowa. (3406)

45
60

165 cent, za 153 M: 
220 cent, za 204 M.

E. Kajkowsbi,
skład węgli, Chwalisze wo 65.

pod
Dla abonentów

Dziennika Poznańskiego.
Dwa obrazy t. j. 1) obraz królowej Jadwigi, 2) 

lad) * -r - i* . a.dym _ ..
cie podług Bacciarellego wykonane w zakła 
dzie artystycznym Dzwonowskiego w War 
szawie, których cena sklepowa wynosi 12 51. 
obniża cenę tychże obrazów dla abonentów 
Dziennika Poznańskiego na 5 51. 

Ekspedycya Dziennika Poznańskiego.

Szanownćj Publiczności donoszę uprzejmie, 
z 'dniem dzisiejsaym otworzyłem w hotelu 

Saskim Wrocławska ulica 15 (4830)

skład węgli 
drzewa rąbanego.-^!
Prosząc o łaskawe uwzględnienie mego 

nrzedsiebiorstwa, przyrzekam skorą i rzetelną 
rsługę. “ (4S30)

Z poważaniem
St. Oalecfei.

“"UL-^Narwęgle zamówienia po całych,

»«««SMS»»
Od Igo października rb. przenoszę 

się z Berlińskiej ulicy Nr. 7. i mie­
szkać będę przy Wrocławskiej 
ulicy Utr. 9- (róg Gołębiej 
ul.) w kamienicy prof. p. Szaiar- 
kiewicza i przyjmować będę jak da­
wniej od 8—9ej z rana i po połu­
dniu od 2—4ej godziny. (4831)

nót i ćwierćlwagonach przyjmuje biuro Ula 
przy Ślusarskiej' ul. Nr. 6 [Róg Butelskićj ul. 
na I. piętrze]. / (4810)

Poznań , d. 28. września 1877.Poznań ,
Zarząd. Ula-

O
fP1

Niewypowiedzialne i wypowiedzialne
kapitały na dobra

o landszafcie] i tutejsze nieruchomości, jako
też pieniądze małoletnich i budowlowe.

A. Wittkowski

DimSCH

Od 1 października rb. mieszKam (4825

PieteRry 13 to.
2 piętro obok Odeum Rocliąckl metr tańca

W lito. N e w UuhI e r
Rynek 8fi.

OJ 2 października znajduje się mój interes (4828)
Rynek Ar. 86 w dawniejszym lokalu Bendixa. 

Rynek 86. Wilh. Neuländer.

Meble, zwierciadła i towary wyściełane
trwałe i dobre

po bardzo przystępnych cenach j oleca pod gwarancyą (4583)

I. Nengebaner
fatoryfeR mebli I skład

W. Gai bary Nr. 52.
Meble i garnitury ściemniałe niżćj ceny kosztów,

Zakład wodociągu i fabryka wyrobów metalowych
St. Ofiersklegjo

Rynek 16/17
.Ä^Äpumpy żelazne

urządzenia we wszystkich gatunkach.

Wszelkie wyroby mosiężne 
do gorzelni, browa­
rów jako tćż oku­
cia do drzwi i okien

POINÇON DU MÉTAL BLANC 

DIT ALFÉN1DE

Prawdziwą Alfenidę

Christofle & Comp.

Wielkie zataw okolicznościowe
Najnowsze pilśnio­
we kapelusze tli» 

panów od 2,5o 51 począ­
wszy. Jedwabne kapelusze 
cylindrowe, fasonu jesien­

nego, od 7 mr. począwszy. Jedwabne 
szlipse od 40 fen. począwszy, jako też 
laski, szelki, towary skórzana, potrze­
by podróżne itd. po cenach wyprze­
daży. (388!)

PARASOLE
z wełnianego atłasu od M. 
3,25 począwszy. Para- 
sole jedwabne, z przy­
rządem patentów, jeszcze 
dotąd nie znanym po jak

najtańszych cenach.

na całe W. Księstwo Poznańskie: 
wozików dla dzieci z pokryciami bez tru­
cizny.
Wóziiii do kołysania (koły­

ska i wozi : razem), wóziki do popycha­
nia i dla lalek, do tego materace, 
poduszki kii.i owe, okrycia po cenach
oryginalnych dla ich uprzątniewa.

s. NEUMANN.
Willielmowski plac 3, Hotel du Nord. ji 

Pokrycia bez tiuńzny sprzedają się |i
osobno po cenach fabrycznych.

ALFĘ
NIDĘ

MARQUES OB 

FABRIQUE

trękodzielni
W PARYŻU i KARLSRUHE 

wszelkie przedmioty z wyciśniętym stęplem 
Christofle po cenach fabrycznych ; także 
towary posrebrzane, jako też naczynia 
z Britania metalu, nowego srebra, samo (Y-RpjSTOFŁF)
wary rosyjskie, machiny wiedeńskie

I
- (jllRISTOWJD >«*) , —-.....j -------------------------------
kawy, serwisy posrebrzane i sprzę ty kościelne, wszystko z najlepszych 
fabryk w wielkim wyborze po cenach jak najtańszych lecz stałyih poleca han­
del materyałów piśmiennych i galanteryi (2847)

łUllłlKGO KASK
w Poznaniu w Bazarze.

Patentowane
©eiiteasyiiialR© wagi <Io ciężarów
do odważania wozów itd., do ciężarów od 60 centnarów począwszy, prze­
nośne, przy których ta korzyść się nastręcza, iż nie potrzeba budowy fun­
damentów i że bez montera ustawione być mogą , jako tćż dziesiętne 
wagi do bydła, do ciężarów .Od 15 cent, począwszy z kratami i de­
skami do wchodzenia polecają pod gwarancyą po tanich cenach (453.)

Bracia Lesser
Swarzędz.

“J (4536)

dto
dto wyborowe prima po 13

y poleca po 2 funt. ceiu. ważące i 
cent, zawierające |4s

o hanilel (płótna i falryka łitt
§SalomanaBel
o
oooc

BkyineSi 89.

W skutek zniesienia h; 
otwieram całkowitą ł 
gi kapeluszy, |
tów, wstążek, towarowi« 
bnych i posamonicznych, J

A. C. Miilier
Wilhelmowski plac Nr.

O KIŁ

z lanego żefiazaj
dla stajen i drzwiów mieszkalny! 
die gotowych modelów oraz we] 
żdego ry sunku poleca

S. J. Anerbi
właściciel lejami żela/a Auerbi 

w Dracku pod Krzyżen

J. Urbanidei

Królowa likworów

Wilhelmowski plac 4, I pi 
poleca wielki wybór zagraniczny 
jowych materyi na porę jesieW 

mową:
ubiory kompletne od

I paletoty zimowe od
'marynarki, surduty i fraki od 
spodnie od
kamizelki od
Gotowe futra do podróży, . 
i paletoty futrem podszyte 
wszelkie wyroby kuśnierskie, 
tra przerabia się i przemienia

A. HOOT.

Dli

',11

pnszkarz w Pb z
pi lecą swój skład broni do połowa1 

'go rodzaju, naboje, rewolwery po 
pnych cenach.

¡1«

Ma lierlińska mi
ił Wroniecha uïic»ał Wroniecba udc#1

Reszty zapasów następujących
jirzetlaue zostaną szył
żonych cenach także i dla za® 
przez zaliczkę pocztową.

Spódnice z wełnianego atłasu tj]“
materye wełniane na suknie, alpak'"

~~ ~~~ Wyroby z piasawy
jako to miotły, skrobacze, szczotki do kadzi i szczotki do bydła po zniżo­
nych cenach z składu tutejszego i w Poznaniu polec ją

Bracia- Łesser, Swarzędz.

wszechnie używany w południowćj Frań-; kich ¿oiorach (sukniei 20 beri. Dkl 
cyi ¡polecany przez doktorów na wszel- '5 tai. tylko 2 tal. 20 sgr.; szyfo». 
kie choroby żołądkowe. Skład główny i20 berl- z-ammst tylko„A. «¿.¿■«.w e— i w

Hipolita RobllłSlłiegO W KrO-ijokci długich) tuzin zamiast 2 tal- 
toszynie. Panom handlującym odstę-! odpasowane dto (24 łokcie długiy )( 
nuie się rabat. (2914) ¡adamaszkowe za V, tuzina P/s
1  ------------------------------- ----—_____ ! rokie firanki niciane okno zanuasi

CHOROBY GARDŁA, GŁOSU I UST
i , . , ..i.n«ni.e waiialp-nln K srdła, zawrzod wacenln w ustach, cnchnącemn »ddechowii

8 ZaIecane 7 Słabościach Sfrdł», chrypce, I t,|,inPf ' zapobiegają działaniu ineiPAurjuwzu. Lekarze zalecają szczególmćj’
OłUEmli •ryte.yl M^ S»rd e *i śpi“"aU m, albowiel Rymują siłę organu głosu i zapobiegają strudzeniu gardła. W Pa-g

BETHANA ^An ®e«‘»»*-i’aaboar’St-Denis’90; 1 utkichznacznie-)szych aPtekflrzy- którzy««Mi środk>lekarsk,eiaagraaiczne 29>

1 tal. 5 sgr.; wielkie wełniane 
dla panów i dam 20 sbr.; Saal)e, (ii

tuzina zamiast 4 tal. tylko - /a j< 
dladam z eleganckim haftem Paragg 
najmodniejsze chustki stanikowe 
Białe kołdry łokcia długie
szerokie sztukę od sgr. do 
do nosa tuzin od 15 sgr. do 2 11 
pończochy, szkarpetki, mankietKi 
bardzo tanio.

Zurządzcn



1

DRUKARNIA g,

1.1. Kraszewskiego (Or. W. Łebifiski)S|>
W POZNANIU

wykonuje (130)
spiesznie, tanio i poprawnie od najzwyklejszych do najozdobniejszych

druki wszelkiego rodzaju
kościelne, polityczne, uczone, szkolne, kupieckie, fabryczne, ról- 

bankierskie, urzędowe, hotelowe, do Spółek pożyczkowych, 
rzemieślników, restąuracyi i t. d.

Adresować: Dr. W. Łebiński w Poznaniu.

li
M

Przeniesienie interesu.
r Niniejszem donoszę uniżenie, że interes mój browarowy od dnia Igo 

października rł» przeniosę z Sapieżyńskiego placu Nr. 2 a do browaru
w narożniku św. Marcina i Młyńskiej ulicy.

Poznań, 29 września 1877. ’ ’ * (4803)J. Polinllilak
dzierz-twca browaru.

Na porę jesienną i zimową
krajowe i zagraniczne
nich cenach

nowości na ubiory i paletoty męzkie poleca po ta- 
, (4689),

W. KOZL1CKI
krawiec

Jezuicka ulica Nr. 11.

Sb9.

Wiele nowości znowu nadeszło! “<31^

lito clicc (lohrzcThuiio kupić.

• »• aucuŁuatu w roziićHilu. L

:ss5^rlslrJsSsÄs“S3:sr «mnannsaJ! e!
Dla rzetelnych żarnie jscowych kupców z'zali czka 30,000/Boto 00 
100,000, 200,000 do.3,000,000 Macek poszukuje nalychmiast 
stosownych.dóbr rycerskich i majątków,¡proszę panów właścicieli 
rtiajacych c.ieć^sprzedaźy,aby sie niezwłocznie do-mnie zgtosiliy

IZYDOR LICHT, agent dóbr Vv. Poznaniu .ca I

Golowej gjarrieroby,
gotowych koszul, kołnierzyków i mankiet paryzkich.

Krawat, rękawiczek i kapeluszy.
Parasoli, der angielskich i płaszczy gumowych.

Szkarpetek męzkich i negliży
po nadzwyczajnie zniżonej cenie polecają

Loga X* Itieliński,
w Hotelu Rzymskim, Willielmowgkl plac Nr. 1.

Największy
skład, obuwia

i (3330warsztat

niechaj się pofatyguje ua Bismarcka uluę Nr. 11, gdzie znajdzie wielki wybór 
pięknych rzeczy, uzupełniający się co tydzień świeżemi nowościami.

Są tam nietylko artykuły zbytkuwe lecz i praktyczne przedmioty gospodar­
cze, które z powodu pięknej roboty i mistemości pomysłu stosowne są na po- Tj 
darki okolicznościowe. ¿7

Pomiędzy wielu starai wystawionych rzeczy zasługują na polecenie: piękne n' 
towary japońskie i chińskie jako to: tace, bonbonierki, tabakierki, pudełeczka -a- 
i podstawki do szklanek i butelek itd. rzeźby z drzewa jako to: pudełka do rę­
kawiczek, zwierciadła ręczne i stojące, garnitury do palenia i pisania, kółka do 
rę zników, garderoby i kluczy. Bardzo piękne towary marmurowe i alabastro- 
we. Obfity wybór zabawek dla dzieci. Trwałe towary skórzane jako to: port- Zt.

—. monetki, cygarniczki i torebki do listów, Porte Visite, torebki dla dam, zapal- 
niczki itp. Bardzo dobre towary alfenidowe jako to: noże, łyżki i widelce, ły

¿Í żeczki do herbaty i kawy itp. ' [4301)
Dalej polecam piękne, dobre i trwałe 4®)

^rękawiczki do prania i jelonkowej
>3’ dla dam i panów a każda rzecz - jgSr

kosztuje tylko ¥5 fenygów. V
Nowe! Nowe! Kwiaty barometr owe

50 fen. sztuka.
oddziale dla piękniejszych rzeczy nadeszło znów wirie|nowości.

I4SÍ

(4451]

Handel porcelany i szkła
J. KjiSKtelana

{Poznaniu w Bazarze wyprzedąje wazony od najtańszych cen, kieliszki 
(szampana kryształowe, całe rznięte tuzin po 6 M., kufle do piwa białe 

in od 3,50 M., talerze, szklanki, kieliszki, ramy do obiazow i lustra po 
tańszych cenach. (3332)

j| Kostiumy jesienne
rs szlafroki jesienne, 4 V2—12 tal. pilśniowe spódnice 

1'A—6 tal., spódnice sztebnowane 1—6 tal., spó­
dnice aksamitne 4l/2—6 tal, paletoty cesarskie 
472—12 tal. Aksamitne żakiety po 10 i 15 tal. 
pod gwarancyą prawdziwości koloru. (4727)

JIIJISZ FREHII
Wilhelmowski plac 15.

gency*Shipping
Blomfield Street. London E. C.

& Co.
Agencya w Londynie.

Mając oddawna rozległe stósunki z najznakomitszemi fabrykami i do- 
mi handlowemi w Anglii i Szkocyi, pragniemy zawiązać stósunki z Polską.

Dla odpowiednich domów handlowych w Poznaniu i na prowincyi 
In; teśmy w możności za bliższćm porozumieniem się dostarczać zażądane 
we ary na trzechmiesięczny kredyt a mianowicie sukna z fabryk angielskich 

kockich, — materye na ubrania damskie, wyroby wodotrwale, zegarki 
»i biżuterye z Birmingham, wyroby stalowe z Sheffield, — zgoła wszelkie 
Al tary, jakie V. ielka Britania posiada; (4401)
erb Dla obywateli ziemskich gotowi jesteśmy dostawiać maszyny i narzędzia 
in. ipodarskie etc. etc.
“i W końcu gotowi jesteśmy udzielać wszelkie żądane objaśnienia, infor- 

cje lub ułatwienia prawne i handlowe zgłaszającym się osobiście lub i:
aie do naszego biura pod powyższym adresem.

li-

Greckie wina!
)(! Podpisana firma zajmuje się ich importem. Wina są wyborne i bardzo piękne. 
}d Na ułatwienia ich znajomości rozsyłam za Mrk. 17.10 włącznie szklą, 
’i podła i opakowania pudełka na próbę z 12 b trikami

10 gatnnkaí'íü: „Koryntskie z Koryntu, Ella, Kalliste, 
lia, '¡no <11 Bncco, Vino Santo i Vino Rosé z San tor In, Malna- 

iiii Mer z Hisiwtry, Acliaja Malw, białe i czerwone z Patras.“
Si Absolutna gwarnneya za czystość 1 prawdziwość. Bro

nury z cenami na życzenie franco. ----

g

uro- D 
(4541) Ii m» ■ - ■ ■■■ .-«u,,,

•• F« MENZER,handel burtowywina Neckergemiind.
.5ÍSSL—JSÉÉ¡ÉL—JibsÉiL,iki

. -- --------- vyżćj poleca (469 .'O

HERRMANN STOCK kotlarz,
w Czempiniu.

Praktyczne |) a rowu___
j Wrzenia paszy dla bydła po cenie 150 do 600 marek i wyżej poleca

SEIMERT
IlAscIlOW», Vorwerkstr. 383

farbiernia, drukarnia i chem. pralnia,
, sobie zwrócić szczegółową uwagę Szanownńj Publiczności na swój 
"a(l dla chem. suchego prania. Garderoba męzka i damska jako tćż....... ............o„ r____ _____ .......... ...... ......... ...

"t’1» ’ Wc^n’ane * mieszane materye, mundury, chustki, dywany i t. d. i t. d. 
„stoczą się jak najpiękniej bez rozprucia chem. na sucho. (4018)

Zamiejscowe zlecenia wykonują się akuratnie.

Poznań, w wrześniu 1877.

daje, sposobność Szano­
wnej Publiczności wedle 
życzenia nabycia obuwia 
«szelkićj jakości. Za-S. 
mówienia na nowe i re- ™ 
paracye wykonują się 

spiesznie i akuratnie. Ceny umiarkowane

jŁ V» w VIV4 • <4. I V3 14 1(4 1 Í» 1J i . J .J .. J ' 41 4 «V-V Z.J 44 (41* ' OCíCvJ ZjlIVSv «VJt.H/gylXt/VVVoVl

EDWARD TOVARParyż. fljiłpsk.Poznań.

J. Skóraczewshi
szewc. Stary Rynek Nr. 55 I piętro.

§2F Bez kąpieli! Bez zmiany powietrza!’

™rll ■ IIIKil !>• |II IIIIIJ

SKŁAD BIELIZNY
Sapieżyńskiego placu Nr. 1 na (3436)
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(przez znakomite powagi urzędownie wypróbowany i uznany)
usuwa będące nawet w najwyższych juz stadyach

piersiowe
i plncowc clioroby.'W

O frankowane przesłanie zupełnćj historyi choroby upra­
sza się

NB.

(4535)
C- F- W. Reige’go

fabryka chemicznych preparatu>v i poliklinika 
dla chorujących na piersi i płuca.

Berlin SO., Un8kauerstr. 28.
Honoraryum za dwutygodniową kurncyą"“wynosi praenum. 
10 Marek = 5 flor. wal. austr. == 12 franków. — Pulvis 
plantarii orientalis dodaje się bezpłatnie "3830
w potrzebnych ilościach.

Dla niezamożnych — przy nrzędownie stwierdzonem 
świadectwie ubóstwa — i ktiracya bezpłatnie! Dzięk­
czynne pisma szczęśliwie uzdrowionych wyłożone!!! —

Z fabryki chemicznych preparatów C. F. W. Rcige’go w Ber­
linie otrzymałem dla zdania naukowej Opinii i do chemicznego roz­
bioru w dobrze zamkniętych kartonach 2 próby proszku z ozna­
czeniem ,,Pulvis plantarii orientalis I i II“, które w mera analityczno- 
chemicznem laboratoryum poddałem osobiście jakościowej i ilościowej 
analizie, przez którą jedynie wartość podobnego preparatu stwierdzo­
ną być może. Do przesyłki tej dołączony był , pis postępowania, 
jakiego użyć należy przy użyciu proszków. Praktyczne próby, któ­
re wedle opisu robiłem, dały mi dostateczny dowód, że podane po­
stępowanie polega na zupełnie naukowych, czysto chemicznych za­
sadach i doświadczeniach i że pojedyńcze, przytem uskutecznić się 
mające manipulacye z łatwością przez każdego laika wykonane być 
mogą. —

Chemiczna analiza obu proszków uprawnia mnie do twierdzenia, że 
przy prawidłowem użyciu otrzymany na ten sposób preparat zdolen jest 
w wysokim stopniu błonki śluzowe wzmocnić i pobudzić i przy cier­
pieniach piersi i płuc usunąć lub sprawić ulgę w tych cierpieniach.

Z najzupełniejszego przeto przekonania mogę środek ten jako 
wyborny środek domowy usilnie polecić.

Wrocław, w październiku 1875.
(L. S.J Dyrektor itd. dr. TE0BALD WERNER

przysięgły chemik.

Panu C. F. W. Reige’mu w Berlinie.
WPana zawiadamiam uniżenie, że po użyciu przesłanego mi 

kilkakrotnie Pulvis plantarii orientalis moja głęboko zakorzeniona 
choroba zupełnie ustała. Płuca moje znajdują się obecnie w najlep­
szym znowu stanie i składam Panu za to niniejszem najczulsze 
moje podziękowanie.

W końcu pozwalam sobie jeszcze dodać, że gotów jestem chę­
tnie — w interesie cierpiącej ludzkości — wyrazić moją wdzięczność 
i publicznie także. Przezorny dozór Pański nad kuracyą i uzyska­
ne, zadziwiające skutki zasługują na to, aby się we wszystkich roz­
głosiły krajach itd.

Schwedtn. O. podp. Henryk Wegener.

Pański niczem nie dościgniony „Pulvis plantarii orientalis“, po­
łączony z nieznaną dotąd pańską metodą leczenia uleczył mnie 
szczęśliwie z długoletniej ciężkiej choroby piersiowój. Czego nie do- 
kazały żadne kąpiele, żadne recepty lekarskie, ani też środki domo­
we, udało się za pomocą pańskiego preparatu chemicznego. Oby 
wszyscy na piersi chorujący poddali się z zaufaniem pańskiej kura- 
eyi 1 Uczuliby się — jak ja—do wiecznej wdzięczności obowiązani.

Gotha. Z wdzięcznćm poważaniem
Ed. Köhler.

Bez kąpieli! Bez zmiany powietrza!
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zboża,Wiln’mOi Etc. >'s‘"e ' uprząż etc

Artykuły techn. dla gorzelni, młynów, mączkami
J itd jako to: wszelkie towary gumowe, liny drutowe, węże parciane, szklą do 

kotłow, pakunki, smarowniki, alzackie kamienie, Manchety, skórę do pomp, 
skórę do szycia etc. polecają (4706)

Orłowski & Co.
Poznań, Jezuicka ul. Ar. 1.

dnięm 1 października rb. obejmuję tu w Pnziiailill od lat wielu istniejący

Wielkie Karbary Vr. 8 1».

Wilhelmowski pBae Ar. S

(Hôtel du Nord.)
Ä. z Pawłowskich Kaufmann.

G-. BQKECKI
pozłotnik w Poznaniu

Jezuicka nlica Nr. 6
naprzeciwko starego gimnazyum, II piętro

poleca się (4669)
Szanownej Publiczności do wykonywania wszelkich 

prac w zakres pozłotnictwa wchodzących

handel Szkła przy
poleca:

kieliszki francuskie tuzin od 5 Mrk. 
kieliszki czeskie tuzin od 4,75 Mrk. 
szklanki dubeltowe tuzin od 2,80Mrk. 
szklanki i kieliszki krajowe tuzin od 

1,20 Mr.
oprawne obrazy i lustra.

(3591)

laHaMBKsa kłfs: mm mmmmmaa aat-aanas¡n

A. Hyrszfeld

upianim u.UAaaj i nuobia.

o, SB
1669) M
kich Q

oocS

I
Wrocławskiej ulicy 21.

podejmuje: J,
Oprawę obrazów w najnowsze ramy 
antykowe, brukselskie, kolońskie i ber- g) 

lińskie.
Oszklenia całych budowli jak i wszel- g) 
kie reparacye szklarskie. p
Oszklenia okien kościelnych.

! Dla wygody publiczności!
! Modne "biuro anonsów!

F. A. Wwęslri

Poznań Młyńska ulica 18 I piętro w podwórzu
zbieram od 3 paźdz. rb. własnoręcznie i przez 

odpowiedzialnych chłopców do znoszenia,
codziennie po wszystkich publicznych zakładach i w ogóle po calem mieście reklamy i a- 
nonse do wszelkich miejscowych i zamiejscowych gazet, głównie tutejszych, dając przy 
równej cenie tę samą prowizyą, co każda ekspedycya gazet daje. Zlecenia zamiejscowe 

wypełniam jak najpunktualniej.

Bez względu na narodowość poszukuję spóluika 
obeznanego z pracami biurowemi,

władającego dokładnie przynajmnićj polskim i niemieckim językiem, piszącego ładną rękę, 
przynajmniej z wpłatą do 300 M. i chłopców do posyłek. ' ‘ [4792]

Poleca się łaskawym względom Szanownej 
Publiczności uniżony

Drwęskł
nsnivn • WîolVo . ¡il-n 11tymczasowo: Wielka Rycerska ulica 11. II piętro.

Czwarta ankeya bydła rozpłodowesr«.
Tegoroczna aukeya około 7 buhajów z, Wilsteranas-scli i <1 

po części cielnych jałowic, 25 angielskich tryków,
kiernozów Bergshire i 8 ^»rośnych niaciór odbędzie'się w 

iicmika w południc o S3 go-poniedziałek dnia 8 października w południc o 31 go­
dzinie. Wykazy aukcyi są od 20 września do dyspozycyi, tak sam fur­
manki na żądanie w dniu aukcyi w Canth. ’ (450T

Wilkau pod Canth przy fryburg- C lOH BI fil © fi*
skiśj kolei źelaznśj, w wrześniu 1877. dzierżawca dóbr rycerskich.

Polecając przedsiębiorstwo to względom Szanownej Publiczności, którą wszechstronnie zadowolić najważniejszćm będzie dla mnie zadaniem, ręczę za umiarkowane cenv 
i rzptGinHi usługę. J

Władysław Kamieiiski.
(4824)
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Zupełna wyprzedaż.
Celem jak najrychlejszego zwinięcia raszego ma­

gazynu sprzedajemy (3126)

meble wszelkiego rotojci
po uderzająco nizkich cenach.

M. Czarliński i Spółka §
Pozują, dawn. Hotel wiedeński.

»

Ważnym
dla cierpiących na ren’ 
maty z ni i podagrę jest

R is a iu ]$ilfingcr’a
który nawet w najniebezpieczniejszych 
przypadkach okazał swoją skuteczność. 

Do nabycia przez aptekę Eisner’a.

|4667)

Zewnątrz i wewnątrz polewane

ua pomostki przedpustty,jako toż

s 1$ c æ li £
poleca (4802)

Arak z łSatawii 
Arak z («oa 
rum z Jamniki 
prawdziwy koniak 
fasonowy koniak 
niemiecki i Francuzki szampan

polecają hurtem i cząstkowo jak najtaniej

Bracia
Rynek 50.

białe i czerwone winoRordeą,, 
burgiindzkie i hiszpańskie wlJJ 
reńskie i mozelskie wina 
prawdz. ang. porter, Rarel»v 

Perkins <S? Co. J
słodkie i gorzkie Ale

(4534)

^>2- r-- X-

Szanownej mojćj klienteli donoszę niniejszćm uniżenie, że przy 
górnój ulicy Ur. 14 otworzyłam

handel inaeliln do saycla
najlepszych systemów wraz z warsztatem r<paracyi, które usilnie polecam = 

Z poważaniem

Anna Scholtz
Podgórna ulica Nr. 14, dawniej Wilhelmowska ul. 25.

A. Krzyżanowski.
Tama gabarska Nr. 1.

(3670)| a Pièïïiaàse!

Pierwszą przesyłkę!
s»strącli. kawioru I elblą^skiclt 
minorów dziś odebrał i najtaniej poleca

K. Szulc,
I C4820J Wrocławska ulica 12.

Ludwika fíehlen’a
regenerator włosów

W 
w

y sirs

Dawniejsza moja dyrektryza, panna 
Anna SehoBtz, którą od po­
czątku czerwca rb. z mego interesu 
wydalić musiałem, nie wstydzi się do­
dawać do swoich anonsów dodatku: 
„dawniej Wilhelmowska ulica 25.“

Ponieważ to jednak ten tylko cel 
mieć może, aby Publiczność obała-

» O AI É S1Ê AT

Pożyczki każdej wysoltoćci
daje na zastawy każdego rodzaju (4780)

lombard
Józefa Warszawskiego

Podgórna ul. 14.

W. Sobecki
pod Ratuszem

poleca wybcrne gatunki piwa jako to : ¡

nadaje siwym i białym włosom ich dawniej 
szy kolor bez farbowania. Świadec.wa są do 
przejrzenia. Cena butelki 4 Marki 50 fpn. Za 
skutek poręcza (4272)

Łndwlk Gohlen
fryzyer i konserwator włosów

Poznań
Do nabycia wo wszystkich renomowanych 

składach perfum.

Krnmy i pomieszkania
wadu przesiedlenia w górnej i dolnói j 
miasta od 1 października do wynalęci.to 
szczegóły u komisyonera. '?

Sckerek, Szeroka ul,ci<

On_ cherche une iustitut, 
»nisse, qui pourrait hors le 
çais enseigner la langue alleniâ 
Avec un patent et bonne musici Tt 
S adresser poste restante A. B Aot|l 
âcisko per Posen.

100 but. Kobylepolskiego

mucić i wmówić w nią, jakobym był 
przeniósł mój interes, przeto zwra-jjoo 
cam na to uwagę, że takowy tak 
dotąd jak nadal znajduje się wyłącznie
przy ®5 Wilhelmom sklej L 
nlicy (3530)

G. Neidiinger.

na porę jesienną i zimową, w wyrobach francuzkich, angielskich i krajowych, jako też
wszelkiego rodzaju konfekeye damskie w obfitym wyborze polecamy po
umiarkowanych

cenach nader
(4305)Sławski & Bogusławski

W BAZARZE.

Francuzkie i angielskie nowości
na ubiory i paletoty męzkie polecają w wielkim wyborze po cenach

BbiiiisŁl i Spółka

Wilhelmowska ul. 13. (4605)

(wraiMls magasins de nnsiveaniés--
]Vtor A'fcaK à Brsstai

fournisseur "de la cour au grand bazar, Riog’ «O«
Mise en vente de tontes les ramiweaotés pour Sa saison d’aoioBiîoe et 
dTasvei*, contenant un immense chois de (4662)

soiries, lainages, étoffes de fantaisie.

Bawarskiego
Grodziskiego
„Bock“
Tivoli
Królewieckiego

9 Marek 
9
9

12
2
15

50 fen. 
50 fen./

Kulmbackskiego 18 
Erlangskiego 18 
Porteru 30 (3334) £

33ióro techniczne

Wyrabia j z atenta 
i AMERYCE. 

Przekonstruowy wa technicznie 
nieudoskonalone Wynalazki. 

Zajmuje się przygotowaniem 
szelkiego rodzaju techniczno-

przemysłowych projektów, ko­
sztorysów,planów,wykonaniem

g. Camphon
I. W. Becka Wrocłuwska ul. 34 w Poznaniu. 

. Balsam ten usuwa głuchotę każdą, jeżeli 
nie jest od urodzenia, jako też strzykanie, 

W szum i nieprzyjemną ciecz wypływającą z u- 
N cha, flak. 1 Mr. ’ (4402)
JT fomadi} przeciw piegom usuwa

nietylko szpecące piegi, ale przytem wyrzu 
ty wszelkie, nadając twarzy świeżości, śnie 
żności i delikatności, słoik 3 Mr. Dostać mo­
żna w aptece Wgo Elsnera i w składzie ma- 
teryalów aptecznych J. Sobeckiego w Starym 
Rynku w Poznaniu, w Wrocławiu u pp. apte­
karzy E. Stoermer Ohlauerstr. 24/25., B. Fie- 
bag Fryderykowska, ul. 51, w Krotoszynie u 
Wnej Kuschke, w Środzie u Wgo Radzieje- 
wskiego, w Bydgoszczy u Wgo Hegewalda 
w Kłodzku u PI. Friedemann.

Uczennice,
uczęszczające do tutejszych szkól, 
dą umieszczenie z macierzyńską ¿nL 
i z pomocą w naukach w fanrljjl 
ważnćj katolickiej za opłatą 20 1 
rocznie. Adres wskaże p. prof. | 
farkiewicz w Poznaniu.

Młodą, przyzwoitą

osobę,
nrvvrl•»i.ibAn 21 „ “... _

tychże całkowitem, jak również 
pośredniczeniem w kupnie, 

ustawianiem i wprowadzaniem
w ruch maszyn iapparatówetc. 

Informacye i korrespondeneye zała-
twiają się w Językach, polskim, rossyj- 
skirn, francuzkim i niemieckim. Spe- 
cyalnie zajmuje się kompletnem urzą­
dzaniem Młynów, Tartaków, Gorzelni

I- i Pabrykacyi Beczek za pomocą Pary 
oraz statycznem obliczaniem, Dachów 
i Budowli żelaznych.

Prospekta udzielają się franco.
J. BRANDT & G. W. NAWROCKI 

>chstr. 2.w Berlinie 8W. Kochstr. :

Wody minera
Umiarkowanych Administracya: w PARYŻU, 22 Boul. Mont- 

J ■ martre,

Nalewu jesiennego JS77. r.
naturalne wody mineralne z Bilina, 
Karlsbadu, Ems, Iwonicza, Krynicy, 
Lippspringe, Vichy Wildnngen, i. t. d. 
nadeszły n (47G7)

i Dr. Mankiewicza
Wilhelmowska ulica Nr. 22.

na wieś przydatną także do wyręc. 
gospodarstwio pani domu, z.rekomet 
może jTIieczywław JLysKoinsh
s SubjękT

uzdolniony do samodzielnego 
dzenia książek znajdzie u mnie mie

J. N. Leitgebi
KZE\ „<

z odpowiedniém wykształceniem 11,1 !Ó
Balsam ną, odziębliKiię

najlepszy środek do szybkiego usunięcia gu­
zów z odzięblizuy i zapobieżenia pryszczeniu _ „ ___
się skóry fi. po 5 sgr. w aptece dr. Man-: dający polskim i niemieckim jezvk tyć
kiewieza.___________________(47«8)rj; znajdzie pomieszczenie w handlu > í nie
( lieinlka dr. Haticka ozeni/o- i białych towarów StanisW Ro 
łiany tran wątrobiany z dorszu ’ HoffmanM® ,7, ninń«
w fi. po 121/» sgr., doświadczony wielokrotnie _________ SUM.’/s sgr., doświadczony wielokrotnie 
u suchotników, w cierpieniach skrofulicznych 
itd jest w Poznaniu jedynie do nabycia u p. 
aptekarza nadw. dr. Mankiewicza. (4769

Przeciwko siwiznie
UZEV

pod gwarancyą
‘ GRAPJDE-GR1LLE. Choroby lymfa- ’ prawdziwy i najlepszy regenerator lnTfh i pvo-ar 
ŁnXXX”U’ zatory ^trob>’1 Powracający pierwotny kolor i siłę } 

i HOPITĄL. Choroby organów trawie-’ tyj'sówi' Cena oryginalna butelki 2,50 
nia, ociężałości żołądka, upośledzone trawie• M. poleca (3335)
I‘leCg^E^^J’_°1' chorobydk krzyża, pę-1

frv?vpr i FPf^pnPT**!tnr włtsęów Wilhol cherza, żwiru w moczu, podagry, cukrzy- . '®1 i regenerator włosów. Wilhel-
cy (diabetis\ wydzielania białka w moczu, j rnowski plac 10.

UAUTBRIVJE3« Choroby krzyża i pę-' iST” I ■ ~ j |~~| —
kaewamocTw dua’ cute^^ł-, Ula kupujących dobra.
Żw^siT^rapŁnazwisko źródła znaja°- i Wielki wybór korzystnie położonych ' —

Dostać można w Poznaniu w a-.«ii>fer w W. Księstwie Poznańskićm '
ptece Dr. Mankiewicza. 1 każdśj żądanćj wielkości wskaże

z odpowiedniem wykształceniem 
nćm, władający obu językamik 
wemi, znajdzie miejsce natychmia 
handlu moim win, towarów koloj

X Ii. Nowakowsi
Wiedeński plac.

KZVIÏ
ma, :

poszukuje cukiernia 4821
F. Kudzkiei1^

■eno'

-j wszelkie cS«“HStc-
po ce- j

ftsam

it it8j. nertwoue,
l każdej chwili ustę- 
j PlU4 po użyciu pigu­

łek anti- newralgij- 
nych dra CRONIER. Skład w Paryżu w 
aptece p. Levasseur, rue de la Monnaie 23Le comptoir des eoiafectioms, spécialité de ia BMsnis®o, offre 

aussi hien le genre simple et pratique, que tout ce qu’il y a de pins élégant en' 
tait de Bofoes, costomes et autres c©offecii©os.

Le rayon pour aBËieubieiaients offre une collection immense en étoffes MTHSKSïESm ' 
pour meubles et gmi* 1ères, en tapis et rideaux. .zapobiega się i leczy przez użycie

Le comptoir de liiaue contient les sneilieures toiles et linges de’ pigułek roślinnych 
table, des Singeries confectionnées, chemises, dentelles, 
broderies etc.

Trousseaux et 
tes dimensions.

Envoi des échantillons affranchi.

Cauvaina.
Przepisywane) przez lekarzy francuskiej 

i i zagranicznych od lat 30 zawsze z wielkiém 
A , r ¡powodzeniem, poniewa składaja się wyła-àineiibleinents complets sont livres en tou- cznie z roślin, nie sprawują rznięcia ani ko- 

- i lek i mogą się używać jako środek orzeźwia-
j j^cy, oczyszczający krew lub sprawujący prze

Bótel de Romę. Wilhelm Kronthal • Wilhelmowski plac I.
Fabryka i skład wszelkich artykułów służących do oświetlania za pomocą gazu.

Icum, oleju I świec.
Jedyny "reprezentant na W. Ks. Poznańskie Towarzystwa Christofle & Co. jedynej fabryki lascha 

prawdziwej Alfenidy, posrebrz, i pozł. artykułów.
Największy skład towarów z nowego srebra, Britania, Plaque i mosiędzu. (3882)

! czyszczenie. Metoda użycia w polskim ęzyku. 
i Wymagać należy, aby pigułki Cauvaina znaj­
dowały się w pudeł czkach kartonowych wło­
żonych w pudełka blaszane i aby na każdej 
pigułce znajdował się napis C au vin, w Pa- 
ryżu Rue Saint Quentin 24.petrO" f; Dostać można w Poznaniu w aptece p 
Mankiewicza i Barcikowskiego w Bazarze 
we Lwowie w aptece pana Karola Miko- 

Z. Ruckera; w Krakowie w 
aptekach pp. Józefa Trauczyńskiego i W. Re- 
dedyka; w Brodach w aptece p. Kullak i 
pan Franzos. (16)

Kurs papierów ua giełdach berlihskiéj i poznańskiej.

BERLIN. 28 września.
Niemiec, bank hyp. W|

Meiningen ¡4
Stowarz. dyskontowe 14

Niemieckie papiery. (Jo taj ski bank kredyt.
'. ba

nie odpowiedniéj wartości do nabycia'
Gerson Jarecki , ,

Magazynowa ul. 15 w Poznaniu. eiGWS gOSpOdSFCZej
i 3397)

lub

poszukuje Dom. Sm leliGospodarstwo pod Żerkowem. Osób
w Mieczysławowie pod Miłosławiem, w powiecie przedstawienie konieCZflC.
średzkim, 163 morgi dobrej roli i łąk z kom----------------------------------------- —1
pletnemi budynkami, zasiewem i inwentarzem
pod bardzo korzy stnemi warunkami do sprze­
dania lub wydzierżawienia. Bliższa wiado­
mość w miejscu. (4801)
Raiifiieński, w Ostrowie.

Szwyckie jałowice
sprzedaje podpisany z trzody swój za­
rodowej od Igo października rb. po­
cząwszy w liczbie (4737)

30 sztuk.
Przy poprzednićm zgłoszeniu się stoi 

furmanka na dworcu w Stramburku 
(Trachenberg) lub Gellendorf. 
Glie-chwitz. R. <wottsclilii»gf.

RESTAURACYA

T. L¡edkieg¡
(466 ) Franciszkańska ulica, 

poleca codziennie świeże fiahi i
akie zrazy itd.

Wie rzowe nogi
i s b e i n e)

w sobotę na kolacyą a flaki w 
śniadanie u [ U, bl,F. Rakowskiego «¡iw

Berlińska ulica Nr. 4. Ga 
W poniedziałek dnia 1. września Qdyn:

kiszki z kas*1.

$

edsię 
wy

(4829)
A. Lnzinsh'G

Wilhelmowska ulica S le* 
me (

’ruski poż. ukonsolid. ;41/3
dito ¡4

>bligi długu państwa 
’rem. poż. państ. z 1855 3” 
Asty zastawne wscho- 

dnio-pruskie
dito 
dito

jisty zast. pozn. (nowe) 
dito szlązkie

103.75 p.
94.75 p. 
92.50 p. 

134.50 p.

3'/a 
4
4Va 
4

dito lit. A. i C. stare 4 
dito lit. A. i C. nowe .4 
dito lit. A. i O. J1/,!

st. z. zachodn.-pruskie3l/2 
dito ¡4
dito |4l/2
dito II serya5 
dito dito ¡4’/,
dito nowa I serya 4 
dito dito |4T/a

isty rent, poznańskie ¡4 
dito pruskie ,4
dito szląskie ¡4

84.
94.60

101.25
93.75

100.25
82.30
94.10

100.30
100.75
100.10

94.80
94.80
96.20

Akeye bankowe.

Wrocław, bank dyskont.
dito wekslowy

72.
76.

Kwileckiego i Sp. bank|5 
Meinigski bank kredyt. ¡4 
Austr. zakład kredyt. 5 
Poznański bank prowin.4 
Bank Rzeszy niemieckiej 41/, 
Prowinc. stowarzyszenie 

dyskontowe
Szląskie stowarz. bank.

101.
118.
108.25

60.
81.75

366-376
104.25
158.25

i.
P*
P-
P-
P-

P-

¡Brzesko-grajewska
" ” ' ’ K¡ '

77.60
86.----------------------- -

Akeye przemysłowe.
/. . L ■

Berliński kantor drzew, 
towarzyszenie immol.

Dortmund Union
Huty Hoerder 
dito Laura 
dito Laucbhammer 
dito Marienhiitte 
dito Massener 
dito Redenhiitte

Berlin. Passage

4
4
5
5
5
5
5
4
5
6

47. p.
69. p.
8.50 p.

36. p.
76. p.
19.75 p.
63.50 p.
—• P-

6.90 ż.
21. ż.

Akeye zakładowe i obligaeye kolei 
żelaznych.

Bergsko-marohijska 
Berlińsko-zgorzelicka 

dito szczecińska

4
4
4

74.25-75 p.
10.25 p.

105. p.

Galicyjska Karola Lud. 5 
Kolej Rudolfa 4

^oznańska ,4 
Grórnoszląz. kol. lit. A. C. 3% 

dito lit. B. i3’/2 
Austr.-frane. kolej pań. 5 
Austr. półn.-zacbodnia 5 
dito poi. pań. (Lomb.) 5 

Wschodnio-pruska kol.
południowa 4

Kol. po pr. brzegu Odry 5 
Rumuńska kolej (5
Rosyjska kolej pańsiwJ5 
Starogardzko-poznań. |4l/j 
Warszawsko - wiedeńska: 5 
Marchijsko-pozn. z pr. p.!5

2d. p.
107.-108 p.
50.40 p.
13.30 p.

124.25 p.
116.25 p.
462-467 
200. p. 
127-126-12G 50 p.

W arsz. listy zaat.miejskieó
Ameryk. 6% poż. 18816 
Ameryk, dto poż. 188516 

dito wypowiedziane 6
Ameryk. 5°/0 fund. poż. 5 
Renta francuzka 5
Rumuńska pożyczka ¡8

— ż.
104.20 p. 
99.60 p.
—• P- 

102.25 p.
-• P- 
71.50 p.

Moneta w zlocie, srebrze i papierach.

32.50 P-/ 
79.75 p.i 
14. p. 

106. p.
100.50 p.
151.50 p. 
68.25 p.

Zagraniczne papiery.

Austr. renta sreb. 
dito papier, 
dito losy z r. 1854 
dito losy kredytowe 
dito losy z r. 1860 
dito losy z 1864

Rosyjs. poż. prem. 1864 
dito 1866

Rosyjs. pols. obi. skarb. 
Pols. listy zast. III eni, 

dito nowe
Pols. listy likwidacyjn.

4’/s
4’/»
4
fr.
5 
fr.
5
5
4
4
5
4

57.20 p.
55.25-55-55:20 p.

• P- 
.312. p.
106.40 p.
252. p.
132.90 p.
132. p.
76 40 p.
— P- 
60.75 p.
53.25 p.

Napoleonsdory 
Imperyały 
Dolary
Austryack. noty bai 
Rosyjskie noty bai ’ 
Francuzkie noty bank. 
Dyskonto wekslowe 

dito lombardowe

szt.
1 16.26

172.
202.75

POZNAŃ, 29 września.

Listy rentowe i zastawne.

Listy rentowe pozn. 
Prowine. obligaeye 
Powiatowe obligaeye

3’/., —,
4 i U3.80
4 I 94.80
5 i —.
5 102.
4ę,| 99.

/
Ubligacye miejskie

dto dto
Szląskie listy zastawne 
Szląskie listy rent.

4
5
3’/>
4

84.50
95.

Akeye bankowe.

Wrocł. bank dysk. 
Kwilecki, Potocki i Sp. 
Meiningski bank kred. 
Niemiecki bank bipot. w 

Meining.
Wsehodn.-niem. bank 
Austr. zakład kredyt. 
Pozn. bank prowinc. 
Szląskie stowarz. bank.

4
5
4

4
5
5
4
4

73.
60.
83.

365^
104.
87.

Papiery pruskie.

Pożyczka państwowa .4 
Pruska poż. ukonsolid. 4’/2 
Dobrowol. poż. państ. |41/2 
Prem. poż. państ. 1855 3T/a 
Obligi długu państwa ¡3T/2

96.
104.

149^
92.70

Żelazne koleje.

Berl.-zgorz. akc. z. 4
Bergsko-marcb. akc. z. 4 
Marehijsko-pozn. akc. z. ¡4

10.
77.
1350

(iórno-szl. lit. A. i G. ak. z. 3‘/a
dito lit. B. ake. z. 3l/s 

Wsch.-pruskie por. ak. z. 4 
Kolej po pr. brz. Odry

akeye zakł.
Starogardzko-pozn. ak. z, 
Brześć.-graj. akc z.
Galie, kol. K. Ludw. ak. z. 
Kolej Rudolfa akc. z. 
Austr.-fr. kol. państ. ak. z, 
dito półn.-zach. akc. z. 
dito poł.-pańs. (Lomb.) 

akeye zakł
Rumuńska kol. akc. z. 
Rosyjska kol. pańs. akc. z. 
Warszawsko-bydg. ak. z. 

ied.Warszawsko-wied. ak. z.

Drukiem i nakładem drukarni J. L Kraszewskiego (Dr. W Dębiński) w Poznaniu.

ikiéj

Kyi
Halb
0

5
4'/i
5

Zagraniczne papieiy- „

Amer. poż. 1882 
dito 1885

Włoska renta 
dito akeye tytun. 
dito obligaeye tyt.

Austr. noty bank, 
dito renta papierowa

Austr. renta srebrna 
Polskie listy likw.
Ros. listy zast. na grn. 
Ros.-amer. poż z 1870 r.

dito dito 1871 r. 
Rosyjskie noty bankowe
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